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Zdrajca narodu w~gierskiego - Rajk 

przyznaje sią ·do zarzucanych mu zbrodni 
działalność Proces w Budapeszcie odsłania ohgdną 

W a 11 - S t r e e t Partii Komunistycznej prowoka~ota 

kliki Tito i 
BUDAPESZT (PAP). Wczoraj o ży robotn:czej, Rajk otrzym;;ł 1un­

godz. 9 rano w sali związku za- keję jednego z kierowników w~1dz!a 
lu propagandy. Na tym stanowisku 

wodowego metalowców rozpoczę- Rajk, zgodnie z poleceniami poli~ji 
ła się rozprawa przeciwko Raj- politycznej, sabotował d-.rlałalność 
kowi i współoskarżonym. Sala jest komunistycznej młodzieży. 
szczelnie wypełniona publicznoś- Rajk w szczególności uniemożli-
cią. wiał kolportowanie ulotek, !fil~·ż 

Rozprawa wywołała olbrzymie przetrzymywał je tak długo, dopóki 
za'nteresowanie. Na sali znajdu nic tracił~ na _aktualności. . . 
• 

1 
• : dst . . l 1 Następnie RaJk został przez poLc.;ę 

J~ się m .• n. prze awicie e Pa delegowany do związku za,,·od•J\W·· 
cowek dyplomatycznych oraz o-

1 
go robotników b:.idowlany~h -,v 1~::i­

ko!o 100 korespondentów pism stępujących okot:cznościach: premiPr 
zagranicznych i węgierskich. Węgler Goembocs przystąpił w r.Jku 

Po ot\'•;arciu rozprawy przewod H135 do organizowani~ M. Wę!!rzi?rh 
niczacy Sądu odczytał akt oskar faszy~:owsk:c,h organ:~~'.:;t zawcd0-
. · · · ki · kuratury \vych na wzor Mu:::sol1mego. w l"d-
ze~ia wę~1ers CJ pro powiedzi na to. związek z'.iwod'lWY 
pa.nstwoweJ. roboto:ków budowlanych !>n:;ta=io•„ril 

Po odczytaniu aktu oskarżenia zorganizować strajk o ch'.lrnkt~rze 
Sąd przystąpił do przesłuchan:a o- politycznym i ekonomicznym. \V !ej 
skarżonego Laszlo Rajka. Przebieg sytuacji szef pol:cji politycznej w 
przestuchania był następujący: Budapcszc~e. Schwe:nitzer, skiero-

Przewodniczący: Czy zrozuminł wal Rajka do zw:azku zawodowego 
pan akt oskarżenia? robotników budo,\rlanych w ce!11 

;:;:~Zi~~~zący: Czy przyznaje się rozbicia tego związku. Rajk systema 
pan do winy? tycznie składał policji meldunki o 

Rajk: Tak, przyzna.lę się. kierownikach związku 7.awr,tlowego 
robotników budowlanych i o ich 

Przewodniczący: Czy uznaje pan działalności. Następnie sprnwolrnwal 
swoją v."inę W całej rozc'.ągłośc:'? on na polecenie polic.U publicmą de 

Rajl1:: W całej rozciągłości. monstrację członków związ~u zawo 
Laszlo Rajk zeznał następnie. ie w dowego robotników l>mlowlan~·clt, 

roku 1930 wyjechał na studia do przy czym przekazał 11oi: ! ii in forma 
Francji, gdzie zetknął się z francu- cje. dotyczące terminu i szczegółów 
ski:ni marksistam:. Następn'.e wró- organizacyjnych demonstfa~ji. W 
cił na Węgr~: .i .tu zbliżył się do lewi wyniku tej prowokacji poli.rfa, aresz 
cowych organizacji mlodz:eży wę- towała 200 osób, a strajk robotników 
g:erskiej. Podczas demonstracji, u- budowlanych został zerwany. 
rządzonej przez lewicowych studen- Po tej „akcji" grunt zaclął się ~l!t 
tów w Budapeszcie, aresztowano Eć pod nogami Rajka. Szef policji 
część uczestn~ków demonstracji, w politycznej poradził mu więc. by na 
tej liczbie : Rajka. Na palie.ii przcsłu pew:en czas znikł z wido\vni i udał 
chiwał Rajka agent Heteny:i, który, się do Czechosłowacji. 

na wniosek szwagra Rajka - k.:i;i:~a W tym miejscu przewodnii:z:acy za 
na potcji Bokora - zaproponował pytuje: Jak;e zadania otrzvmał pan 
mu współpracę z policją. Współpra- od policji węgierskiej przy wyjeź­
ca ta miała. polegać na dostarczaniu dzie do Czechosłowacjl? 
informacji o działalności komuni- Rajk: Pol:cja poruczyła mi i:ada­
stów. W za.mian za podpisanie de- nie zbadania, z jakiego punktu v; 
klaracji o wsi>ó1Pracy z policją He- Czechosfowacji przerzuca s:G niele­
tenyi przyrzekł wypuścić Rajka ua 1rnlną literaturę na Węgry. 
wolną, stopę. Przewodniczący: Dlaczego nie 7,•·ezy 

RaJk ~odził się na podpisanie de J?nował pan ze swej dziahltvl:t.:i w 
kia.racji, po czym otrzymał zadan:c Czechosłowacji. gdz:e pan mógł !o 
informowania policji o działalności uczynić? 
studentów komunistów. Odtąd Rajk: Obawiałem się, ze policja 
Ra.jk denuncjował wielu działaczy v:c:gierska ujawni moją prowokator 
węgierskiej młodzieży komun!Jtycz· ską rolę, której nie znała Węgierska 
nej. W roku 1933 policja przcp!·owa Partia. Komunistyczna I w rezulla­
dzila - na skutek : n!ormacji Ra;ka cie byłbym skompromitowany. 
- aresztowania wśród członków er W dalszym c!ągu Rajk zeznaje. że 
ranizacji komunistycmycb, na l:tri- Schweinrtzer kazał mu s!•1 •.td.łć z 
rych czele stall Birki Agnes i Szrll Czechosłowacji do Paryża. zaopa­
Jcnoe, którzy również zostali wtrą- tL·zywszy go w falsz,v·we dokumen~y. 
ceni do więzienia. Policja, nie chcnc Podróż. jego p_ozost~jc w ~w1~~kt: z 
zdemaskować Rajka, - areszt•>wała n?wym: powaznym1 zadamam1, _.i;t-: 
go wraz z Innymi komunista.ml. J>ó 1 kte otrzymał od szefa węg:er;:n:1eJ 
inlej wypu!!zczono oczywiście Raj­
ka na. wolność. Prem1er Zapotocky 

na Międzynarodowych Tar11a~~ 
w Pradze 

Oskarżony w odpowiedzi na pyta­
nie przewodniczącego przyzna.fe, że 
systematycznie i często sld.ldał na 
policji meldunki o dziah.lncsci kt'- I 
munfstów. I PRAGA (PAP) 
„ Rajk dalej zeznaje, ie agent poli- I Premier 1·z~du .czechosłowackfo~o 
cyjny Hetenyi, skontaktował g0 z Zapoto_cky zw1edz1ł w towarzy.>tw1e 
szefem policji politycznej Schwc1x- j członkow rzą<lu ~raz sck!·etarz~ ~:e­
tzerem. który skierował go do ciy- neralneg-o Komu111styczne.1 Part11 Cze 
wersyjnej roboty w szcre~.1c'1 komu I rhosłowacji Slansky'ego pawilon rze­
nistycznej młodzieży rob'HU.c:ej. c:hosło..,\·acki oraz stoiska zagraui.'zne 
Przesunięcie Rajka z terenLl illC:.tdc- na Mi~dzynarodowych Targach w 
mickiego na teren robotn:czy nas1ą Pradze, interesując sif szcze~ólnie 
piło w rezultacie wydalenia Rajk:1 z ekspozycjami Zwią:i:ku Radziecl;:ie:,:-o, 
uniwersytetu. Wślizgnąwszy s:ę clo Polski i pozostałych państw demokca 
organizacji komunistyczn···j 1r l• d;.;e cji ludowej. 

Jubileuszowe Tarai w Pradze 

Imre Gayara. Rajk zgłosił się nastt: 
pnie do władz Węgierskiej Partii Ko 

· t b h munistycznej, po czym udało mu się 
policji politycznej. Zadarua e Y .'/ wprowadzić do jej szeregów prowo 
następujące: 1) Ustalić nazwiska 
Węgrów, walczących w His'liPanii, 2) katora. Ga.yara. W wynllm prowoka 
R()zwinąć rozbijacką działalność w torskiej roboty Gayara nastąpiły w 
batalionie im. Rakosi'ego. 1942 r. masowe aresztowania wśród 

P · d Hl komunistów węgierskich. 
Rajk wyjechał przez aryz 0 Wśród ofiar prowokacji Geyera 

szpanii, gdzie został sekretarz~!n .. 
sekcji węgicrsk:ch komuni.o;tów. Tu znajdowali się - sekretarz Partu 
ta.i została zdemaskGwana jego roz- Komunistycznej Zoltan Schoent>erz, 
bijacka. trockistowska działalność i który został stracony oraz Fc1·~nc 
w rezultacie Rajk został usunięty z Hozsa. Również Rajk został ares du· 
szeregów Partii Komunistycznej. wany, le<:z wypuszczono go na \'."Ol· 

Przerltem jednak udało mu się w ność - jak zeznaje - ,,na tej pod· 
najbardziej decydn,jącym momencie stawie, że był przez pewien czas in­
przed bitwą nad Ebro - osłcil>i:'.l ba ternowany i oczywiście nie mógł w 
talion fm . .Rakosi'ego. . tym czasie prowadzić wywrotowej 

W ro~u 1939 Rajk zdezcrtt"rowal działalności". 
z Hiszpanii i znalazł się w oboz;e Dla wyjaśnienia tego stanowiska 
dla internowanych we Francj:. R::l~k władz policyjnych wobec swej osohy, 
zeznaje, że w obozie na•.viązał knn- Rajk zeznaje, że w październiku J.!l41 
takt z grupą trock:stów j•_1g.-1sł::i- roku został „internowany" a po pe­
wiańskich, liczącą przeszło 150 osób. wnym czasie „wypuszczono" ;;o na 
W grup'e tej znajdowali się m. in. wolność. 
Bebler, Kosta-~ag~, .Go.szniak, Mas- W Partii Komunistycznej - zazra 
lar:cz. Mz:azow1c_z i mn:. . cza Rajk - nie domyślano się, że 

\Y r.boz;e d~a ii;t~rnowany~h ~~~~ jest agentem policyjnym. 
zct.a1ął s;ę ro\\·nrez z węg1e!·s.1:1m· 1 Vtl 1914 k · . · • ł 
szoiclam:. majorem Frigye<:em, Cse- . ' ro u w s1eipmu zos.a 
resnym. Rajk zeznaje, że kontynuo- ~aJk ~V S~pro~ . ~reszt?wany przez 
wał w obozie swą działalność trocki z~ndarme,11~. ~~o~skową l ~tanął l?;'~d 
stowską. będąc w stałym kontakcie Sądem "o_Jsko" ym. Rajk zeznaJ'-.' ~e 
z Jugosłowianami. domagał s1~, by rozpraw~ ~osLafa 

Na pytanie przewodniczącego. co pr~eprowadzona przy. drzwiach_ z::.m­
rozumie pod nazwą trockistów, Rajk ~n~ętych, a n~ sameJ. rozpraw1e O· 

odpov..iedział, że trocldstami są lu- swiadczy~ swe.1 oJ;irome, ze od 193~ 
dzie pozbawieni zasad politycznych, r?_ku znaJd?wał się na usługach p~h 
którzy l'!'SJelkbni środkami przeriw c.11. 'V czasie rozprawy zeznawał row 
stawiają się rewolucyjnemu rucbo· nież brnt oskarżonego, Endre Rajk, 
wł robotniczemu, podsekretarz stanu w :faszystow:;kim 

Rajk w da1szym ciągu podaje ie rządzie Sznlassi'ego. Endre Rajic ~.a­
podczas swego pobytu w obozie' zo- znaczył, ~e oskarżony „jest czł•rde· 
stał pewnego dnia wezwóny p;:-zez kiem godnym zaufania i może wy. 
francuskiego oficera 2 oddl.'.ab, kró świadczyć ważne przysługi reżimowi 
ry - jak się okazało - wiedzi.:il, Szalassi'ego". Spl'awa Rajka zo suta 
że Rajk jest zw:ązany z policją. Of: więc przekazana sądowi cywilnemu, 
cer francuski zaproponował Rajko- a oska1·żonego odesłano do NiemiEc. 
wi, aby pełnił funkcje szpicla w o- Na pytanie przewodniczącego, ci:y 
bozie. Rajlt zgodził się na to i prze- oskarżony zetknął się z 11iej.tkim 
kazywał mu informacje o dzia.lalno prowokatorem Stoltem, Rajk podaje, 
ści internowanych osób. Rajk póź- że udał się do Niemiec razem ze ISi(Jl 
niej dowiedział się, że z oficerem tem. Stolte namawiał Rajka, by o­
tym utrzymywali również jak naj- siadł w amerykańskiej strefie s:e­
bardziej ścisły kontakt przebywają- mice, gdzie zresztą przebywał tldw­
cy w ob02ic Jugosłowianie, którzy 
wykonywali jego zlecenia. ny znajomy Rajka, były szef po~ic.Ji 

Na dalsze pytanie przewodniczą-:e r;~~-~ycznej Horthy'ego - Schweini· 
go R'..łjk podaje, że w obozie znsijo 
wało s:ę 20 tysięcy osób. Grupa wę Po wyzwoleniu Wrnier Rajk wr..Jcil 
gicrska liczyła 60 - 70 osób. „Ja po- do k1aju i rozwijał ożywioną <lzialal­
zostawałem - zeznaje Rajk - w ność w Wi;-gierskiej Partii Komi-ui­
stałym kontakcie z trockistami jug? stycznej, pełniąc :funkcje seJ...Tch.ir;:a 
słowiańskimi i wcbodziłe1n w skład okręgu budapeszteńskiego. Jesii~nią 
grupy kierowniczej". l!H5 roku zgłosił się do Rajka ··zJo. 

Rajk następn.:e podaje, ie jesie- nek amerykańskiej misji wojsko'~ ej, 
nią 1941 roku pojawiła siE: w obozie ppłk. Komes, przynosząc mu poidro 
komisja niem:ecka, na której ::zele wienia od Schweinitzera. Zapropuno­
stanął major gestapo, który 11a•vi4- wał on Hajkowi współpracę z wv~1 ia 
zał osobisty k()ntakt z Rajkicm i za dem amerykańskim i zażądał od n'e· 
żądał od niego informacji, dot~·cz:t· go informacji, dotyczących polityki 
cyclt Jugosłowian, przebywajacy~h Wegier oraz zamierzeń Partii Komu 
w obozie. Rajk udzielił mu osobi.ścic nistycznej w sprawie walki z elemrn 
tych Jnformacji. W tym siunym cza 
sic grupa około 150 Jugosłowian, (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 
przebywających w oboz:e, zwroc:la 
si~ do Rajka z prośbą, aby interwe- Achoson + Truman + Pius Xll 
niował u majora gestapo, w ~c!u Ll- 11 

ślą „prezydentowi" 
Heussowi życzenia szczęścia 

możłiw!enia Jugosłowianom powro 
tu do kraju. Gestapowiec, dowie­
dziawszy slę, że Jugosłowianie pro­
wadzą ożywioną działalność trocki­
stowską, vrzyrzekł Rajkowi. że po- i ... błogosławieństwo 
stara się, by ich prośba ?!ost_ał_a u· Bonn (PAP). W telegram:e do Heu 
":zględnlo~a. ~ w rzeczyw1stosc1 za- s3a sekretarz stanu USA Acheso:i 
ro,wno RaJk, Jak i_ gr_!Jpa Jug1Jslo-1 przesh).ł mu w !mieniu prezydenn 
w.an otrzymała moznosc wyJazcla z Trumana i w swoim własnym gratu 
obozu. lacje z powodu wyboru na mario­

W tym miejscu przewodniczący za ' netkowcgo .. prezydenta" Zachodn:ch 
pytał: Co łączyło trockistów jugosło Niemiec. Również papież Pius XII 
wlal1skicb, po ich powrocie do Kra- przekazał HeussO\\"i „życzćnia szcz~ 
Ju, z władzami jugosłowiań->1dmi? ścia ; błogo:;ławieóstwo". 

Rajk; Jest rzeczą zupełnie zrozu­
miałą, źc utrzymywali oni łrnntai.t 
z agentami gestapo także po swym Polski Komttet Pokoiu 

powstał we Francii 
powrocie do kraju. 

Na pytan!e przewodniczącego, co o 
skarżonemu wiadomo o prowo:rnto­
rze Imre Gayar, Rajk odpowiedział PARY~ (PAP) - z okazji 7.bli :i.a­
że Gayar prz.cbywał w o:a·esie woj jącego się Dnia Pokoju - 2 pa:Mzier 
ny domowej w Hiszpanii, lecz. ni- nika - Polski Komitet Pokojowy \Ve 
gdy nic uczestn:czył w ,,.,alkach na Francji, w skład któt•ego wch.Jd~ą.; 
froncie. z1iajdował s:ę on wraz z Zwil!zck Polaków b. CrzestniV.ów 
Rajkiem w obozie dla internO\•,:a- Ruchu Oporu, ZMP „Grunwald''. frr­
nych j wraz z nim wyjechał do Nle ganizacjtt. Pomocy Ojczyżn;e i .7,,v1ą­
miec. Równici Gayara gestapo zaan zek Kobiet im. Marii Konopnit:kiej 
gażowało do 

11
pracy". Gayar wrócił wydał apel do wychodźctwa pols!de­

równocześn:e z Rajkiem w roku go we 1!'i·an('ji. 
1941 na Węgry. Obu ich łączyły te Apel Polskiego_ Kol!litetu Pokojo. 
same przekonania. '~e~o .~vzywa ~m_igrac1ę polską ~re 

Po przybyciu na Węgry Rajk za- I· ranCJ1 do wzięcia masowego !ldz;a. 
meldował się u szefa policji polity- I lu w z11;romadzeniach pokojow:•ch, 
cznej w Budapeszcie - Halna którv · manifestacjach i głosowaniu 1:a r•o­
zakomunikował mu, że dzięki nie-- I kojem, które odbywa się we l<,rancji. 
mu, tj .dzięki Hainowl, major gesta Przez oddanie głosu na rzecz po· 
po umo-.Łliwil Rajk()WJ powrót na 

1 

koju - czytamy w apelu - wychodź 
Węgry. Ra.jk otrzymał od Haina 2a- ctwo pol'>kie zamanifestuje swoją głę· 
danie wprowadzenia do WęgierskieJ boką miłość do Ludowej Ojczyzny. 

Pływająca wyspa 
„.„A11g!i<t stanie się wkrótce 49-tym Stanern USA, a cale lm· 

periuni Brytyjskie znajdzie się pod wlad;;q dolara". 
„Evening Standard" 

»Anglia odpływa do Ameryki« .................................................................................................. 
USA nie przebierają w środkach 

w walce z konkurentami 
NOWY JORK (PAP) - Waswng 

toński korespondent dziennika „New 
York Post" - Allen donosi, ie do 
senatu Kongresu USA wpłynąlo ::ze­
reg skarg na misję marshallo ;vską 
we Włoszech, a przede wszystkim na 
jej przewodniczącego - Zellerbacha, 
oraz na departament naftowy cen­
tralnej administracji marshall<Jw­
skicj. 
Wiadomość „N'ew York Post" po­

krywa siQ z doniesieniami „Jvamal 

of Con1merce'f, !ltóry w związku z 
anglo-amerykańską konkurencją n:1f­
tową podał, ie administracja 11lanu 
!\Iarshałla zahamowała całkowicie w 
ostatnich miesiącach dostawy r-przę­
tu górniczo - naftowego do państw 
zachodnio.europejskich z Wielką Bry 
tanią włącznie. Celem tej akcji bylo 
uniemoiliwienic rozbadowy pnemy­
slu rafineryjnego w Zachodniej Eu­
ropie, który by konkurował z ame­
rykańskim przemysłem naftowym. 

Prowincja Kiang-Si wyzwolona! 
Nowe zwycięstwo Chjńskiej Armi Ludowej 

nad wojskami · faszystowskiego Kuomintangu 
PEKIN, (PAP). - Agencja No­

wych Chin donosi, iż w wyniku 
działań Chińskiej Armii Ludowej 

rozpoczętych w końcu kwietnia 
br. cała prowincja Kiang-Si zo­
stała wyzwolona spod jarzma kuo 
mintangowskiego. Agencja uja­
wnia przy tym dużą rolę party­
zanckich oddziałów ludowych, 
które dopomogły chińskiej armii 
regularnej do opanowani.ft półno­
cno-wschodniej części tej iprowin 
cji. Oddziały partyzanckie współ 
działały z Chińską Armią Ludo­
wą, wyzwalając również i inne te 
reny prowincji Kiang-Si. 

Rekiny Wall-Street 
biorą Iran 

w ,,opiekę11 

l\IOSKWA (PAP) Agencja Tai;s 
donosi z Teheranu, ie wkrótce przy­
będzie tam amerykańska misja c!:o­
nomirzno-finansowa. z b. prezytien­
tem USA, Hooverem na czele. CRZZ przyeotowuie się W skład misji wejdzie 10 pL·z:ed­
stawicieli kongresu USA oraz 5 :re· 
prezentantów Wall-Streetu. Wyni· 
kiem tej wizyty - jak się podkrcfla 
w postępow~·ch kołach Teheranu -
będzie silniejsze związanie i uzależ­
nienie Iranu od imperialistycznych 
planów Stanów Zjednoczonych. 

do Międzynarodowego 
Dnia Pokoju 

WARSZAWA (PAP) - W dn~u 

10 bm. odbyła się w Centralnej Ra­
dzie Zwii!zków Zawodowych konfe· 
rencja poświęcona sprawom związa· 
nyrn z przygotowaniami do Międ~y­
narodowcgo Dnia Pokoju, z udzia­
łem członków prezydiów, kiero1mi­
ków wydziałów organizacyjnych i e­
konomicznych zarządów ,główn1ch 
Związków Zawodowych i 01.~·ęgo­
wych Rad Zw. Zaw. 

„Mło dzieżowy 
Sklep Spółdzielczy" 

powsta;e na Śląsku 
KATOWICE (PA1') - Spółdziel­

nia Spożywców w Gliwicach ukon•!ZY 
ła obecnie przygotowania do otwar­
cia pierwszego na śląsku „l\1łot!~ie· 
żowego sklepu spółdzielczego". 

Na konferencji om5wiono szcz~gó­
łowo udział Związków Zawodowych 
w obchodach Międzynarodoweio 
Dnia Pokoju oraz przygotowan:a do 
obchodu tego dnia, który ustalvny 
został, jak wiadomo, na 2 paździer· 
nika rb. 

W nowej placówce spółdzielczej 
obsadę stanowić będą wyłą•;mie 
członkowie ZMP. 

• 

Kto otrzv ma ł 9 
nagrodę• 

za rozwiązanie ~ 
111111111V 1111!l@W!111111111 logogryfu Nr 1 
Wczoraj w godzinach wieczornych w redakcji Głosu" 

odbyło się losowanie nagród dla uczestników konku~su roz­
rywek umysłowych, którzy nadesłali prawidłowe rozwiąza­
nie logogryfu Nr 1. 
Pierwszą nagrodę -

w postaci wiecznego pióra marki Eversharp ze złotą 
14-to karatową stalówką wylosował Edmund Brzozow­
ski - zam. w Pabianicach, ul. Sienkiewicza 9 m. 12. • 

N ag rody książkowe: 
Jerzy Jamroziak - Łódź, Poludniowa 21 (M. Jastrun 
„Mickiewicz"); Edward Ifról - wieś Strożyska, poczta 
Nowy Korczyn, powiat Busko (B. Prusa „Faraon" w 
trzech tomach); Andrzej Migdalło - Kutno - Mieczy· 
sławón, Liceum Rolnicze.I '(E. Tarle „Napoleon"); Bro­
nisław Rozpierski - Łódź, ul. Pieprzowa 22 (Ewa 
Curie - „Maria Curie"); Stańczyk Fr. - Łódź, Rzgow­
ska 18 m. 39 (S. Babajewski - „Kawaler Złotej Gwia-
zdy"); Henryk Karczewski-Łęczyca, ul. Żymierskie­
go 15 (I., E;enburg - „Upadek Pary~a"); Tadeusz Gaj- • 
da - Ł~dz~ ul. Ogrodowa 28-a, pokoj 28 - II-gi Dom : 
Akadem1ck1 (J. Andrzejewski - „Popiół i diament")· : 
Głowacki Stanisław - Łódź, Strykowska 21 (Brandy~ 5 
- „Miasto Niepokonane"); Wacław Kopacki - Sokal· : 
niki koło Wielunia (A. France - „Go3poda pod Kró- ! 
Iową Gęsią Nóżką"). : 

5 Uczestnicy konkursu powyżej wymienieni, a zamieszkali 5 
: w Łodzi, mogą zgłosić się po odbiór nagród w poniedziałek : 
S dnia 1~, wr~e~nia_ rb. w godzinach od 5 do 17-ej do Redakcji E 
: „?losu , Łodz, P10trkowska 86 - front III piętro. Nagrody : 
: meodebrane w tym czasie - prześlemy pocztą. ! 
• • 
~························································„„ ... „ ... „ ••. 
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' I Zdrajca narodu węgierskiego - Rajk 

przyznaje się do zarzucanych mu zbrodni 
, 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). przez Rajka "' roku 1931 dekla:„1cji że Himlcr zakomunikował RaJ k.J•'• i., s:ę ten kontakt. Wyraża o.n µrieko-
tami nacjonalistycznymi. trockistow- o goto" ośri w>ipólpracy z polici•l· Ka i:i: w przy'izłości otrz)·ma in!lrn~cjt nanłe, że Amerykanie PMiadaj~ do· 
11kimi i antyradzieckimi, znajduia.:y· pytanie Rajl;a, w ,iaki ~.posób fo~.1ko- za pośreclnict\\t'm Juiro-;łowian. kumenty kompromitujące pt''!itH'łl,liić 
mi s it- w łoitie innych pai·t.ii polit7 cz pia dostala 8ię do r~k Rankor!cza, „Wlccly stało sic; dla mnie zupcł· Tito. 
nych Wrgier. Ko~·acs domagał i;:ię. ten 011tatni oświadczył, :i;e węg·i':!l'::.:..a nie ja~ne - zez.naje Ra.ik - że ni<! Po powrocie na Wi:cry R~jk :ine 
by elementy te otrzymały możli ,, nść policja politrczna podczas ew'\kau- t~·lko trocklśd. znajdują<:y !>ię na wy ka~ywał Jugosłowianom inf?;·niac,ie 
rozwinięcia jak rrnj::.zerszej dzial:tlno c.ii_ do N~cmiec • zeb~·ała z :-;ob·!. ar- scklch stanowl"kach, leci równlrż w sprawach budżetowyrh. w pra· 
:ici. chl\nun 1 w ten ~posoh \1';:pom11,an~ cale klcrownirtwo Jug-Mlnwia1i~k1e wie !IJ)rzysl~żenla Fert'ncsa Nary. 0 
Przewodniczący zapytał O!;kar~\>ne ~~k~1~ent dostał się w ręce A.11!'1·y- pozostaje w kontakcie z Amcr~·ka- tr;vbie funkcjonowania policji 1 ;.d-

go, czy był to jego pierwt<zy kon'"akt kan;>"· . nami". mlnlstracjl. S~dto składał Rajk <tY-
z wywiadem amnykań~kim. Na dal:;~e pytame f1:3 Jka, dlac·-.ego Ranko\\'icz zlecił Rajkow: le .;ame strmatycme meldunki o dzi.iłal•1ości 

t:> 'k . . . . f Amerykame pr:r.ekazah Rankov1czo- zadan;a. jak:e poruczył · Himlcr. a Ministerstwa Spraw Wewnętrz1wch 
•. -\•3 .1 • . w odpow1~?z1 O!lwtacL-1.;d: ll"i ten do!;ument, Ranko,·icz w~·,ia- mianow!cie zorganiżowanie w WĘ- i połidl politn·znt.i. 

)\ie. Juz we ~ranc.11 • pod_czas me>~0 ~nil, że Amerykanie i rząd jut;'>!!ło- gicrsk:ej Partii Komunistycznej , :­
~ob~·tu w„ob_oz~c,_ :.11:~os1~ s;.ę do ~1 '11 e J 11 iański. wymi~niają między o;;obą ro· n<'i fnikc,i: przeciwko RJkosi·emu. 
~eden z l.1e1 o" mkcrn "V\\ iadu ,trnc·- ufne wiadomo.-d R lk . i ł w ałr' 
r\·kal ·i · ... s · · .. F" 11 t · · a 7aznaeza. zr zrozum a r 1 
:, 1 "'~ici.:o "'. ::w~.1c~rnJ •ie c • >-_ 0 • W toku rozmvwr okazalo ::d';!, że ;1dni. iż mirrlz:;• Tito. RankllwiC?:i-in 
1~, Z~piopon.O\\ ał im \\ ~polp~·acc. ud- RankoYicz znał treść rozmo11 y !~aj- ora:r. Amerykanami istnie.ie odda w· 
l_llO\\l·~cm "-~wc7:a~, p~m~waz n11a:„111 ka z amerykań<ihim ppłk. llimlc;-."11. j na !icisly kontakt. Ra.ik n:e rnoic do 
·'.echac do Niemiec dz1c;-k1 pomocy ma Ranko,·icz 11irdzial ró11nież o tym, kladnic okrcśl:ć. od kiedy da~~1jc 
Jora g-esta po. 

8rankow przynosił Rajkowi zl„ce 
nia od Rankowicza. który k.1nł mn 
ob~ad7.if pollc.fę i 1dmlnisłr,>1·•". p:tń 
~hv()wą ludźmi o anbraddeckim na 
'!ła wicniu. 

Rozprawa trwa. 

Rajk dalej zezna.ie, że Kovncs rkon 
taktował go z innym Amer~·kanine1t1 

Himlerem, który jesienią l!li6 
roku prz~rbył niclei.ralnie na W~·m y. 
Himlcr oświadczył Ra,ikowi, 7.e C'le­
mc11ty prawico"·e partii >1ocjal-d1~111')­
krat~·cznej pod kie1·ownictwem e..,ye­
ra, partii drobnych posiadaczy r;id 
kierownictwem Kovac11a (którego nic 
n11leży mieszać z ame?·vkańskim 11od­
pułkownikiem Kovacse1;1, przyp. 1:Pd.) 
orllr. pracujące w konspiracji żyw'o1y 
:!aszystowskie dążą do objęcia w!a· 

Kontrrewolucyjne plany Tito 

dzy. 

Rajk otrż~·mał m. in. zadanie, by 
podważył spoisto~ć Partii Kom unisty 
cznej i zorganizował frakcję przt>dw 
ko Rako.;;i'emu. 

Dwa „genialne" plany fuehre:ka 
na uslugach impel'iałistów przed.>ta­
wił Tfajk11wi prz~·wódca trocki­
stów w41gierskich - siepacz patno­
tów .iuiroslow1ań~kich, Rankowicz. 
Jeden program,· przygotowywany od 
dawna w nu·oku titow5kich komórek 

!'<płodzić tzw. drugi plan. Polegał on 
i poleg-a clo dzh•iaj n;i. perfidnyeh 
d1dałaniach, zmierzających do prze· 
ciwsta\\ iania narodu jugosłowiań· 
l'lkic>iro Związko" i Radzieckienrn, do 
"łączenia .lu~o<iławii do obozu impt· 
rialistów i 'l'I re!"zcie: do wzmocnienia 
sil reakcyjnych w krajach demokrlł­
cji Judo\\(' j. aby pr:r.eprowadzic je 
ró" nież do obozu imperiali>itów, prze 
ci11 stawiają~ je Związkowi Ra dziec· 
kiC'mu. 

To--~~ fakty, którvch kłamstw.\ 
Tita i kajdany Ranko,1 icn nie pn· 
trafią prze'lłonić w ś11 iadomośd ju· 
goslowiań--kich n1as Indowych. I nie 
zdolają zmienić serdecznrch uauć 
narodu jugoslowinńskiei:;o do Zwiąr.· 
ku Radzieckiego, nadziei i obrońcy 
narodó", miłujących postrp i pokój. 

Proce!! Rajka ukazuje pra" dzi11 e 
oblicze trockisto„·i1kich \\ 1·o~ilw 
z;sRR. „·rogów obozu pokoju i postf· 
pu, zdrajców wla!!nei?O narodu. Ulubiony kw· at ;mperialistów anglosaskich 

Himler polecił równocześnie R~ jl,o 
wi, by wysuwał na kierownicJ.;e sta­
nowiska w podlej?łym mu apa•:;1c.ie 
osoby o s~·mpatiaC'h proameryk~ń­
skich. R~.ik zeznaje, że !!kierow al na 
po,~ażne stanowiska m. in. Hele 
Szit~z. - ;;zpiega anidelskie"'O k~1in• 
przyhył z Ameryki i>otudnio~,·~j. 1111;. 
j!m1 f'rigyesa - a)?enta amervkan­
skiej i<ieci l!Z)liegowskiej, ('~ere~ tnie­
'°' il - "zpiega amerykańskie1w 'le 
!ól:r." 11jcarii. Ppłk. Komes polecił :'aj-

móz1?ow~·ch. został sformulowany w 
1nudniu l!l47 roku, a więc na siedem 
miesięcy przed o.v.loiizeniem rcwl>tcji 
Biura lnfonnacyjnego Partii K:cniu­
nistycznych i Roi>otniczych, drugi -
zmodyfikowany, przysto~owa!ly do 
zmienionych okoliczności, wynikają­
cych ze zdemaskowania trockistow­
skich knowań titowskiej kompanii, 
wylągt się w pa7.dzierniku ubiegłego 
roku. 

IV tym tzw. drugim programie 

działania objawił się wla8ciwy plar Pracu·iemy z młodz.iez· q ·1 dla młodz-iez· y · Tito. wynikający z nienawiilci jego 
do >'o<·jalizm11, do ZSRR, do klasy rn-

hotniczej i do wła!"nego naro!lu. Za dla dobra Polski· Ludowe,· 

ko"·i Tibora Szoeny'ego, któn·l!O 

1 R.11.jk '~?""!1ął na "tanowio;k? k~t-ro~v 
mka ")działu kadr przy Kom1'fc1e I 
Centra In ·m \Yęg·ierskiej Partii J'ra. 
cujących. I 

V\r tym miejscu przewodniczą"Y ~·a­
pytał os.karżonej"!'o, jaką politykę i-er I 
i;onalną _prnwadził Szoeny. 

Rajk w odpowiedzi zeznał. :i.e Szoe 
ny dąży] do tego, by na czołowe po7-y 
cje w~·sunięto ludzi zaufanych. T"frf.. 
niej polityka jegp była pro"·ad·,.111a 
w i\ci!';lym porozumieniu z Tilo i lli<n 
koviczem. „"'iem dokładnie - zerr.a 
je Rn.lk - że Tito ściśle wspólprJco­
"ll.ł z Amerykanami. Na podstawie 
do'"wiadczeń z obozu interno11 a'lych 
"e l'rancji wiadomo mi, że osoby, 
ujmujące czołowe stanowi11ka .v Ju. 
.-o!!ławii, znajdowały !lif na. słur.hie 
!117.piegow„kiej gestapo i ,\m„t·vka­
nń". O ~cislvm kontakcie Tito i lłiln 
kovicza z Amerykanami przek'lnał 
mnie fakt, że w roku 194:> ameryirnń 
!ll<'Y • zpi~zy l>rzybywl\łi na W-':xry 
przf'Z .Jugoillawi~. "' ten spoq}h t:i 
drogą. przyjed1ali na Węirry SZ>eny 
i jeiro grupa trockidowska ze S·rn·nj 
carii. Przekonanie to zo;otalo pot.rier 
d7.one podczas spotkania z łłauktwi­
uem w ;\hazji. 

Kontakt z .Jugoslowianami - 2e­
im1t.ie dalej Rajk - nawiązalem 11i~za 
le:i:nie od Amcn•kanów jesz('ze li' ro­
ku lfl45, gr!~r spotylrnlem się z ów.:ze 
mym kiero,Ynikiem jug-osłowiail~i:icj 
misji woj.•kowej na, iYęgrzel·h-Bn:n­
kowem. Brankow. po odhyciu ro ::·10· 
")' ze mną, zorientow at 11ir. kim je· 
!litem i zaproponował mi. hnn d.istnr 
czał mu wiadomości, dotyc·zące taje­
mnic pańo;;twowych. 

Gr!~- Ra.ik latem 1947 roku ~Jl~ !zal 
v.·akacje w Jugo5ławii, przy,ię:o go 
tani ze szczególną serdeczno~cią.. 
RankoYicz prowadził z nim na •ll'ce· 
nie Tito rozmowy w .\bazji. W•Niy 
J!ajk zo„tał ,.związany organi?:a~yj­

nit!". 
Podcza-; rnzmów RankoYicz poka· 

zał Rajkowi fotokopię podpu•anej 

Ka czym te plan~· polegały? Pier­
W!IZY polegał na tym, „aby mes1>0· . 
strzeżenie, przytrr>iając czujność rzą 
dów krajc)w ~;1o;;iedzkit:h. wlączyć kra 
je demnkrarji ludo"'·ej w orbitę .Ju. 
goslawii z Belgradem, jako centrum. 

„Xiespustrzeienie" dla kogo? O-· 
czywiście dla kraju socjalizmu, obroil 
cy pokojn. obroi'1cy wolności naro­
dów, jedn~·m 'Iłowem dla Związku 
Radzieckiego. 
XiesposlrzeV.enie dla krajów demo­

kracji halowej, dla ich partii i kla­
sy robotniczej Pol~ki, Czerhosłnwa­

cji, Węgier, Bułi.:·arii, Rumunii i Al· 
banii, które korz)•stają w pełni z do­
świadcze(1 ZSRR. 

Xiespostrzc7.cnie dla jugosłowiań­
$liiei klasy robotniczej i dla ju!!"oslo- 1 

'' ia~"kich mas ludowych, które wi· 
działy i widzą w Związku Hadziec­
kim W)'Z'' olicicla 7. okupacji fa-<zy­
l'ltów i rodzimej reakcji, które trze!rn 
przt>d tym sterroryzować. zakuć 11 
kajdany rankowiczowskiego gestapo, 
zanim wyda ~ię je na lup ameryhań· 
sl..ieg·o imperia I izmu. Xie„po„trzei.e­

·nie dla narodu jugoslmdań.;kiego, 

który nie pragnie podbojów krajów 
"'l'dedzl..ieh, al.- odhudcrn y i rozbudo-
" Y gospodarki wlasne~o kraju ". 
brat1>rskiej wsp1iłpr.1cy z pańshami 
ludowymi, przede wi<zystkim korzy. 
stając z pomocy Związku Radziec-1 
kiej.(O. 

Nietipo:;tru7.enie - oczywiście nie 
dla imperiaJi,,t~·cznych mocodawcÓ'I' 
faszystow;ikiej bandy Tita, bo pro­
gram wyłamania Juja'osławii z fron­
tu po;;ir11u zostal uz~odniony, czy po 
d;--ktowany niedoszlcmu wielkorządey 
Bałkanów przez agentÓ\1 ~-y„ iadu 
amerykań'ikiego o· "iele miesięcy 

wcześniej. 
„Przytępić czujnoś.;" czyją? 

Klasy robotniczej i j:!j czołowych od 
działów partii komuni,;.t~·cznych i ro­
botniczycl1? Czujl)ość Wl\P(b), któ· 
ra " swi>j hi~torii zwycięskich walk 
o >1ocjalizm zmiotła ze swej dro;{i 
trockistowską kontrrewolucję. Czuj· 
noi<ć Wę:rieri-kiej Partii Pracujących, 
zbrojnej w niez„yciężony oręż mai·· 
ksizm.u-leninizmu i prowadzącej na­
ród węgierski do socjalizmu. 

Płonne to były nadzieje. Rezolucja 
Biura Inforn111cyjnego zadała titow­
skiej kontrrewolucji potężny cios i 
,.genia lny" Tito zmienić musiitł piał\, 

przykładem ,;wego mistrza - Troc· ,,__ 
kieg·o. Tito z polecenia imperialistów • • 
organizuje prowokacje przeciw:,.) Obrac. y łódz~iei konferencji nauczyctelsk1e1 
krajowi ;;o('jalizmu. Zawladnąwsz) . . . 
zaś terenem .Jugnsławii, U<'zynil / W dniu wczora;sz~:m w <-'lli 
niej bazę imperializmu i pral':"ną.ł roz YMCA przy . ul. Moniustk: obr;,,­
"zern·ć ją. na kraje demokracji lu · i dowała zorganizowana przez In~pP.K 
d ~ torat Szkolny m. Łodzi i Od.:i;c;;il 

0
" eJ. • Grodzki Z\.\'. Nauczycielstwa Pnl-

. To. nie byly zr.eszt.1 dwa. plan.v, !'kiego - konferencja nauez,·cieli 
Jak ,Je przedstawiał Raakow1cz swe- przedszkoli, szkół podstawowy<•h, 
mu aa:entowi, zdrajcy "-'~gier, Raj- średnich orółnokształeii,eych i 7.akla­
kowi. To był jeden '1ilan, wymierzo· dów ko;ztalcenla nauczycieli. 
~Y "_ś~1 iato" Y. fron.t ~~"'tępu i ~ok~- Konferencja jest . dwudniow;1. 
Jll, w Je:ro. naJp~tę~me1szego_ 0 .lron- Wczoraj obradowali nauczyci~!e 
cę. w kr:iJ l'OeJalizmu, w Związek szkół z dzielnicv północnej ' po-
Jładziedd. ludniowe.i - dziŚ obradują na~c~y-

Zdema!"kownnie i rozgromienie ciele ze śródrl'l'ieśc:a. W obrad;ich 
kontrrewolucyjnel!o spii;:ku trocld'>:ow wczoraj~zych wzięło udział ponad 
skie;rn na Wrgrzec-h,' zdcmn~kmvani:! 1000 O!'ób. 
a~entury titowskiej w Bllłl!;:lrii, Al. Celem konferencji jest pod~umo-
banii i w :;\tosunku do .demokratyc::.f ·ani piec;"olctni$go Qorooku s1.'.rnl-
ne.i Grecji - wszystko to byly !li~- nfctwa łocfzk ~go, ocena ol;)cc:nej ;:;y­
zwykłej siły urlerzenia, zarlane pn:ez tuacji na tym odc:nku i wycią~nią­
obbz demokratyczny belgradzkiemu cie wnio~ków na prz~·szłość. 
duce i jegn imperialist)cznym moco- Obrady zagaił in~p. Kuchowicz, 
d:"1eom. ,\le Tito oczywiśrie w dal· przcd>tawia.iac cele i zadania k.m­
,-:zym cią~u kontynuuje swą zbrof!ni· ferPncii. 
rz;J. pracę. mdlując za~zczerić n•a- Z kolei powołano prezyd'.um. '10 
i;;om ludo11 ym s" ą obłędną njenaii i~ć którego weszli - przewodn'czac·-' 
do z11 iązl..u lladzieckiego. MRN tow. Andrzejak, :n>p. Ku..:lo0~ 

Przed kilku dniami w Belg:radzir-, 
przcmawił!j~c do spt;>dzonych z kraju 
g"ÓrnikÓ\\' i robotników p1·zemy~lo­
wych, Tito powtórzył swoje stare o­
:<zc·zc1·:1hrn, że Związek Radziecki dą­
ży do '.!trzymania Jug-o!<ławii, jako 
kraju ro IP 't.·zeg-o i chce niedopu~cić 
do uprze111y>1lowienia kraju. 

wicz. kun~tor Sen:ow. ~ekretarz KL 
PZPR tow. Uzdański. tow. tow. Ger­
lecka. Oi,o_i!owski. Matula (preze;; 
ZHP). Woźniakowski. wiccdvre:,:1r 
DOSZ Lach. nacz. Jagodz:ń>ic:. w!­
r.ytator Petri. z ramien:a naucz:vd~l­
~twa - dyr. Peliński. k'er. Bel:cz~·ń 
~ki. .Jabcz,·ń"ki. ob. ob. Drożdżał. Pa 
dowie;.. .Jodłowska. Włodarek. Iz:v­
dorcz~·k. Bazylew:cz. oraz przed5·~­
w:clele part:i. ZMP. L'!(i Kobiet. SP. 

R.cferat !;pra\\"O:>:dawcz:v w~'Złos:l 
in~p. Kuchowicz. obrazując ze'Jra­
n:vm odbudowę zniszczonego prze'>: 

okupanta szkolnictwa : omawiająe du polskiego, w duchu płom'.enn~j 
wyniki ubiegłego roku szkolnego na 1 miłości ojczyzny i proletariackiego 
teren:e Łodzi. Mamy obecnie 102 internacjonalizmu. 
przedszkola i 145 szkół podst„wo- Po przemów:eniach - przewodni­
wych. Jest to liczba w stosunku do czaccgo :>IBN. tow. Andrze 'aka, 
okresu przedwojennego '.mponująra. prŻcdstawic'.eli stronn1ctw demokra 
ale w niczym nie upoważnia to nas tycznych i or.!l,"anizacji· - zebraai wy 
do zan;ec~ania wysiłków w k:erun- słali depeszę do Prezyde.nta RP. Pre 
ku dalszcJ rozbudowy. Potrzeby ros micra i Min:stra Oświaty. 
ną z roku 11~ rok. a wraz z 1_1i_mi mu Referat 0 ·zadaniach zakładowych 
szą wzrastac ~adl_'Y wyk~vahf:~owa- organ:zacji zwiazkowych wygłostł 
n~·C'h pedagogow i_ organ:zatorow no wiceprezes Odd.ziału Grodzkiego 
wych _form szkol111ctwa. ZNP tow. Woź.niakowsk:. Prelege11.1: 

W 1;ii1?11:u PZPR . do. zebran~·c1l mówił o zakładowych organizarjach 
nrzemow1ł tow. Uzdansk1. związkowych. które obok troski o 

Partia uważnie ślC'dzi pracę sr.kół warunkl w jakich pracuje nauczy­
i Jej wynik; - powiedział tow. Uz- cielstwo - będą dbały o s:imo­
dań~ki, - Par ;a z.na ci~zk:e war l:\ ksz\.i-kcn:e. i pracę i.deÓlogicz.nq, 
ki w jakich pracu \!' naucz,·cicbtwo wśród naucz 'C:eli. Zwiazek został 
i robi W5zystko w cPlu ich popra11·y. w myśl uchwał II Kongresu zw. 
w:elkie są zadan'a sto.iące przed nau Zawodowych zreorganizowany. 
cz;-:c:nJstw~m. Pedagog to inż::nie:: Następnie mówca podkreślił mo­
dus~ ~z:ec1ęcych: to t~n. ~a kto:-ym ment współodpowiedzialności zw:ąz 
własme w n_aiw:ększe.i mier:-e ~;.oo- ku za pracę szkoły i osiągn:ęte 
czywa obow;~zrk wy_chowama. mło- przez nią wynik:, jak również om6 
dego p::ikole.ma Polski Ludowe.i_. pi~- wił pracę organrzacji z.'lwodoV':ej 
kole_n:a. ~tore ma . u_rzcczywi~.mc Związku Nauczyciel.st wa Polskiego. 
\\'

7.n;osle :deały Soc.ial:zmu. Referat o '.deologicznych pod:;ta-
Partia inti:-resuje ~lę i intere.;o- wach i załoźenlach nowych pro,;ra­

wać ~ię będz;e ::prawami naucz~'cie- mów wygło.s:l wizytator PetrL 
li .:eh klop0tami i t.roskami. a t'·m 
::anwm pomagać będzie w ich likv:i­
dacii. N'.ć wz;;i irmnego zaufania bc­
ch:ie R :ę cor::i?. bardziej zaci·'~n:nć. ż~ 
dne knowan:a. zarówno rodzo'lle>; 1·e 
ak::-ji. jak i anglosa::kich podżee:ac'>:y 
woiennvch nie rn w stanie zahamo­
wać te;ll1Ja budowy ~machu Pol•k'. 
Socjal :st~·cmej. Mu::imy wvchować 
mlode pokolenie w duchu głębokif'j 
dumy z postępow~·ch tradycji naro-

Kłam;:two ma krótkie nogi - mó­
wi pi·zyslowie. Jug-o~towiańska kla!"a 
robotnicza. wie, j;i k dzic;ki poml)c:1 
Związku Raclzieckiel!"o ><zybko postr·· 
puje proces UJH'zemyRlowienia Pol­
ski, \'' i:i:-icr, Rumunii, Bułi.rarii, na· 
wet ..\.foanii. Ju_g-nslowia11ska kla .;·~ 
rouotnirz11 \•:idzi r<lwnocześnie, co ~i(' 
d:lieje w kraju, jakich środków mu­
siał imać !'ii;" Rankowicz, g-dy \\'ysłał 

!'W~'ch pa<·holk<'.llv, by rozbijali "' Biu 
rzc Informacji Polskie.i okno wysta­
wowe, dlate!!O, że widział tam wy­
kl'es wykonania planu trzylctnie;n. 
Juirosłowiań~ka klasa robotnicza wi. 
d7i również, do jakiego upadku pro· 
wadzą amerykaństy kapitali~r1 
swych klientl111· w Europie Zachod· 
niej i jak ba rdzo to. co się dzieje w 
Juj?"o,..Jawii dziś. przypomina sytuadę 
krajów ma rshałlowskich. 

Wywiad USA w Trizonii 

Trzeba nam zgłębić treść idei so­
cjalizmu i wydobyć w codzienneJ 
pracy szkolnej w„zystko co ją rea­
lizuje. Trzeba ugruntować na pod­
staw:e zdobytych wiadomo>.ci nauko 
wy pogląd na świat , i wyrab:ać po­
zytywną, czynną postawę do prze­
mian zachodzących w gospodarce i 
polityce narodowej, zdążającej do 
ustroju socjalistycznego. Winniśmy 
rozwijać wśród młodzieży szacune.ie. 
do postępowych tradycji h:storycz­
nych. pogłęb:ać przyjaźń do naro­
dów ZSRR i krajów demokracji lu­
dowe.i. rozwijać sumienność. wy­
trwa !ość i dokładność w pracy ucz­
n:ów. 

prześladuje ·antyfaszystów niemieckich 
BERLIN (PAP) - Dziennik .,:·Ta­

.ional Zeitun11:" podaje wypoll'iedi': 
j~ónego z 'll•yższych oficerów '\nt.:rY· 
ka11 kie.i admini:;:tracji woj~k-:iwej na 
temat działalno5ci wywi&du US.\ na 
terenie Niemiec. 

Ostat11io utworzono przy wydliale 
amerykańskiego wywiadu w Etll'op:e 
!lpecjalny „oddział niemiecki", na 

które~o czele stoi pułkownik Hig­
;:-ins. Jednym z naczelnych zadań te-
2:0 oddziału jest ścisła obser11-icja 
~-śród „niebezpiecznych elemen~\1 '", 
pod którym to mianem rozum ie ~ię 
postrpową i prawrlziwie demokratycz 
ną. ludność niemiecką. Szcze;:·óln1 u­
wagę zwraca się na robotników ; !J0-

11tępową intt>ligencję, występujących 

otwarcie za zjednoczeniem Niemiec. 

Po referatach przystąpiono do ".ły 

skusji. która z uwagi na dużą ilość 
d~·skutantów przec'.ągnęła się do 
wieczora. W trakcie jej przybyła na 
konferencję delegacja przodowni­
ków pracy z PZPB nr 1 - owacyj­
nie powltana przez zebranych. 

Sprawozdanie z przeb:egu dy3:.:.:u­
s.i i zamieśc imy w jutrzejszym nu:.-e 
rze naszego pisma. 

-.1m111111mna11m1:m11 ... „ ...... ._i.-.-.Br.;"'~'1l:i..~-~-------•--------------------------------------------------------•----------------------------------„ 
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- Ależ odparł. - To idealizm. Tutaj to nie jest przyjęte. 
Rząd nie ma prawa wtrącać się do spra-,Ą.1 prywatnych„. 

Starałem siq być coraz skromniejszy wobec jego pogodnej 

mądrości dziecka. 
- Czv ruina wielu ludzi, spowodowana przez jednego czło­

wieka - ·to sprawa prywatna? poinformowałem się grzecznie. 
- Ruina? - powtórzył otwierając szeroko oczy. - Ruina -

to wtedy, kiedy ręce robocze są drogie. Albo kiedy są strajki. 
Ale my mamy emigrantów. Oni zawsze obniżają płace zarobko­
we i chqtnie zastępują strajkujących. Kiedy zbierze się ich 
w kraju tyle, że będą tanio pracowali i dużo kupowali- wsz:;stko 

będzie dobrze. 
Ożywił się ni0co i teraz mniej już przypominał starca i nie­

mowlę w jednej oso bit\. Jego cienkie, ciemne palce poruszyły 
!ię. a~s_ucjiy-2ło.s szybciej zaterkotał mi w uszach. 

- Rząd to ciekawe zagadnienie, owszem. Dobry rząd - to 
rzecz niezbqdna. Rozwiązuje on następujące sprawy: w kraju 
powinno być tyle ludzi, ile ich trzeba, by wykupić u mnie wszyst_ 
ko, co chcą sprzedać. Robotników ma być tylu, żebym nie odczu­
wał ich braku. Ale też-ani jednego ponadto! Wtedy nie będzie 
socjalistów. Ani strajków. Rząd nie powinien nakladać wysokich 
podatków. Wszystko, co lud może dać - ja sam wezmę. Oto co 
nazywam - dobrym rządem. · 

„Przecież on wykazuje głupotę - najlepszy dowód, że po­
czuwa się do wielkości - pomyślałem. - Kto wie, może to istot· 

nie król ... " 

- Potrzebny mi jest porządek w kraju - ciągnął dalej mi­
lioner pewnym i zdecydowanym tonem. - Rząd wynajmuje za 
niewielką opłatą różnych filozofów, którzy co niedziela co naj­
mniej po osiem godzin uczą ludzi poszanowania prawa. Jeżeli 

nic wystarczają do tego filozofowie - należy użyć żołnierzy. 

Ważne są nie środki, ale wyniki. Spożywca i robotnik mają obo_ 
wiązek • rnować prawo. I basta! - zakończył przebierając pal­
cami. 

„Nie, głupi on nie jest. To chyba nie kr61!" - pomyślałem 

zno\l.·u zapytałem: 

- Czy pan jest zadowolony z ohecnP-an rzadu! 

Odoowiedział nie od razv 

- Rząd robi mniej niż by 
mógł. Uważam, że emigrantów 
11ależy na razie wpuszczać do 
uaju. Ale u nas panuje swobo· 
:la polityczna, z której oni ko­
rzystają - za to trzeba płacić. 

Niech każdy z nich przywiezie 
chociażby 500 dolarów. Czło· 

wiek posiadający 500 dolarów 
jest dziesięć razy więcej wart 
niż ten, który posiada zaled­
wie 50 ... Tacy ludzie. jak włó· 
..:zągi, żebracy, chorzy i inni pró· 
żniacy nigdzie nie są potrzebni. 

- Ależ to ograniczy przypływ emigrantó.w - zauważyłem. 

Starzec potakująco kiwnął głową. 

- Zaproponują z czasem, żeby całkowicie zamknięto przed 
nimi drzwi kraju„. A tymczasem niech każdy przywiezie tr0chę 
złota ... Będzie to z pożytkiem dla kraju. Poza tym należy prze­
dłużyć termin uzyskiwania praw obywatelskich. Z biegiem cza­
su trzeba to będzie w ogóle uniemożliwić. Ci, którzy chcą pra­
cować dla Amer~rkanów, niech pracują, ale nie należy im nada­
"'aĆ praw obywlłteli amerykańskich. Dosyć już sfabrykowano 

Amervkanó\V. (D. c. n.). 
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Załoga PZPJG Nr I 
stale podwyższa i ulepsza swą produkcję 

Narzekania na złą jakość przędzy ,~wełiiian.ej szóstki" - 1lie ustają 
Jesteśmy w tkalni PZPJG nr 1. Kubiaka, kilkakrotnego zdobyw- j Wszystkie tkaniny, dy-Nany i dyrektora, a w-.spółpraca między 

Na szeroki<:h krosnach rozpięte cę nagród. Przyciska właśnie chodniki kontrolmvane są przez nim, nami i Radą Zakładową u­
wspaniałe pe.rskie dywany. Na grzebieniem na dywanie grubą brakarzy. Klasyfikacja jest bar- kłada się zupełnie pomyślnie. Do 
innych - plusze i sztuczne kara jak palec nitkę i puszcza w ruch dzo ostra. Często przy tablicy bra dnia 1 września wykonaliśmy 
kuły, czyli tak zwane „baranki''. krosno. Ogromne czółenko raz karskiej zbiera się komisja, skła· nasz plan zobowiązaniowy w 
Są to bardzo skomplikowane ro- tylko przeleci wzdłuż tkaniny i dająca się z członków Rady, maj- · 102,4 proc. 
dzaje pracy tkackiej. Tych pięk· znów trzeba przysuwać nitkę grze i:.tra i inspektora produkcji, któ· Towarzysze z jedwabniczo·ga­
nych tkanin można wyproduko- bieniem. rzy naradzają się jak zakwalifi- lanteryjnej „jedynki'' uważają je· 
wać najwyżej 7 metrów dziennie, - Z pewnością przy takiej pra kować daną tkninę i w jaki spo· dnak, że nie są to jeszcze takie 
Mimo to jednak, zarówno plan cy utkacie w ciągi dnia tylko je sób usunąć powstałe w niej błę- wyniki, jakich by sobie życzyli. 
iIOściowy, jak i jakościowy jest den dywan? - py .dmy tow. Ku· dy. Ale mówiąc o błędach - I w dalszym ciągu przerzekają 
wykonywany w tym oddziale bez i:Jiaka. Odpowiedź przodownika wspomnieć trzeba koniecznie o podwoić wysiłki, aby wykonać 
·11chybień. Jest to bez wątpienia procy nie, jest pozbawiona akcen- cerowaczkach. Cerowaczki z PZ plan roczny przed terminem. 
wynikiem doskonale zorganizo· tu dumy: PJG nr 1 ..,.... to prawdziwe artyst· Sądząc po dotychczasowych o­
wanego współzawodnictwa pracy; - Ja zawsze tkam na moim k1. A prym wśród nich dzierży siągnięciach można przypuszczać, 
w którym bierze udział 58 proc. krośnie 2 perskie dywany w cią· tow. Witczakowa, która. doskona· że PZPJG nr 1 będą iladal kro· 
załogi. Oto spotykamy tow. Jana I gu dnia. le potrafi zlikwidować i zatuszo· czyć po raz obranej drodze - sta 

... czemu Episkopat milczy? 
wać każdy błąd. Od tow. Witcza- lego podwyższania ulepszania 
kowej dowiadujemy się, że wię- swej produkcji . 
kszość błędów wynika ze złej ja M. S. 

e 
[\ 

Demokracja ... ministerialna 
Jaf;; clonosza z Nowego Jorku, r::ąd ame~•J.wlslri zaprowad:il u siebie. 

t.:w. ,.clcmohdcję ..• ministerialną". Różni się ona od clemokracji ludowej 
tym., że podc:;a.<, gdy pr:;y tej ostatniej najbardziej kluc::owe .gałęzie prze­
mnłu i handlrl należa do państwa, to pr:;y „demohracji ministeriall!ej" naj­
b~rcl:;iej intrat11e galęzie JJrzemyslu i handlu 11ależą ..• do ministrów. 

Na tym tle dzieją si11 oczywiście bardzo zabawne historie, jak np. ostat• 
nio ;:; p. Louisem Jolznsonem, lrt-Ory jest róumocześnie ministrem obrony 
USA i dyrektorem olbrzymich ::akladów lomic:;ych „Consolidated Aircraft. 
CorJJoratimi". · 

Perm.ego dnia minister Johnson zaprosił na konferencję dyre1rtora John­
sona (czyli siebie sam<'go) i po krótl<ich z nini (/.o znaczy z sobą samym). 
obradacTi, ::amónił u niego (c:yli ii siebie samego) transport clalckonośnych 
bombou·ców . .V-36" - l:tóra to trmrsahcja, ja1.: zaperrniał minister ]oh11son, 
miała przynieść clyrchtoro1d ]aTrnsonowi gmbsze zyshi. 

Rzecz zro:;umiala, że co najuc:;cilt'si oby1wtele podnieśli rwetes. I slus:z• 
nie, Gdy c::lo11ek r:::qd1i jest róumocześnie mi n is t re ni i k 11 p ce m, 
11ic · dzircnego, że r z ą cl z i „. srPym. i n tere s cm - a kupcz 'Y.. • • 
~rcoim p a ń st we m ••• 

Cz. 

List do Redakcji „Głosu" 
Czytając codzienną prasę znajduj~my w niej wypowiedzi, 

wyrażające oburzenie księży, proferorów, r obotników z po­

w odu bezpodstawnego wystąpienia papieża. Każdy człowiek 
w Polsce, ·wierzący czy niewierzący, bez różnicy poglądów 

politycznych musi zaprzeczyć kłamliwemu twierdzeniu, ja­

koby w Polsce Lud<>wej utrudniano wiernym wykonywanie 
praktyk religijnych. Pa1>ież, przebywający stale w Rzymie 

,,widzi" w Polsce takie rzeczy, jakich żaden człowiek tu na 
miejscu, nie dojrzy, gdyż nie istnieją. 

kości p!"lędzy, dostarczanej za· 
kładom z PZPW .nr 6. 

Nie pienvszy raz poruszamy tę 
sprawę na łamach naezego pisma„ 
Na przędzę z PZPW nr o . narze· 
kają także FZPB i W nr 22 . 
Przed kilku tygodniami w lokalu 
nasze i redak.cj i odbyła się spe­
cjalna narada przedstawicieli je­
cinych i drugich zakładów. Nara· 
da, na której „szóstka wełniana'" 
zobowiązała się polepszyć Gwą 
produkcję. Niestety, dotychczas 
nie widać, aby postanowienie to 
wprowadzane było w życie. Za­
równo zakłady nr 22, jak i jed· 
wabniczo·galanteryjna „jedynka" 
skarżą się 'nadal · na złą jakość 

przędzy z „wełnianej szóstki"'. 

Rodzi się • nowa w 1.es • 

200 tysięcy chłopów wojewódz twa łódzkiego 
wzięło udział w dożynkach · 

Mnie wierzącego katolika interesuje, dlaczego Episkopat 
polski chociaż-by jednym wystąpieniem wobec Piusa XII nie 
zdementował oszczerstw wysuniętych ostatnio pod adresem 
Rządu Polskiego? 

Moim zdaniem i zdaniem wszystkich wierzących i prak­
tykujących katolików, z którymi na ten temat rozmawia­

łem - Episkopat w inien wiernie przedstawić faktyczny stan 
swobód religijnych w Polsce. Episkopat winie.n również po­
tępić reakcyjną, walczącą przeciw demokracji ludowej -

część kleru i tych ksi~ży, którzy odpowiadali przed sądem 

za popełniane zbrodnie, napady bandyckie i zdradę narodu 
polskiego, którymi brzydzi się każdy UC'Zciwy katolik. 

Franciszek Leśniak 
pracownik MZK w Łodzi. 

Mimo tych tmdności zakłady 
wykonują 93,7 procent primy -
mówi tow. Klimczak, sekretarz 
organizacji podstawowej. Nie 
przyszło nam to fatwo, ponieważ 
w pierwszym kwartale i na po­
czątku drugiego nie nawiązała 
się jeszo;e w naszych zakładach 
·współpraca między Radą Zakła· 
dową, a. czynnikiem partyjnym. 
Przez dłuższy czas byliśmy też po 
zbawieni dyrektora naczelnego. 
Te kłopoty mamy juź jednak po 

___ ... za 6obą. Obecnie mamy nowego 

Nasi kol'espondenci fabrJ}czni piszą 

W dniach 4 i 11 września na ob 
szarzc całego województwa nasze­
go odbyły się uroczystości dr.iyn­
kowe w 204 punktach. Przygoto­
wania do tych uroczystości w gmi 
nach zapoczątlw·.vano jeszcze na 
par·~ tygodni przed tym. Zarządy 
Gminne, Zw. Sam. Chłopskiej o­
raz partie polityczne zestawiały 
wyniki. osiągnięć swych gmin 11a 
odc.inku gospodarczym i politycz­
nym. ZMP i Koła Gospodyri Wiej­
skich czyniły przygotowania do 
występów artystycznych. Majątki 
PGR-owsk:e nie szczędzHy starań, 
aby pokaz3.ć na dożynkach cały 
wysiłek robotnika rolnego i osiąg 
nięte rezultaty w dziedzinie wy­
produkowania dla gospodarstw 
mało i średniorolnvch zbćż kwali 
fikowanych do sie~Vli, oraz zapew 
nienia im pomocy w rozwoju ho­
dowli bydła i trzody chlewnej. 

Robotnicy • 
I chłopi na wyższych 

Wysiłki Zw. Sam. Chłop„ PGR 
i partii politycznych nie okazały 
się darem1,1\?, gµy~ dożynkami żyła 
. ludność ·wiejska naszego woje-

• · wództwa. Swiadczył o tytn maso-

ucze In lach v.ry_ mlz1ał chłup~\Y! którzy przy: 
byli, aby podkreshc swą dumę i 

radość z osiągniętych wyników. 
Do niedawna jeszcze pracowałem ja-lwem na ustach pomaszerowaliśm:1 do ZAM.P.u, który stwierdził: „Musicie Masowy udział młodzieży świad 

ko robotnik w PZPW );r 2. Marz.c- świetlicy PZPB Xr 2, gdzie odbyło umieć odróżnić pseudonaukę od praw czy jasno, że interesuje się ona ży 
niem moim było przede wszystkim sie. urocz"ste ol\\•arc·1c roJ,·u szkol. d,1·~ ·c 1· na11l·1· opartej· 11a ·c 

J '· '" ' • m wzruszo. wo i bezpośrednio uczestniczy w uczyć się. Specjalnie intercso\\'al neg-o • nych zasadach marksizmu-Jenin~~ nu ł 
· d · ł J I · · 1·t t · · · \ b życiu gospodarczym i spo ecznym n1111c zia po s oe1 1 era ury l .JCJ V o szcrnej i pięknie udekorcwanej Musicie u.:zyć się zespołowo. Mocniej 

historia. Po gcdz:inacl~ prac~ stu.d10. sali spotkaliśmy się z naszymi wycho- si winni pomagać słabszym, oddziały. wsi, udział zaś kob~et był wprost 
watem i .Po~m1wa.lcm si~ z dzr.clarnr na wawcami i p;-ofesorami. L'rocrystość wać wzajemnie nn siebie. J lak, jak im1:>0nujący. Wystqpy korowod'.l­
szych w1clk1c_h pisarzy 1 ~o~tow. Pra. rozpoczęła się. Z sdck młodych piersi wasi ojco\\·ie prz1 swych warsztatach we Kół Gospodyń Wiejskich, oraz 
gnąłem uciyc się, warun.k1 Jedna~ ma popłynął hymn mlodzirżo\\·y - ,,f'fa- pracy walcza o produkcję, lak i wy liczne ich przybycie -dowodzi, że 
tcrialnc nic pozwalały m1 na ks!'~łc~- przód młodzieży świal<1"... Słowa !Jy- muszcie walczyć o jak najlepsze po- kobieta wiejska coraz lepiej rozu 

Jakże różniły się tegoroczne do I wielką mnnifestację budo\>.'11i• 
żynki od dożynek z okresu rzą- czych nowej wsi polskiej. 
dów przedwrześniowych! Godnie także uczcili dożynkl 
Wieńce - plony wręczono uro- mieszkańcy wsi Grochów w powie 

czyście chłopom - przodownikom, c:e kutnowskim, którzy, aby uino.c 
robofa1ikom rolnym Qraz robotni- ;)ić i rozszerzyć osiągnięda ws;, 
kom fabryczny1:1 którzy w ruchu na~tępnego dnia postanowili zor. 
łączności fabryk ze wsią pomaga- ganizować w swej wsi spółdzielnię 
li przy zbiorach lub też remonto- produkcyjną, która według słów 
wali narzędz:.a i me.szyny roln~-:zc. przewodniczącego Zarządu, będzie 
We wszystkich miejscowościach, żywym przykładem dobrze zorga­
gdzie odbywały się dożynki, ucze- ni.zowanej pracy : P"dnicsienia się 
stniczyły ekipy ruchu _łączności, dobrobytu chłopa. 
przyczyniając się do dalszego Uroczystofoi dożynkowe, w któ 
wzmocnien'a sojuszu robotniczo- rych brało udział przeszło. 200 tys. 
chłopskiego. chłopów w naszym województwie, 
Dożynki stanowiły zarazem pod były potężną manifestacją pr:icu­

sumowanie osiągnięć poszczegól- jących chłopów na rzecz bu.iowy 
nych gmin. A osiągnięc~a te ozna nowej wsi, były manife~tacją na 
czały dziesiątki kilr-.metrów wybu rzecz rządu robotniczo - chłopskie 
dowanych nowych dróg, dziesiąt- go, jego polityki gospodarczej i 
ki nowych szkół, przedszkoli i :>połecznej, .a jednocześnie stanowi 
dziecińców, dziesiątki nowych ły wyraźną odpowi€dź dla reakcyj 
i;klepów Spółdz. Sam. Chfop., wie- nej, politykującej częśći kleru, 
Ie nowych maszyn rolniczych w pragnącej wierzenia ludu wyko­
ośrodkach maszynowych itd., itd. rzystać dla celów pol·ity~znych w 
Ażeby dać wyraz swej niezłom interesie podżegaczy wojennych . 

nej woli budowania nowego życia · Tysięczne masy chłopSJtie w .u­
na wsi, chłopi ze wsi Andrzejów roczystościach :i0żynkC1wych wyra 
zorganizowali w przeddzień <loży ziły jasno S\voją wolę utrwaleni~ 
nek Spółdzielnię Zrzeszenia Upra i rozszerzenia zdobyczy Polski 
wy Ziemi. święto dożynek w An- Ludowej 
drzejowie przekształciło się v; Roman Bukowski 

N& l'1tlJNtJIE 
nic sii: w szkole średniej: Dawn1cJ n:c mnu dcda\l:aly nam otuchy. strpy w nauce." h · 
dopiqlbym 5,1,ych marzen, lecz ob~c- Pi'cr\\•<zv zabrał ałos to'' ' f~fo J"icz r.tie znaczenie z'1'hodzącyc zmian 

R d L d ow „ J „ , a Rok szk ... :11~1 1dl.~ Kursu _ Prz
1
y.gofo. na ws!, n_ rzynoszących J·eJ· wyzwo- · k d 

nic troska za u . u O\'.'C~O o sdyn d11rc·l·t.r,r Kursu Prz\'crolo\\'~wcz~ao' d '\ I u Tow. Edmund St11dz1·enny s'wieci prz'1 ła em · I l ·1czvcl1 r· udzielana 1111 wy a Ina J. ' • . J"' ~ ~„ · wawczcgo 0 yzszyc 1 cze im zo- lC'nie oct ciężkich i trudnych do- , 
to io n J • • • • • • ktory w krotk1ch słowach przvwitał sla l olwar!y d d 
Pomoc w r.auce umozlnvila spclt11 rnic · . 1 . , ł 1. 1 · . , · 1 • Starl·rsła\" Bcldo"'sk"r iychczas war.unków by. towan. ia i Podczas uroczystości z obzji ukoń- \kę przodownika pracy tow. E mun 

, ~WSPOl.7AWOD.NIC1WA Pqftcv 

myc 1 at.złcn. · oz \\ ' ·~·rzez' }~;d~ sce przedwrześniowej i obecne. ;\a- Korespondent Głosu z Kursu rlający::~ JCJ prawdziwe rawno- czcnia p:anu rocznei::-o przez 2akłady Studzienny. Tow. Studzienny me od I d . . Ot ., . m'cs""C'll h·ciaf- nas l zo )J:JZO\\ a sz ,o nich\ O w Pn.. • " I 
mu zos a cm wyznaczony "' stepnic zabrał ..,.lós przccl~ta\Viciel Przvg. olowawczcgo uprawmeme. . . Wl-FA-M Y, otrzymał m. in. książecz. dziś zn2ny jest, jako pierwszorzędny 
Zakładową jako kandydat na Ku.rs -~-~· ~_;·;.;;.;'~•"'~.;..~.;;.;.~·.;.;.;~;.;..------~~J~----iii.--ii.ii.---------------------------• Przygotowawczy na wyższe uczelmc. • pracownik WiFaMy. Jako ślusarz, za. 

Radość moja nic mia la. granic. Marze. w., e I k ., dz., en' to w. to w. Kaczmar ko we., ., Kur z a ws k ., ego lruclniony w montażu przewijarek, wy nia życia zoslaly . zrcahzo~ane. wiązu je się jak najlepiej ze swych za. 
Z niccierpliwosc1ą oczekiwalem roz. da1i, co zaświadcza choćby fakt, że 

poczęcia noweg-o roku szkolnego. \''(re- tow. Studzienny wykonu1·e swe zada-
szcie nadszedł len tak wy!ęsk111on~ , .• . • •• dd • I • Oś dk K f k • N 4 
dziei'1. 15-go września o god~. 8

·')ll'J Uroczyste zebranie 7-eJ organ1zac11 o Zia owe1 .ro a on e cyJnego r nia produkcyjne przeciętnie w 185 pro 
rano zgromadziło się na ul. P1otrkow. centach. Poza tym low. Studzienny 
skiej 249 przed gmachem hur~y 600 Towarzyszki z 7-cj organ:zacji oddziałowej Oczy wszystkich znów zwracają .się w stro- Wreszcie nadchodzi rozstrzygająca chwila. pracuje wydatnie w podstawowej or. 
kandydatów na pierwszy i dru_i~1 . r?k opowiadałv. J·uż od kilku dni 0 tym, że na naj- nę siedzących na uboczu Kac:.mark.owej i Ku- - Stawiam wnio3ek o przyjęcie tow. Kacz- . . . t 

1 1
_. 

l·ursu Prv·gotowawczego. Ze spic- rza"•sk1"ego. marek w szeregi kandydatów naszeJ· partii - ganizacji partyjnej - JeS cz on ·iem 
, bliższym zebraniu partyjnym będzie rozpa- w k ! · 1· k I t m 

· · · ki 1 · oś·-·ńadcza T se]'retarz. - Kto za wnioskiem, egze ·u ywy t g ownym o por ere tiywana sprawa przyJęcla do p:irti1 szwacz Tow. Pawlak odczytuje tekst dek aracj1, '"" f ~ Odpowiadam n ob. 'Kaczmarek i brakarza l{urzawskicgo. złożonej przez Zofię Kaczmarek. proszę o podniesienie rąk do góry. prasy partyjnej. 
lJ - Popatrzcie - mówiły - to po raz pierw _ Nazwisko _ Kaczmarek, imię _ Zofia, Wszyscy wypowiedzieli s'.ę za wnioskem .• 

I • ł szy od czasu, jak jesteśmy w Zjednoczor.ej urodzona . • . nikt nie powstrzymał się od gło~owania, nikt 
na IS g Partii odbędzie się t:!kie uroczyste zebranie. Towarzysze sluchają uważnie. Po odczyta· nie wyraził sprzeciwu. Tow. Zofia l{a.czmarek 

Tow. Studniarek .Longi.n, zam., w - Dobrze. że właśnie od nich zaczynamy. niu deklartcji r.astępują refeiencje _ „Tow. została przyjęta w szeregi kandydatów naszej 
Ł<>dzi przy ulicy L1poweJ. - 7f:O· Czas najwyższy, żeby wstąpili do partii. To Zofię Kaczmarek zr.am od roku 1946. Jest do- partii. 
ście się w poruszonej przez Wa._s „nasi" ludzie. brą, .. sumienną, uczciwą pracownicą, oddaną * * 
sprawie do Redakcji „Głostt Ro~otm- * • • naszej sprawie. Uważam, że zasługuje na przy 
czego" - Dział Kore~pondencJ~ .J!'a- Gdy p:crwsza zmiana zakończyłu p , acę, jęcie w szeregi Polskiej Zjednoczonej Partii 
brycznych i InterpelacJi Czytelmkow, świetlica zapełniła się ludźm·. Zebrani1 się Robotniczej" - podpisała Maria Filanowska. 
III-cie piętro. jeszcze nie rozpoczęlo, więc można spokojn'.e 

Tow. Józef Szkoblewski, pracow- pogadać 0 m!r..ionym dniu pracy, 0 jego suk- Referencje podpisała tow. Filanowska, ale 
nik Centrali Odpadków U:żytkowyc~\ ces:ich i kłopotach. każdy z zebrar.ych na sali uczyniłby to samo. 
w Łodzi. - Rzucacie mysi zorgan~- b Towarzyszki znają koleżankę ze swej taśmy, 
Zo"'ani'a przy MZ'r L?tnc_J· o. chotn.1- Wokół Kurzawskiego i Kaczmarkowej z. ie- . . ł . . .

1 
. . . 

" i" a przec1ez w asme przy pracy naJ ep1e1 mozna 
czej Rezerwy, rekr~t~Jąceł s1~ z l o- ra się grupa towarzyszy. zgłębić człow~eka. 
botników i pracowmkow łodzk1ch za- - No, dziś wasz dzień, jak tam się czujecie? 

· kładów pracy, któr~j ~elem byt0 hy Stanisław Kaczmarek, choć bywa zawsze Referencje i ogólne dane personalne - to 
techniczne usprawmeme ruchu pasa- rozmowny a na zebraniach chętnie zabiera jeszcze nie wszystko. Trzeba również po~.nać 
żerl!<kiego miejskiej i podmiejskiej ko głos, dziś jakoś nie ma ochoty na pogawędkę. przeszłość towarzysza, pragr.ąccgo wstąp1c w 
munikacji tramwajowej. . Stary robotnik, któr„ już w niejednej f_abr~- szeregi naszej partii. 

Przekazaliśmy Wasz wi~ioi:ck .a.~ ce pracował i z lud·mi jest obyty, CZUJC się Tow. Kaczmarek nieśmiało wstaje ze swe-
M:iejskiej Rady NarodoweJ 1 ORZ,, teraz J0 akl)y n1·eswóJ'. h d · d b h 'V 1 

. go miejsca i wyc o z1 prze ze ranyc . o. -
w Łodzi. k z przy Zofia Kaczmarek też dziś jest jakaś inna. no wypowiadając każde słowo przedstawia 

Tow. l\fatcza - enon, z~m. , · \XTłaśc·.·wie zawsze bywa spok03'na, pochłonięta 
ul. Wersalskiej 21. - List '' asz ,. swój życiorys. 
przesialiśmy do w~aściwy~h wl~dz pracą. ale w chwilach wolnych lubi pogadać Towarzysze słuchają uważnie, rozumieją, co 
szkolnych. W WaszeJ sprawie poY;m- z kobietami. Teraz jednak rozmaw!a niechęt- w tej chwili przeżywa Kaczmarkowa. Tc nie 
niście sic zwrócić do Dyrekcji Okrę- niz, a głos jej ~rzmi nienaturnlnie. . tylko trema przed publicznym wystąp:eniem 
gowej Szkolen~a. Z~wodowego pr?;Y Wreszcie koniec po~awędek .. Ze~rflme się hamuje jej głos, to jeszcze coś więcej - wzru-
ul. PiotrkowskieJ L„5. • rozpoczyna. Przewodnictwo obeJmUJe I sekre- . 

Ob. ob. Józef Jakubowski •. Jan M.Y tarz org::nizacjj podstawowej, tow. Pawia- szenie. 
<Harczyk Stefan Grzybows~1 - lt- k a Ale wysłuchanie życiorysu o jeszcze nie 
stów kr~ykujących osta~nią w~~.0-1 o;a ·początku_ jak zawsze_ ~prawdzenie wszystko. Są jeszcze jednak p.:- vne niejasno­
·wiedź Piusa XII otrzynrnJbem~k' bat . . z.o listy obecr:ości i odczytanie porządku C:zien- ści, a należy \Vszystko wyjaśnić. Padają PY­
wicle. Niestety z powodu ra u llt'l·J· · · . unk · brania _ tania, czym slę zajmowali rodzice, czy ktoś z 
s~a nie moiemY wsz1•stkich pu'llil:o· nego: W ~ierwszy'll ·• P cie ze . rodzin.Jl należv do partii 
Trać. przyJm<>wame do partii. 

·. ! . ' · . • . 

* 
Gdy towarzysze załatwili również wniosek 

tow. Kurzawskiego, przeszli do rozpatrzenia 
następnych punktów porządku dziennego. Du­
żo mówiło się o sprawach produkcyjnych, o 
trudnośc~ach w pracy i sposobach ich usunię­
cia. Kaczmarkowa początkowo nie chciała za­
bierać głosu. nie ochłor1ęla jeszcze z wrażeń, 
byla onieśmielona, ale przezwyciężyła to w 
sobie. 

łt • • 
W kilka dni pozmeJ opowiadała nam o 

wrażeniach z p'.erwszego zebrania partyjnego. 
- Miałam wiele do powiedzehia, ale coś we 

mnie walczyło. Pomyślałam jednak, że teraz, 
kiedy \Vstąpiłam w szeregi partii, spoczywają. 
na mr.ie większe obowiązki, muszę być ak­
tywniejsza. Muszę mówić nie po kąta~h, le~ 
właśnie na zebraniach o sprawach, ktore lezą 
mi na sercu. Trzeba przezwyciężać onieśmie­
lenie, trzeba działać. Zabrałam więc głos. Po 
raz pierwszy w życiu powiedziałam do kole~ 
gów i koleżanek pracy - towarzysze. 

To był niezapomniany dzień. prug~ !.i~ 
mniej piękny mam przed sobą. Będzie to az1en 
w którym otrzymam le.51:itymację 'Partyjną. 

R.Sch. 

Tow. Edmund Studzienny wykazu­
je wi~c, że będ~c dobrym pracowni­
kiem i przekraczając znacznie bazy 
produkcyjne, można zarazem póśWię. 

cić się pracy społecznej dla dobra za­
kładów i swych towarzyszy pracy, 
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Z cyklu: „ Wkład Polski w noukę" 
I -

tSTR.ZELECKII - II KURARY 
-- polscy badacze Australii r Oceanii 

Po odkryciu Ameryki w roku 
1492 e)kspansja gospodarcza i han 
dlowa Europy zwróciła się w ki.e 
rynku zachodnim na szlaki Oce­
anu Atlantyckiego. W następstwie 
tego faktu kraje Europy środ­
kowej, Il wśród nich i Polska 
straciły swe znaczenie krajów 
tranzytowych pomiędzy Zacho­
dem a Wschodem i znalazły się 
n<> uboczu wielkich szlaków han­
dlowych. Oprócz tego znigzcze­
nie przez szlac'htę stanu miesz­
c?ańskiego i awanturnicza pol"t:v­
ka magnatów na kresach wschod 
nich złożyły sie na to. że Polska 
n.ie wzięła udziału w kolonizacji 
nowoodkrytego świata egzotycz­
nego. 

Jak wiPmy podział teQ'o świata 
zakończvł się it17 w wiekszej czę 
ści w wieku XVIII. czyli w tym 
czasie. kiedy Polska stop'l·owo 
traciła niepodle~łość. Nigdy więc 
nie byliśmy mocarstwem kolo­
nlaln~1m, ale mamy zato czyste 
rece. bo nie budowaliśmy >'\V("go 
dobrobvtu na krwi. nędzv i wy­
zysku ras kolorowych. iak to c~y 
nili Hiszpanie. Pnrtuf[alczycv. An 
.~licy. Francu:d. Bf'lf.!owie. Holen­
drzv i inni. 

Mimo to zasługi nasze przv od 
krywaniu i badaniu n0wv-.~'1 ła­
dów są wielkie i tym bar.:htei ?a 
sługują na uznanie. że n · ~ kn·ł 
sie za nimi żaden interes fina~­
sowv, lecz czyste naukowe zain­
teresowanie ludzi. którzy badania 
te podeimowali. Tm też zawdzię­
czamy. że na mapiE:' świata egzo 
tyczne1to obok nazwisk an!!iel­
skich. francuskich. hiszpańskich 
i niem· C'Ckich nie brak też i pol 
skich. 

Celem niniejszego arytkułu jest 
zapoznanie nasz~·ch czytelników 
z Polakami. którzy p.rzyczvnili 
się do zbadania Australii i Ocea­
nii. a przede wszystkim z Pa­
włem Edmundem Strzeleckim 
i drugim prawie zupełnie niezna 
nym w~ród gpoleczeństwa pol­
l\kiego Janem Stanisławem Ku­
barym. 

Q młodości Strzeleckiego wie-
my mało. Urodzi~ sie on lV 

roku 1796 czyli już po utracie nie 
podległości. Patriotyzm i bujny 
temperament n:e pozwoliły mu 
przejść obojętnie obok wvdarzeń 
1831 roku, wskutek czego. musiał 
po upadku powstania emigrować 
za granicę. Losy .zapędziły go nie 
do Francji. jak to było z większo 
ścią em'grantów. lecz do. Anglii. 
Tam zaoisuje sie na uniwersytet 
w Edynbur~u a później w Oxfor-

1 

dzi~. gdzie s~udiuje ge.ografię i 
związane z nta nauki. Po ukończe 
niu studiów odbfwa Strzelecki 
dalekie podróże . po całej Europie 
Zachodniej i obu Amerykach (la 
ta 1835 - 1837) następnie po Oce 
anii i Tndiach Wschodnich (lata 
1837 - 1839). W podróżach tych 
zapoznaje się on z największy­
mi ówczesnymi geografami an­
gielskimi i francuskimi. 

W roku 1839 już jako dojrzały 
badacz mający głęboką miarę te­
oretyczną i szerokie doświadcze­
nie podróżnika przybywa do 
Australii. bedącej w tym czasie 
miejscem zesłania przestępców z 
całego Imperium Brytyjskiego. 
Krajem tym nikt wtedy bliżej się 
nie interesował. Dokładniej zna­
ne były tylko skrawki zachodnie 
i południowo - zachodnie tego lą 
du. reszta kraju była to terra in­
cognita i figurowała na mapach 
jako biała plama. 

Celem podróży Strzeleckiego 
było dokładne zbadanie pasma 
gór ciągnących się wzdłuż wscho 
dnich wybrzeży, tzw. Alp Austra 
lijskich oraz kraju położonego w 
kierunku zachodnim od nich. 
Strzeleckiemu chodziło nie tylko 
o cele naukowe, lecz także czy­
sto praktyczne. Chciał on zba­
dać czy kraje te nadają się do 
uprawy zbóż i hodowli zwierząt, 
badacz ten bowiem zawsze łą­
czył w swoich pracach teorię z 
praktyką i na ten temat tak pi­
sał: „Obowiązek nauki polega 
nie na zb;erar.iu doświadczeń, któ 
re inni poczynil.i i na śledzeniu 
ich usterek. ale na zdobywaniu 
prawdy" i dalej „celem 'zdoby­
wania wiedzy. jest śledzenie mo­
żliwości jej zastosowania". Zba­
dawszy Alpy nazwał najwyższe 
szczyty jeden imieniem Kościu­
szki, a Cłrugi !mieniem s ojej u-

' kochanej Adine. 

p o powrocie do Anglii ogła­
sza w .roku 1844 sły1me, 

bardzo ,gruntownie opracowane 

dzieła pt. „Physical deseription 
Nowej Połudn. Walii i kraju Van 
Diemens Land". (Opis fizyczny 
Nowej Połudn. Walii i kraju Van 
Diem.), które ukazuje s;ę w Lon­
dynie. Dzieło to otworzyło do­
piero Anglikom oczy na wartość 
Australii i ono zdecydowało o 
późniejszym szyl:>kim rozwoju go 
spodarczym tego kraju. Z całą 
pewnosc1ą możemy stwierdzić, 
Ż.J podwaliny pod dzisiejszy roz­
wój i dzi.o;;;ejsze bogactwo Austra 
lii położył Strzelecki. 

W latach 1846-49 wybuchła 
w Irlandii klęska nieurodzaju i 
v.r jej następstwie głód. Strzele­
ck: udaje się do tego kra\1 i pra 
cuje had zwalczaniem tej klęs­
ki. W nasiępstwie zasług zostaje 
członkiem Royal Gegranhical So­
ciety. Oprócz tego król . odznacza 
go licznymi orderami i medalam 
za zasługi, a uniwersytet w Oxfor 
dzie mianuje go doktorem hono­
ri.i: causa. 

Pod koniec życia terr pełen tern 
pC'ramentu i dumy zdobywca nie 
znanych lądów stal się człowie­
kiem cichym i skromnym. a umie 
rając wyraził życzenie, aby o 
nim zapomniano jak naj1>zyb­
c'ej. 

Ostatnie t() życzenie nie zr>sta­
lo jednak spełnione. gdyż później 
wystawiono mu w Australii dwa 
ge0graficzne pomn"ki. nazywając 
jego imieniem jeden ze szczytów 
górskich w Australii środkowej 
(Mount Strzelecki) 21 stopif'ń 
szer. pd.. i dopływ Lake Blan­
che (Strzelecki Czeeck). 

Pomimo, że Strzelecki zaaklima 
tyzował się w Anglii nigdy nie 
w:-•rzekł s;~ polskości i utrzymy­
wał stały kontakt z krajem pi­
sząc do polskich pism nauko­
wych. 

S trzelecki nie był jE'dynym pol 
skim . badaczem Australii. 

Wymienić tu należy Seweryna 
Korzelińskie~o, majora wojsk 
polskich z roku 1831. autora dwu 
tomowego dzieła pt. •. Dziennik 
podró~y po A~stralii ,i pobyt tam 
że od rdku 1852 do 1856" i nastę 
pnte Sygurda Wi~n:-0wskie~o. au­
lora książki ,.Dziesięć 1at w 
Australii". wydanej we Lwowie 
w 1873 r. Czwartym badaczem 
Australi' był Polak K. Malsburg, 
który prowadził tam w latach 
1885-1897 studia ornitologicz­
ne. Autor ten jednak po polsku 
ni!' pisał wcale, a anl{ielskie swo 
je publikacje um'eszczał w miej­
scowym .. Agricultural Weekly". 

um. W roku 1869 J. S. Kubary 
wyjeżdża na Polinezję i przeby­
wa tam z małymi przerwami 27 
lat. 

Badając życie plemion tubyl­
czych z::istosował Kubary jedyną 
racjonalną metodę badania. któ­
rą w 50 lat późn'. ej powtórzvł dru 
gi polski etnolog Br. Malinow­
!':ki, a mianowicie przez doklad11e 
opanowanie języka tubyków i 
jak najdokładniejsze zżycie się 
z nimi. Kubary badajac dostępne 
mu plemiona żył ich życiem pier 
wotnym. wczuwał się w ich po­
trzeby i sposób my~kn';1., czym 
nawet naraził się na kpi.ny ze 
strony niektórych niemieckich 
etnologów. 

Żyjąc w ten sposób Kubary 
irden z pierwszych zbadał przy­
czyny wymierania pierwotnych 
plemion przy zetknięciu się z 
białą cywilizacją i przekonał się, 
że nie kultura zabija plemiona 
dzikie. 1ecz kapitalizm, który lu­
dom tym niesie wyzysk, choroby 
weneryczne i alkoholizm. Wyniki 
bada11 i wnioski Kubarego po­
twierdza w cal ej rozciągłości dzi 
siejsza rzeczywistość. Ludy sybe­
ryjskie, które wymierały podob 
nie jak i pol:nezyjskie przy zet­
knięciu się z cywilizacją kapita­
li~tyczną. przestały wymierać. a 
odwrotn'e szybko włączyły się 
do kultury. gdy w opiC'kę wzię 
la je kultura socjalistyczna 
ZSRR. 

K ubary był nie tylko świetnym 
etnologiem, był także czło­

wiekiem przepojonym humanita­
rvzmem w stosunku do bJ:źnich 
bez wz~lędu na ich kolor skóry 
i sposób myślenia. 

Dzieła swoje Kubary ogłaszał 
przeważnie w języku niemi.ec­
kim i bolał nad tym. Sta­
rał się za wszelką cenę utrzy­
mać kontakt z życiem umysło­
wym ówczesnych ziem polskich 
umieszczając różne sprawozdania 
i artykuły w p'smach nauko-

wych (Tygodnik Ilustrowany, 

W Związku Radzie
0

ckim, na fron­
tach walk II woinv światowej zrodztł 
się nowy ro<lzaj twńrc:r.o~ci litera~­
kirj, tzw. liter11tura dokumentlllna. 
Stoi ona na pograniczu między wier 
nym pamiętnikiem, a barwnym repor. 
tażem, cz~r opowiadaniem Jito>J'.\C· 

Badaczem Oceanii. który WY- kim; łączy w sobie historyczną praw-
warl ogromny wpływ na et ilziwo~ć pierwi<zego, z lekką, ciekawa 

nolo~ię niemiecką i pośrednio fm·mą drngiego; twor7.ona była nie 
.;wiatową był Jan Stan 'sław Ku- przez zawodowych literatów lecz 
bary. Urodził się on \V Warsza- przez ludzi, któ.rzy nieraz ,; ciąR"u 
wie w roku 1845 gdzie uczęsz- kilku godzin przeżywali całe lata, 
czał do gimnazjum. W 18 roku I któr7:Y. poznali czło,yieka w ,najróżno 
ż:--cia wziął udział w powstaniu rodmeJszych sytuacJach,. ktoryc~ br-
1863 roku i po jeoo upadku mu- stry zmysł ohserwa.torsk1 stał ~ie. nie 
. . , " . , wyczerpana skarbnicą. wspommen po 

siał . em1growac. aby umknąc ze- d~nych później w formie bezpohe-
słania,. Będąc w Hambur!'.{~ zet- dnie.i impresji literackiej, bez sztucz 
knął się tam z przedstawicielem nesco patosu czy pogoni za sensacj~. 
Etnologicznego Muzeum Gode- Literatura ta zdobyła sobie ol­
groy, z którym poc;lpisał . umowę bt·z:'mią. popularność ,;. Związku Ra­
na wyjazd do Oceani'.. celem do- rlzieckim, a tłumaczona na języki ub· 
konania zbiorów dla tego muze- C'e z miejsca zjednała czytelnika. Od 

LEON PASTERNAK 

' RODOWOD 
Gdy przeciw cCJrom tajne spiski 
knowali ·pierwsi socjalfści­
robotnik polski i rosyjski 
wzajemnej nie znał nienawiści. 

Obydwóch tropił szpicel carski 
i ścigał gończy list ochrany, 
obydwóch nahaj siekł żandarmski 
-dla obu Sybir i kajdany. 

At Lenin ręką Rewolucji, 
zwycięskiej w jednej szóstej świata, 
uści.snql dłonie prostych ludzi 
i lud radziecki z polskim zbratał. 

I kiedy polski komunista 
Jatami targał więzic1I kratę 
i kamień buntu w przemoc ciskał 
,..... rndzieckich broh I pięciolatek. 

A kiedy górnik na Uralu 
pnekraczCJI p/(111 do/Jvcin wen/a 
-na odsiecz więźniom kapitalu 
i strajkującym szedł- Zagłębia. 

I tak już przyjaźń łączy dzieje, 
braterskiej gwiazdy pło11qc olaskiem, 
zrodzona z wiary i nadziei 
i walki klCJs :- proletnriackiej. 

I poprzez wieki się ostoi 
t przetrwa burze, przejdzie ogień 
r-aż .nigdy naród narodowi 
nie będzie wrogiem. 

·. 

• 

Ateneum) i biorąc udział w zj;u; 
dach polskich naukowców. 

W idzimy więc, ż~ chociaż n:„ 
gdy nie zdobyliśmy obszarów 

kolonialnych ani w Australii, ani 
w Oceanii, to jednak jeśli chodzi. 
o zasługi położone przy badaniu 
tych krajów, mamy nie mniej­

sze. niż ci, którzy ciągnęli z nich 
zyski. Nazwiska: Strzeleckiego, 
Kubary i innych zap sane są w 
nauce złotymi zgłoskami, a wśród 
ludów kolorowych budzą nie lęk 
i odrazę, jak nazwiska hiszpań­
skich zdobywców, le(."!: szacunek 
i tn'łość. 

E. Kotłowski. 
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Kronika kulturo/no 
W związku ze zbliżającą ~ię setn' 

l'ocznicą śmierci Chop:na, Państwo­
we Wydawnictwa Muzyczne ZSRR• 
przygotowują do druku pierwsze peł 
ne wydanie utworów fortepiano­
wych polokiego kompozytora, pod re 
dakc,ią wybitnych pianistów rad!.iec 
k ''. Wkrótce ukaże się pierws?.y 
tom wydania, który będzie .zawierał 
~ utwory na fortepian z towarzysze­
n!em ork'e~tr:v. 

Tom redaguje znakomity )ian1sta 
p 1!. Lew Oborin. 

* • • 
' W Państwowym Ośrodku Muzy<:&• 

nym w Łańcucie otwarto piękną wy 
stawę sztuk: ludowej obejmując:• 

tkaniny, koronki i zabawki wykona­
ne przez ~amoroclnych artygtów lu• 
dow:vch. 

Na ~ościnnych występa~h w .Te­
atr7.e w Olsztynie publicmość okJag„ 
kuje gorąc.o nestora .scen;r pole-klej 
Lud "ka Solskiego. który gra ~ło 
wą rolę w komedii Fredry ,.Pan Jo• 
w:alski·'. Po występach w Olsztynit 
Solski uda się na objazd po woje~ 

wództwie olsztyńi;kim. 

twarza ona wiernie warunki wojny, 
psychikę żołnierz11, dowódcy i c~·wila. 

Dla tych, którzy przeżyli olo:opM­
~ci walki z faszyzniem jest obrazem 
dni minionych, bolesnych, lecz silnie 
w1·ytych we w:<pomnieni11. Dla innyc<1 
- jest prawdziwą opowieścią o woj 
nie, mobilizującą do wytę:i;enia 
wszystkich !lit, aby ona już nigdy nie 
JJ•"'·tórzyła się. 

Szereg- najlepszych utworów o cha 
rakterze dokumentalnym został pr:r;e 
tłumaczony na j\'ZYk polski. Bohater 
!lka epopea partyzantki radzieckiej 
jest utrwalona w książkach Werszy. 
hory, Kowpaka i Linkowa. Tt·1.ej 
autorzy byli dowódc11mi ruchu part.V 
7.an<'kie$!o na L'krainie i Białorusi. W 
b.ja7.kach ich nie ma przesadnych 
ozdób literackich. Z każdego zdania 
wyziera surowa prawda o hlaskach 
.i nędzach 'l\'o.iny, o !.lęskach i z11'1·cię 
stwach o bohaterach i szarych lu­
dziach, którzy nli za 2"łoscm sumie­
nia, a swym nieugiętym postępowa­
n~em dali świadectwo, że nikt, nic i 
m.e;dy. nie z<loła złamać i zwydęiyć 
człowieka "'1'Chowanego przez Socja­
lizm. 

Ksi11.żka Aleksandra Pokryszkina, 
- najwybitniejszego pilota myśliw­

,:kiego w okresie m1monej wojny, 
trzykrotnego bohatera Zw. Radziec­
kiego - pt. „Myśliwiec" nie jest itni 
powieścią, ani pamiętnikiem, ani w.v­
kładem regulaminu walki powietrz­
nej. Łączy w sobie elementy wszyst­
kich wspomnianych rodza,ió,'f, tworząc 
pasjonującą i ciekawą lekturę, posia 
dającą zai·azem wartollć dokumentu 
historycznego. Przekona się o tym 
latwo ten, kto przeczyta pierwszyc:i 
parę stronic. W książce tej pozna.ie 
~ię jego zapał i energi\', jego myśli 
i dążenia. Odnosi się Wl'ażenie, ·że 

obok nas siedzi Pokry~zkin i opo"•ia 
da o ~obie, a zarazem o tych nie­
~mi<'l'teln~·eh prawdach, które .t.rodz1l 
socjalizm. 

Literatura dokumentalna jest blis­
ka c7.ytelnikowi ze względu na SW'i­
bezpośrednlość i realizm a równi~ż 

I i dlatego, że powstała nie w fanta:r.ji 
autora, ale jest o<lbiciem surowej czę 
sto rzeczywistości. Może wła:inie dla-
tego walnie zdohywa czytdnika i lita 
.ie si~ książką, z którą. nie chcemy się 
ro~~t11w11ć. 

Wt Bortnowł'ki 
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Biologia 
~ .związku z inicjatywa gene­

rahss1ruusa Stalina zmier.lającą do 
przekształcenia krajobrazu' niektó 
r:rch rejonów kraju stanęły nowa 
zadania przed nauką radziecką. 

„Poczynając od xolcu 1949 -
powiedział Stalin - należy prze 
p~owadzać zasiewy pól wszyst­
kich .kołchozów i sowchozów wy 
łącznie w~·borowym, w~·selekcio­
nowanym ziarnem zbóż jarych i 
ozim:vch, których gatunki muszą 
być clostosowane do miejscowych 
warunków glebowych i klimat)'CZ 
nvch" 

udoskonala .przyrOde 
w służbie rolnictwa w Związku Radzieckim · 
po całym kraju zakłady badaw­
cze przedstawiły 302 zupełnie no­
we odmiany w zakresie gatun-

ków roślin uprawnych. 

4 kwintali. Gatunki „Lurable" rejonów północnych zwaną „Ka-
i „Lutescens 329" przystosowane zański 56". 
są do północno - wschodnich rejo Istnieje również przeszło 30 zu 
nów i podniosły tam urodzaje od pełnie nowych odmian owsa i ję-
1-5 kwintali z 1 ha. Kubań i Jlłd.- czmienia przystosowanych do 39 

J~żcli zważymy, że już przed wschodnia Ukraina posiadają wy rejonów kraju, 19 odmian kuku 
rokiem 1949 wprowadzono do rol bcrny gatunek „Nowoukrainki rydzy i 20 nowych odmian roślin 
nictwa od czasów rewolucji około 83" wyhodowanej w laboratorium oleistych, któr:vch nasiona zawie 
600 nowych gatunków roślin, to w Krasnodarsku. Innym gatun- rają od 5-7 procent więcej tłu­
otrzymamy w sumie 900 nowych kiem również bardzo odpornym szczu niż odmiany stare. 
gatunków, którymi rozporządzaJ·ą n . t . t Te nadz'"'ycza3"ne os1"ągn1'„c1'a d „ ł a susze Jes pszenica „s epowa n _ '< 

zis ko chozy i sowchozy ZSRR 135" ""'·hodowana w Insh'tncie nie zadowalają jednak radziec-
i które są świetnie przystosowa- im. prof. Dokuczajewa. • kich biologów. Rolnictwo tego 
ne do poszczcf!Óln:rch warunków olbrzymiego kraju domaga się co 
glebowych i klimatycznych rejo- Jeśli chodzi o pszenicę jarą, to raz nowszych odmian, coraz t-o lep 
nów kraju. wyhodowano jej w ostatnich la- szych g·atunków kultur. Obserwu 

Samej tylko pszenicy ozime.i ist tacb 30 now;vch gatunków, z któ jemy tu ścisłą współpracę uczone 

ADAM WAŻYK 

Ruiny Biełgorodu 
Nie na piaskach pustyni, lecz w uścisku zieleni 

obumarłe widziałem miasto -

białe mury w dziesięciu tysiącach' przestrzelin 

poślubione leniwym chwastom. 

I dziewczynę widzia1em pod murami bez wnętrza, 

przez rozbite czołgi niemieckie 

szła- objęta słodyczą wiosennego powietrza, 

była snem, a ja byłen dzieckiem ••• 

I wołałem, że mury si~ nagle zapadną, 

wołając wyciągałem ręce 

pod rozbitych bram łukiem, pod zwycię5klł arkadą, 

·gdzie spokojnie biło jej serce. 

·Niejeden z czytelników 7ap:v­
ta, dlaczel!o tak późno ukazało sie 
te~o rodzaiu rozoorzadzenie. Cz:vż 
-przed rf'kiem 1949 nie wiedziano 
w ZSRR. że doborowe ziarno 
wpb·wa dodatr>in na urodzaj? 

nieje 20 odmian. Na przykład rych prym wiodą „Milturum 553" go i rolnika. Uczony radziecki 
pszenicę zwaną „Odeską 3": bar- i „Albilum 3700": nie zamyka się w ścianach swego O, jak dobrze jest widzieć w białcm mieście umarłem 
dzo odporną na suszę, sieje się w Dzięki now;nn gatunkom prze- laboratorium, jego pracownia to I I 

Wiedziano o !·nn aż nadto do 
brze, lecz w Związku Radziec­
kim wszelkie rozporządzenia uka 
zują sie wtedy, kiedy zjawiaJą 
się mo7liwości ich wykonania, 
nigdy przed tym. 

9 · h · · kt' · k. cmentarze rdzawego że astwa! 
reJonac Ukrainy, starsze, ale sunęła się daleko na północ grani reJon w o rym pracu3e, a Jeru 

udoskonalone odmiany „Ukrain- ca uprawy żyta. Laboratorium nek pracy wytyczają mu potrzeby .Ja żelaz~ popsute z twardej ziemi wydarłem -
ki" i „Gostianum 237" rozsiewa- Kazańskie wypuściło niedawno i w:ymagania społeczeństwa socja była na nim krew mego miasta. 
ne się w Mołdawii gdzie ?łon: i now_ą odmianę tego zboża, niesly- listycznego. 

1 ha podniosły się o 2 i pół - chanie odporną na surowy klimat 1944 r. 
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~:r~;!~r~s:~~:~~
0

:0~::;~!~~; Fest1·wal F1.lmo' w Czeski.eh 
ło masę wysiłku ze strony uczo-
n~•ch radzieckich i odpowiednio I . . . . . . . . . 
dług-jego czasu. • W ostatnim tygodniu wrzesma I upor. ofiarnosc i entuzJazm pracy 

Zadaniem niniejszego artykułu Jw czasie od 24 _do 30 odbęd~ się robo_t1:1;ików. .,Pięćsetka" bę~ąca 
jest chociaż w najgłówniejszych 1 w; ''! ększ_:vch m1asta~h Polski fe- \\·ymk1em kolektywneg~ :-"'ysiłku 
-zarysach poinformować cz:delni-1 st.~\ ale filmow~ daJą;e przegląd całeg? zes~olu pracown1kow .. ~e 
ka 0 pracach i osia~nięchch uczo naJnowszych ostągmęc ktnemato- tcora · zdaJe trudny egzamin doJ 

nych w tej dziedzinie. 
Trzeba bowiem wiedzieć. że to 

co się obecnie dzieje w laborato­
riach hiologiczn:vch Zwh~zku Ra­
dzieckiego przechodzi wszelkie 
OC7ekiwnnia. Wiemy. że w przy­
rodzie każdy żywy organizm 
przystosowuje się do warunków, 
w których żvje i zmienia sit} sam 
wraz ze zmiana tvch warunki1w. 
Procesy te są ·b;rdzo powolne, 
trwają w zakresie gatunków set" 
ki i t:vsiące lat. Cechy nab;\•te 
przez rodziców przechodzą na po 
tf>mstwo stopniowo utrwalając się 
i kształtując. 

Jest jasn:''nt, Że w okresh na­
~7ego krótkie~o życia nie jesteś­
m:'· w stanie ich zauważyć. 

.Tednak c7łowiek radziecki wy­
b·kająl' mozolnie ścieżki dla pr;,)' 
S7łego s7.częścia całei lud7.koścj 
nic- mo7.e czekać tak długo: natu- Robotnicy fabryki motocykli sq· bohaterami 
rBlne procesy pr~ystosowania się filmu ,,dęćsełka" 
roślin do nows-ch \Y.arunkpw, .kt.ó- grafii . czechosłowackiej. Zoba-. ł rzałąści '~ .Y,,.iosennym:. r~i'cl1i~·:~ 
re trwają ty~te 4<t uezeni ra- ~WY W, f;;rń b~r.es'e. naj1';p$z~ . odnosząc zasłużony . sqkces i 
dzieccy pcstano\\•ilf. króctć do 'lat mmy czesk'~E.> I ~owtłckie Skh'aa wygrywając wyścig. 
kilku, najwyżej kilkunastu. · I 

Z I , . . . jące się na. program o dużej .roz- Film odznacza się zdro\\mm op 
:nane ~ą na. ca ~m s\yieci.e na- piętości tematyki i rodzajów: od J 

zw1ska M1czttrJna 1 Łys1enk1, naz . dra ató 1 t ok c" d s . ł tymizniem. pokazuje ludzi pogo­
wiska już nie tvlko uczonych, ale I m . : z ad" ~p~ Jld .0 '\P0 dnych. kochających pracę i swój 

· t' l t ·; , d · ·k. kt • czesnei orne 1 L 0 z·· 0 ra- teren pracy. Dobre tempo i hu-'" pros cuc o worcow, z1ę 1 o- f .- 1 · · tl · b cl -
r~·m. rosną dzłś jabłonie i zboża 7: es;iwa ?we wyswie„}~ ę _ą mor. rozmaitość typów, trafn"e 
daleko poza kołem biegunowym ~ ~wot~ kmac~ „Polon_n 1 „yvi- oddana atmosfera fabryki - to 
na półw~·!'.pie Kola, Uczeni ci doko sle ' kazdego wieczoru mny film. zdecydowane zalety tego miłego 
nali przewrf)tu w dotychczaso- A oto co zobaczymy w ramach fi:rnu, pozwalające pobłażliwie od 
wyc.h pojęciach w bioloJlii zwła FPst walu: nieść się do jego drobnych uste-
szcza dot;vczacych dziedziczenia t rek. Film został zrealizowa-

„PIĘ SETKA" - film o pracy 
cech nabytych. Il" .. ur rekordowym czasie 3-ch h.'-robotników i techników zakła- ' n . 

Nie chodziło Juz tutaj wyłącz- dt'W motocyklowych „Meteor", godni jako czyn filmowców dla 
nie o proste podpatrzenie natury uczczenia IX z1'azdu Komunistycz Kolektyw fabryki postanawia w 
i wykrycie jej praw, lecz o coś nej Partii Czechosło'"'acji. 

czesny traktor z pługiem, kobie 
ty zaś elektryczną pralnię mecha 
niczną. Wieś podzieliła się na 
dwa obozy. Wokół tego konfliktu 
toczy się żywa i bogata w perype­
tie> i sp· ęcia komediowe, akcja, 
odsłan i ająca w tle problemy 
\vspółczesnej wsi czechosłowac­

kiej i ukazująca drogi do ich po­
myślnego rożwiązania. Film re­
alizował reżyser Józef Mach, twór 
ca znanej naszym widzom . ko­
medii ·„Nikt nic nie wie". 

Trzeci film „MILCZĄCA BA­
RYKADA" specjainie zaciekawi 
polskiego widza. Występuje w nim 
b0wiem w jednej z czołowych ról 
znana nasza aktorka, bohaterka 
.. Ostatni€'go etapu" - Barbara 
Drapińska . „Milczącą barykadę" 
zrealizował t\•g noweli Jana Drdy 
czołowy re!:yscr czeski Otcikar 

kach z powstania w Pradze w 
maju 1945 roku. Film, opowiada o 
losach barykady ustawionej na 
jednym z mostów praskich i bro­
n ' ącej centrum miasta przed czoł 
gami niemieckimi. Lud Pragi, 
pod wodzą klasy robotniczej, wal 
czy i trwa na stanowiskach, aż 
do momentu nadejścia wyzwoleń 
czej Armii Radzieckiej. 

Na specjalne wyróżnienie za­
sługują w filmie z dużym rozma­
chem nakręcone sceny masowe, 
oraz zdjęcia wykonane przez ope 
ratora V. Hunkę. 

Filmem poruszającym najbar­
dziej aktualne sprawy dnia dzi­
siejszego jest komed:a reż. Boży­
woja Zenona pt ... PAN NOWAK" . 
Najpopularniejszy aktor czeski J. 
Plachta odtwarza w tym filmie 
postać typowego urzędnika , któ-

Filmy historyczne reprezento­
wać będzie na festiwalu wielki 
dramat nakręcony w barwach na 
turalnych pt. „JAN ROiłACZ Z 
DUBE". W filmie tym. akcja któ 
rego rozgrywa się w okresie wo­
jen husyckich. podkreślona zosta 
ła przyjaźń polsko - czeska. Opo 
wieść o czeskim bohaterze Janie 
Rohaczu. walczącym nieus+epli­
wie z Niemcami i szlachtą zaprze 
daną niemieckiemu cesarzowi, po 
siada głęboki aktualny sens -
przypomina. że lud tak dawniej 
jak i teraz, jest najlepszym obroń 
cą istotnych interesów narodo­
wych. 

·ciekawy jest film produkcji 
słowackiej „WILCZE DOŁY''. 
Jest to real istyczny dramat z cza 
sów okupacji hitlerowskiej. poka 
zujący bohaterski zryw i walkę lu 
du słowackiego przeciw naj~źdź­
cy. Akcja główna toczy się wo­
kół wydarzeń powstania na Sło­
wacji w drus(ej połowie 19H r. 
Reżyserowi Pal'o Bielikowi udało 
się ~tworzyć wstrząsająC'e ptaw­
dą i dramatyzmem dzieło , będ""­
ce wielkim sukcesem fillnu sł(),;, 
wackiego. 

P:-wne usterki ,;cenariusu 
wyna~radza wspaniała gra ze­
społu aktorskiego, oryginalna i 
przemyślana inscen:zacja reżyser 
ska. oraz pozostające na najwyż 
szym poziomie technicznym i ar­
tystycznym zdjęcia operatora 
Karola Krszka. 

Ostatnim wreszcie filmem fe­
stiwalu jest dramat psychologie~ 
ny „SUMIJ!;NIE" z Marią Vasovą, 
bohaterką ,.Syreny" i Miloszem 
N ezvalem w rolach głównych. 
Odwieczny problem winy i kary 
odsłania charaktery ludzkie wy-

bardziej wnżnego _ 0 opanowa- godzinach poza normalnym dniem 
nfo ich i nagięcie do działania pracy oraz poza ustalonym pla- „A WANTURA NA WSI" - to 
zgoclnie L wolą człowieka. nem produkcji wykonać prototyp komedia, tematem której jest 

chowane w moralności mieszczań 
Fragment z barwnego filmu historycznego skiej i ponoszące odpowiedzial-

1,Jan Rohacz z Dub e„ ność za czyny popełniane w imię 

Praca wrzała od początków wy motocykla wg własnych projek- zagorzały spór · toczony przez 
huchu rewolucji październikowej tów i przeciwstawić go modelo- kob·ety jednej ze wsi. Mężczyźni 
i nic i:łziwnego, że na wezwanie wi zatwierdzonemu oficjalnie do tej wsi postanowili za gromadzkie 
partii i rządu różne rozrzucone produkcji. Zwycięża w końcu pieniądze kupić wspaniały nowo-

Vavra, autor filmów „Przeczu- ry na skutek akcji likwidującej tej moralno,ści zamy~ające si~ 'l1l 

cie" i ,.Krakatit". Jest to bohater przerosty personelu biurowego I r~mac~ ego.zmu, tchorzostwa 1 ka 
stanał wobec n ieoczekiwanee:o 'nerow1czostwa. 

ski eoo.s o historvcznvch wvpad- ·d · t ' 1 

Pewnei:-o pięknego wieczoru nie 
mnit>j piękny urzędnik Iwan Dmi­
tncz Czerwiakow, sierłział w drul('im 
rzędzie kneseł i przez lornetkę pa­
trzyt na scenę. Grano „Dzwony Kor­
ne" i!s:kie". Patrzył i był w siódmym 
niebie. Ale nagle... W opowiada­
niach częi;to spotyka się .. nagle". Au 
torzy mają słu1<zność: życie jest prze 
deż pel11e (liespodzianek !... "\ .qle 
:r.marszczyła mu się twarz. ·wywrócił 
oczy, wstr:r.ymał oddech .... Opuścił lvr 
netkę, nachylił się i... apsik!!! Ki­
chnął oczy\\ iście. 

Nikomu i nigdzie nie zabrania 'li~ 
kichnć. Kichaj, chlopi, kichają komi 
sarze policji, czaio;em zdar:r.a się to 
nawet radcom tajnym. ·wszyscy ki­
('hają. ('zerwiakow bynajmniej nie 
zdetonował się; wytarł, jak przysta­
ło, .,nos chuste(·zką. i, jak czlowil'k do 
brze "ycho" any, obejrzał się dokoła; 
czy czasem nie prze<;zkodził komn 
swoim kichnięciem 'I I teraz dopiern 
:r.ntieszał się. Za u ważył bo'' iem, ,;.„ 
slar~1szck, który siedział przt>d nim 
w pierwszym nędzie krzeseł, staran­
nie wyciera rękawiczką łysinę i szy­
i\', i coś mruczy. W o;:obie staruszka 
Czer"'iakow poznał urlopowanego 
irent>rała Bryzżalowa, który slui:ył w 
wydzi;ile komunikacji ... 

- Opryskałem !!'O! - pomyślał 
Czerwiakow. - Nie mój to zwierzch­
nik, ober, a jednak przylrn mi, m11-
8zę go przepr~ić. 

Czerwiakow chrząknął, nachylił 
się i s_:r.epnął g-enerałowi do ucha, 

- " 7ybacz pan, ekscelencjo, ja pa. 
na opryskałem ... ale to ... niechcą1·y. 

- To nic, to nic ... 
- Na Bog11, proszę mi wybaczyć. 

Ja przecież,.... ja nie miałem za· 
miant! .. 

- Aleź siedź uan snokoinie, oro· 

tj
. - Jakie tam kpiny? - pomyślał 

__ .: · SA\ANlilOINl RtUWłOW URl~DN 
1 
d ' Czerwiakow. - Nikt sobie żarlnych _ kpin nie robi. Generał! ... A. tak pro 

stej rzeczy zrozumieć nie może! 
A-a-a! jeśli tak, nie będę więcej pr,:e 

. praszać teJ?o pyszałka! Pal go szt>!.ć! 

szę i ni~ przeszk~dzaj s~ucha.ć!. I d~iwn!e ... Ani jedne~~ sł.owa me P~- N_a11iszę mu lis.t, a chodzić do nie~o 
Czerw1akow zmieszał s1f, usm1ech- w1edz1ał dla uspoko1e?1~-. Zresztą, me będę - za zadne i;;karby! J;1k Pa-

nął głupio i zwrócił w·Hok ku scenie. nit> było kiedy si~ rozmowie. na Boga kocham, nie pójdę! 
Patrzył, !'!uchał, ale czar prysł ... Za- I * •. * . \ Tak rozumował Czerwiakow, wra 
czą! go dręczyć niepokój. Podc„as Naza'.utrz Czerwiakow wloz!ł. ~1>- cając do domu. Listu do generiła je-
antraktu. podszedt do Rryzżałowa, 110 wy mundur galowy, ostrzygł się I PO dnak nie napisał. Myślał, zastanawiał 
krfeił się kolo niego, j przezwycię- i<zedł do Bryzżalowa. i>i' i nic mądrego nie -n•ymyślił. ?\ie 
żywszy nieśmialohć, wykrztusił: w. s~li t~rzyjęć był.o dużo petentów, pozostawalo mu nic innego, jak pili~ć 

Ja pana 011ryskałem, t>ksl'.elen- a w_srud, nich. z~uwazył sameg? gene: nazajutrz 9;;obiście i wytłumaczyć 
cjo„. Prze11raszam ... Ja przecież... rała, ~tory, JUZ zaczął ~rzn~owac się. 

_ Ale daJ"że pan <1pokói' ... Ja J"uż podama. \\ ysłuchawszy kilku mtere- 0 • n . c J • 
santów, generał spojrzał na Czerwia- k :7 smie 1 ekm 

1
1!<
1' ~ zorab k ni

1
epo· 

o b.·m zapomniałem ... a pan w kółko ·01c wasza e sce encię ą ną 
kowa. d .ł 'ł -:- t .-to samo! - odrzekł icenerał i nie- " y genera rzuci na n1e"'o py a)ą 

cierpliwie poruszyt dolną war~ą. b.- 'kiVczo
1
raj .w „Arkadii:'• jem SO· ~e spojrzt>nie. ;, • 

N'b · I 1e e ·sce enc1a przypomma - roz· . , . . 
- " ' Y zapomma ' a :r, oczu mu począł tyradę Czerwiakow ~ kichną· - N. _ie dla kpin, jak się ekscelencja 

źle patrzy, - pomyślał Czerwiakow, · t J t 
łem i... niechcący 01>ryskalem ... Prze- ~yra.z1c .raczy· ·a ... przeprasz.~ en;i, 

s1>oglądając podejrzlin ie na ~enera- pra... ze k1cha1i1c opryllkałem .. , A kr1c me 
la. - Rozmawiać nawet nie chce. Na- - All'Ż to drobiazg! .. Cóż znowu! miałem najmniejszego zamiarn, Bóg 
leży mu jednak wyja~nić, że to ia _ A J>an czego sobie życzy? _ zwrti mi świadkiem .... Jakżebym się od>Ya 
przecież nie miałem n;ijmniejszego cił się generał do następnego intere- żył.;··. Jeżd~ by~~y zaczęli ~pić in~ z 
zamiaru ... że to jest J)rawo nat:n·;;, santa. tak1eJ osob1stosc1, to w takim ra1.1e ... 
inaczej gotów pomyśleć, że chciałem _ Gadać nawet nie chce!_ pomy żadnego szacunku na świecie by .•. nie 
na niego plunąć. Jezeli nie teraz, to ślał Czerwiakow, blednąc. _ Gniewa było ... 
z pewnością i1ó7.ni!'j tak pomyśli. się oczywiście ... Nie, tego tak zosta- - P.r~z mi. ~tąd!!!-,r?•kną! !rzę. 

* • ·* wić nie można .... Ja mn wytłuonaczę! sący się 1 posm1ały z wsc1ekłosc1 )!e· 
Po po" rocie do domu, Czerwiakow Gdy generał "yslnchał już ostatnie nerał . . 

01iowiedział żonie o całym zdarzeniu. l!O petenta i skierował się do "'e· -;--- ~e co ?- .„ - zapytał szepfem 
Jak mu się zdawało, 

0

Żona odnio<:la wnętrznych a1>artamentó·w, Czen' ia· oniemiały z przerażenia Czerw1a­
się zbyt lekkomy,;Jnie do tego wyda- kow podszedl znów do niego i wyją- kow? 
rzenia, gdyż, choć J>Oj::zątkowo prze- kał. - Precz stąd d.urniu!!! - oo,~1Ó· 
11traszyła się, dowiedziawszy się je- - Wa„za ekscelencjo! Jeżeli "!ię rzył icenerat tupiąc nogami. 
dnak później, że Bryzżalow nie jest ośmielam niepokoić ekscelencję, to tył W Czerwiakowi\ jak gdyby piorun 
jego bezpośrednim zwierzchnikiem, ko, Bóg mi świadkiem, dla skru1·hy! .. trzasł. Coś mu si, w sobie oderwało. 
U!!pokoila się. To niechc11cy, sam pan wie! Nic nie widząc i nie słysząc cofnlłł 

- A jednak odwiedź go i przeproś Generał zrobił płaczliwą min~ i się ku drzwiom, ~-rszedł na ulicę i 
- poradziła. - Pomyśli, że nie po- machnął rfką. · · powlókł się ... Automatycznie dostał 
trafis:r. znaleźć się wśriid ludzi... - Ale pan sobie kpiny ur:r.ądza, się do domu. Nie :r.dejmując galowe­

- Otóż to! O to \I la!\nie chodii. 11:r.anowny 'panie! - sykntłł, Zilm rka· go munduru, położył sit na tap<·.ta· 
Ja go przepraszałem, ale on jakoś jac za soba. dnwh nie i.„ umarł. 

dla siebie dylematu: iść na eme- Jak w1 ac z ego o~o nego prze 
ryturę lub do fabryki. Film po- g~ądu ~ep_ertuar ~eshval1:1 zapo­
kazuje jak nowe środowisko i w1??a się rnter~SUJą~<?· d~J~C t,?l'Ze 
praca przetwarzają mentalność kroi dor~~ku 1 mozllwo~~l k1ne­
i charakter p. Nowaka, pozysku- ma tog.raf11 Cz~chosło~ac3i, . dor~b 
jąc wreszcie dla społeczeństwa k~1 _ktory za ktl~a d~: ~ceni_ naJle 
nową, wartościową jednostkę, p1ei sa:na publicznosc Jak l kry'." 
świadomą swych zadail i roli ja- tyka filmowa. 

ZEN. ką ma do wypełnienia w nowej 
rzeczywistości. Forma komedii 
pozwoliła na mocne i. trafne uży ~ R~szord Dobrowolski 

Warszawskie cie satyry w demaskowaniu ele­
mentów wstecznych, przeszkadza 
jących w budow:e nowego życia. Warszawskie- to nie tylko szyk 

i po/or, to o wiele więcej, 
warszawskie7 to jest także krzyk, 
to harclo i to najgoręcej 

Warszawskie, to jak w polu 
polskie, 

jak wietrzyk igrający z snopem 
vv południe, to rogalki wolskie, 
u których miasto żegnał Szopen, 
to jak kantata o Ojczyźnie, 
jak kos, kiedy w olszynach gwiźnie 

Warszawskie-to nie tylko śpiew 
w oknie, ale i syk pękniętej struny. 
to także czerwieli, to jest krew 
na bruku i kamienne łuny 
Io gniew11y pomruk i pioruny, 

I 
i salwy, wiatr i jęk szubienic, 
l kwef i laurowy w ieniec 
z blachy-na marmurowej płycie. 

PAL'O BIELIK 
elementów wytwarzających sztu 
czną atmosferę niepokoju i pani­
ki. W filmie, j ak i w życiu zwy­
ciężył pan Nowak, reprezentuj ą­
cy setki i tysiące prostych, spokoj 
n ych i chcących pracować z po­
ż;ytkiem cl.la kraiu obvwateli 

Warszawskie-to jest werbli bicie 
W arszawskie- to po róbOciarsku: 
w twarz prosto twardo i naodlew. 
Warszawskie- to nie tylko blask, 
ale i ogień-więc nie podle, 

Warszawskie-to po deszczu obłok 
Odbity w Wiśle, to jest jask ier 
stokcotnie jqcy z traw-i pobok 
złocieńce.„ Ot, co ;est 

warszawskitl 



Ogólnokrajowy Zjazd 
przodownic prncy społecznej_ 
. W dnia::h 20 i 21 wrześn:a odbę­

dzie się w Warszawie ogólnokrajo­
wy zjaul przodownic pracy społecz­
nej. Wezmą w nim udział delegatki 
poszczególnych środowisk ligowych. 
- przodown~ce społeczne. Z Łodzi 
na zjazd udają się 23 osoby. 

• 

W chwili obecnej Łódź posiada juz 
ponad 2 tys'.ące przodownic spo ... 
łecznycp. W ciągu ubiegłych tygo­
dni nieamal wszystkie koła Lgo·Ne 
wysunęły spośród swych członkiń 
1.·andy~atki nc.. przodownice społecz­
:nc. Obowiązkie1n. tch będzie prowa­
dzenie pracy propagandowej ::. u­
świa, ~miającej w swych środowis­
kach pracy, oraz na gruncie swego 

„ Komu przypadnie sztandar zwycięstwa 

Szlachetna walka o pierwszeństwo 
najbliższego_ otoczei:iia. ~yg~aszanie III etap współzawodnictwa między 
J>Ogadanek t odczytow nie lezy w za I • · • • LK 
kresie :eh zadań. Natomiast powin- tereDOW}1ml organ1zacfam1 
ny _of!e. \': bezpośre.dnlc_h r?zmo~·a~h Trzeci etap współzawodn:ctwa nie względu na fakt, że terenem jej <lzla 
WYJ~smac wszys&!e z~aw;ska z:r_c1a tylko w Łodz:, ale i w całym kra- łania są przeważnie ośrodki wiej­
codz1ennego, z":'al_cza~ . reak~~)m1 ju zmobilizował kobiety, zorganizo- sk;e, zwrócono specjalną uwagę na 
plotkę, tłum~czyc l usw_:a~am1':ł.:: o wane w szeregach L. K., do wz:no- pracę wśród gospodyń w:ejskich. 
~yn~ wszyst~1m, co s:ę dz1eJe w Kra- żenia prac na wszystkich odcin- We współzawodn:ctwie fadywidu1l-

w poszczególnych zakładach l in­
stytucjach. W celu 7.acieśnien.'.a sc­
jui<zu robotniczo-chłopskiego grupy 
członk:ń organizacji L. K. w Rz<:>­
szowie i miastach powiatowych wo­
jewództwa udają się każdej n:edzle­
li na wieś, gdzie wygłaszają refera­
ty politycme i 1Prowadzą pncę kul­
turalno-oświatową. JU i zagranicą. kach. nym na wsi uczestniczy 800 gos])o-

Przodo\:mice . społeczne: objęl~ ~ą Zwycięzcą poprzedniego eta pil dyń wiejskich. Prowadzą one w20- Trzeci etap współzawodnictwa 
,_ta,lą opieką anstrukcYJną dzielrnc "'Spo"l:za"•odn·.'ctwa b"ł Rzes"o·w. I:,,.0 _ rowe ogródki przydomowe i warzyw . d . . . k b" . '.l h p d dl " •Y J ·~ " mię zy organizacJa1n1 o :ecy1n1 po-;~~wyc t ~zcprow~ zane są 

1 
a bietom z tego województwa pr:y- ne oraz znacZ111ie zwiększyły dostawę szcxególnyćh wojev;ództw to os+ra 

nic sys ema yczne. o prawy, ~Y~ a padł sztanda.:r zwycięstwa. ale po- mleka i jaj do spółdzielni. Do współ rozgrywka 0 to, kt<l lepie.i i więcej 
szane są pogadaniu, Jcsztalc: się Je, zostałe terenowe reprezentacJ·e L·.gi' zawodnictwa zespołowego przystą- . b d . . t b ł b" · ł · · · · pracowac ę zie na swo1m cren:e. a Y pog ę ;c w asc1we zrozumienie Kobi"et nie chc"- p-ostac· w t"le. piło 425 kobiecyr.h grup hodo•.vla- ni· k" . . . t ml . . t · · h · „ ""' „ is i JUZ Jes czas za cmęc:a e-przez me rozgrywa.iącyc się wy- Walka o pierwsze11stwo toczy się na nych. go etapu. KomisJ·e arbitrażowe padków i co ważn:ejsza, aby po~ra-

W zwartym szeregu , 
Koła Ligowe „Konfekcji'' i „Warty" 

ściśle z sobq współpracujq 
niu znaczenia upowsz.echn~enia w:c• 
dzy, referentka poruszyła sprawę 
ustosunkowania się do tych zagad-
11ie11. najwyższych czynników .~o1ci~l 
nych oraz Watykanu. Podkresliła, ze 
papież łącząc się z .s:łami r~akcj_i ~ą­
ży do zahamowama rozwaJU osw1a:­
ty w krajach demokracji ludo>''eJ, 
a ciemnota jest przecież podło;;em, 
na którym żerują zawsze slły wster.z 
ne. 

Przy Si;óldzlclni Pracy ,,Konfek­
cja,," w Lodzi istnieje koło Ligi Ko­
biet, przejawiaj<1ce ożyw:oną dzia­
łalność:. Ostatn'.o przyjmowało ono 
u siebie kolo Ligi Kobiet Spółdzlelni 
Pracy „Warta", zorganizowanej w 
m:asteczku Warcie. Członkin:'lmi 
spółdzielni są kobiety, przygotowa­
ne do zawodu w ramach akcji A-Z. 
Trudnią się one produkcją odzieży 
oraz czapnictwem. • 

Ko!ltakt m:ędzy organizacjami LK 
„Warty" :. .. Konfekcji" jest bliski j 

ścisły. Wzajemne odwiedńny odby­
wają się stale. 

Ostatnia wiz~·ta członk.!ń Ligi Ko­
biet ze Spółdzieln: Pracy „Warta" n:? 
stąpiła z okazji przekazania kołom 
ligowym obu spółdzielni biblioteki, 
składającej s:ę z 300 tomów. W 
zwią-zku z tym w „Konfekcji" odby­
ła się akademia z udziałem przedsta 
w:cieE Centrali Spółdzielni Pracy, 
Zw:ązków Zawodowych, Ligi Kobi(!t 
Hp. Na tej uroczystości wręczono 
także nag1·ody za wydajną i ofiarną 
pracę najlepszym pracownicom obu 
spółdz!elni. 

Na akademii dłuższe przemówie-

Ob. P:echola, przedstawiciel 
Zwiazków Zawodowych, omów:ł za­
gadliienie V1Spółzawodnictwa pra·:Y 
oraz sprawę zorganizowania zespo­
łów młodzieżowych. Prezes spółdzicl 
ni ob. Różycki przedstawił rozw-.>l 
ruchu spó~dz~elczego w Polsce. 

Na część artystyczną akadem:i 210 
żyły się występy artystów teatm 
„Osa" oraz zespołu świetlicowego 
Spółdzielni Pracy „Warta". 

Pracoi.vnice ·„Konfekcji" pr.zyjęly 
swych gości z „Warty" obiadem w 
Gospodzie Ludowej, wieczorem zaś 
udano się wspólnie na przedstawie­
nie do Teatru „Osa". 

fiły one wyjaśniać nasuwające s:ę dal. Nie zaniedbano jednak i pracy wkrótce wyjadą w teren, by doko­
wątpliwości. Zadania clążące na Z organizacją rzeszowską współza wśród kobiet m;asta. W Rzeszowie 

1 

nać podsumowania dotychcz.asowyt::h 
przodo'\Vlli.cy społecznej są bardzo wodniczy w trzecim etapie Liga Ko- zorgan:zowana współzawodnict'-'l"O asiągnięć. Wynik: trzecie.go etapu 
odpowiedzialne. Dlatego też do speł- biet w Krakowie. - Ostatnio Kra- pracy między kolami, istniejącymi zn~ne nam będą już w paździcrn'.lc.t. 
n~nia tych funkrj: w~rano kob~- ków(wc~guttrechmiui~~z~ęk -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ty najzdolniejsze i ;najbardziej u- szył liczbę swych członkili. o 6 tys'.ą­
świadomionc. Są nimi zarówno ko- cy. z czego 4 tysiące przypada na· 
lbiety bezpartyjne, jak i człon:c111e gospodynie wiejskie. Wyłoniono do-
1Part:i. tychczas 5.600 przodownic społecl-

Koło ligowe przy „Konfekcji" jest 
jedną z nielicznych komórek organi­
zacj: kob:ecych utrzymujących stałol 
łaczność z kołem pro\,.;.ncjonal::tym 
L-_ K. Tego typu W€półpraca daje nie 
zaprzeczalnc korzyści obu stronom. 

nie pośw:ęcone omówieniu roli ks1ą7. 
ki i zagadnien~om oświatowym wy­
głosiła ol>. Portychowa. Po omówie-

, • • 

W zakładach pracy pracują o:1e w nych, przeprowadzono 51 wieców 
zespole. wymieniając między soa;i pod hasłem walki o pokój. Od'Jyły 
doswiadczenia. Ogólne zebran~a pr?.o się one w m:astach pow:atowych, 
downie społecznych odbywają s:ę miasteczkach i gminach. W wiecach 
co dwa tygodnie w dzielnicach 1:- tych wzięło udział 38 tysięcy ko­
gowych. Przodownice społeczni! w biet. We \Vszyst.kich powiatach :.le­
duż~·ch zakładach pracy, stanowią legowano delegatk:. do Kom:.>ji 
ce liczne, gdyż 20 do 50-osobowe Walki z Analfabetyzmem. Kilkaset 
grupy, pracują jedynie pod kic~un- członkif1 organizacji podjęło się in­
kiem dz:elnicy. Odpra'lvy dla n:ch dywidualnego nauczania analfabe­
odbywaj;i się w zakładach pracy. tów. 2:organizowano sze:eg nowych 

Zabezpieczymy szczęsc1e I postęp ludzkości 
Kobiety całego świata przodują w walce o pokói 

Akcją walki w obronie pokoju żyją w tej chwili organizacje 
kobiece całego świata, uważając slusznie, że ze spraw waż­
nych jest to w d<>bie obecnej, za~adnienie najważniejsze Dlate 
go też kobiety wszystkich narcdów nie szczędzą wysiłków, by 
swą zdec~•d<>waną postawą unicestwić zakusy podżegaczy wo­
jennych. 

Zjazd irrajowy przodown~c sp.itecz zespolow artystycznych l urządzono 
nych . .przyniesie dalsze pogłębfonic 1 40 wyc;eczek n'.edz.ielnych. Podnle­
:pracy na tym odcinku zarówno w siono znacznie prenumeratę „Ko-. 
dz'.edzin;e teorii jak i praktyki. biety Wiejskiej·' i .. Naszej pra::y·'. 

De)cgatki Łodzi po powrocie ze Zorg:mizowano ponadto 15 kursjw 
Zjazdu zaznajomią na pewno inne higieny j opiek: nad dz:eckiem. 
przodownice pracy społecznej z wy- Organizacja rzeszowska walczy o 
nikami obrad. utrzymanie zdob:l'iego sztandaru. Ze 

A. s. Makarenko 

W wielu krajach odbyły się już 
kobiece kongresy w obronie 

pokoju, oraz inne tego rodzaju ma 
sowe imprezy. Uczestniczki takie 
go kongresu w Ameryce wystoso 
wały da władz naczelnyd1 świa 
towej Federacji Kobiet pismo, w 

Wychowanie w rodzinie' 
· Zabawy dzieci (Dalszy ciąg) 

r- Zaba"·.Y dzieci przechodzą kilka c:!;a- J clęce, nie podlegające ani ścisłej dy- ~dej innych prze"odników oprócz ro­
)iów rozv;"o.iu i każdy etap wymaga scyplinie, ani kontroli społecznej. W dziców .. Ale również i później wplyw 
odpowiedniej. metody kierownictwa. ~zkole. oswoi się stop~iowo z jednym rodziców może .b~·ć bardzo znaczny I 
Pierwsze stadium - to okres zab)lWY 1 drugnn, w ten sposob odbywa się 11ożyteczny. , , 

· w domu, okres zabawki;" trwa ono <lo przejście do trzeciego okresu zabaw~·· 'V każdym z tych trzech okresów 
5-6 roku życia dziecka. Char.ak~ery-. 'V trzecim okresie dziecko staje się rodzice pc.winni pilnie uważać, by za 

, styczne jest to, że dziecko woli się ba już c7.łonkiem zespołu i to zespołu, ba\Ya nie pochłaniała całkowicie du­
wić ~•amo, rzadko godzi s~ę na. u?z!a~ zjednoczonego nic tylko zabawą. ale chowego iycia dziecka, aby wdroży. 
w zabawie jednego lub dwoch rowie~m i nauką. Dlatego też u dzieci w tym lo się ono do pracy. " re w~zystkich 

ków, lubi bawić się ·własnymi zaba·,·;- wieku, i zabawa przybiera wyrnźniej trzech stadiach zabawy trzeba rnzwi 
kami i niechętnie korzysta z cudzych. s:r.e formy zespolowe, przekształcajac jać dążenie do szukania zadowolenia 
" ·ówczas wła:\nie rozwijają się uzdol się stopniowo w zabawy sportowe, ·a wyższego rzl)<lu, aniżeli zwykłe g.\· 
nienia dziecka .. 'V okre!"ie tym chło· więc mające na celu kultur1: fizyc:r.- pienie się, niewyszukana J>rz;..·.:->m­
Jliec 11ie potrafi bawić się w zespole n:~. podleizaj~ce przepisom i - •o noi'ć - tn~eba uczyć mężni~ prze:r.wy 
kolegów, kłóci się z nimi i 11ic znaj<lu najważniejsze - zwiazane :r. pojęcia- ciężać trudno~d, kszta!rić wyobrai­
je w~pólnych zaintel'esowa11. W tej mi interesu zespołowego i zespołowej nię i odwagę myślenia. A w drngnu i 
zabawie indywidualnej trzeba mu po karno5ci. trzecim stadium należy zawsze pa­
zo~tawić swobodę; nit> należy naTzu- We wszystkich trzech stadiach ro:r, mięta<-, że dziecko obecnie weszło już 
c·ać towarzys-:i:y zabaw, to tylko psu wojowych zabawy, wpływ rodziców do społec:zc·iisl.;ya, że hzeba od nicg1 
je nastrt'ij zabawy, i wywołuje ner":~ ma ogromne znaczenie. Największ<', wymagac nie tylko umiejętności bsi­
wo:$ć i sporv. Można wprost postawie oczywiście w pierwszvm stadium kie wienia ~ię, ale również umicj('tnośri 
tezę: „Im l~piej się dziecko bawi we dy ·dziecl<~ nie staio się je;:r.cz~ właściweg-o ustosunkowania się do 

(dalszy ciąg nastąpi). 

którym czytamy: „Zdajemy sobie 
sprawę z ciążącej na nas odpo­
wiedzialności obrony świata przed 
katastrofą nowej wojny. Poczu­
wamy się do tego obowiązku w 
stosunku do kobiet Chin, Grecji, 
krajów kolonialnych oraz Hiszpa­
nii. . W całym kraju organ'zuje­
my wiece 'IV obronie pokoju. 
Zwołana przez demokratki ame 

r~'kańskie do Nowego Jorku na 
rodowa konferencja kcbiet, pod­
kreśliła, że zadaniem postępo­
wych. kobiet Ameryki jest mobi 
lizowanie wszystkich Ameryka­
'i:iek do akcji obrony po~oju. 

W Meksyku Unia Narodowa 
Kobiet wydala manifest stwier­
dzający .że kobiety tego kraju są 
gotowe do podjęc'.a akcji przeciw 
podżegaczom wojennym, przez 
zahamowanie wysyłki surowców 
i naftv ze swego kraju. 

Kobiety Argentyny wydały ma 
nifest. w którym p;szą: „Wola u­
trzymania pokoju łączy się z in­
stynktownym pragnieniem ko­
biet zabezpieczenia szczęścia 
swych najbl!ższych. Ażeby utrwa 
1ić pokój trzeba przede wszyst­
kim zdemaskować tych wszyst­
kich , którzy prą do nowej woj­
ny. 

W rezolucjl"rh uchwalanych wy_ 
stępują przct:'wko anglosaskim 
podżegaczom. 

We Włosze61 kobiety zjedno­
czone w „Unii" podjęly akcję two 
rzenia komit~tów obrońców po­
koju. 

Kobiety Danii zorganizowały o­
statnio tydzień pokoju i wystawę, 
obrazującą wys:łki narodów, zmie 
rzających do jego utrzymania. 

Belgijki zjednoczone w postę­
powej organizacji kob;ccej zbie­
rały w całym kraju podpisy na pe 
tycjach skierowanych do ONZ. 
Prowadzą one akcję w obronie 
pokoju pod hasłami: „Przeciw 
uzbrojeniu Niemiec." Przeciw do 
zbrojeniu kraju, który prowadzi 
do wojny." „Przeciw szantażowi 

K acik dobrej..matki 

atomowemu." 
Organizacja kobiet Syrii posta„ 

wiła sobie jako zadanie działal­
ność w obronie pokoju. Aby po­
stulat ten znalazł pełne poparcie 
i zrozumienie wśród najszerszych 
mas, organizacja kobiet prowa­
dzi równocześnie szeroką akcję 
oświatową i propagandową. 

W Australii kob:ety wystosowa 
ły do rządu depeszę. żądającą 
przeprowadzenia redukcji budże­
tu wojennego i podniesienia wy­
datków na budowę szkół, szpitali 
i mieszkań. 

Jak 'Widzimy, akcja -0brony po 
koju objęła '~szystkie części świa 
ta i wszystkie nieomal kraje. Jej 
masowość jest gwarancją jej p-0-
wodzenia. 

Sen; dziecka -to jego zdrowie 
Każda matka powinna pamiętać a 

tym. że normalny o właściwej po­
rze przypadający sen dz:ecka w po­
"·ażnej mierze wpływa na jego rb­
bre samopoczucie i zdrowie. Sen 
dz:ecka musi trwać dłużej im jest 
ono mniejsze. Niemowlę spać po\vi;1 
no do 18 god7.in na dobę. Dziecko w 
w:eku od półtora roku do lat pieciu 
wymaga od 12 do 13 godzin snu na 
dobę. Dzieci starsze. spać powinny 
10 do 12 godz:n. Im mniejsze dz'."c­
ko. 1ym wiqk~zą ilość godzin prze­
sypia przed i popoludn:u. Dzieciom 
cokolwiek ~tarszym. 2-letnim. sen 
popołudniowy nie jest już potr:>:cb­
nv. Dz:eci w wieku przedszkoln~·m 
pcm·inny kłaść i;ię spać o godz!:i'.e 
7-ej. a n.:::późnicj o ósmej wieczorem. 

wczeim~•m dziecińst,de, tym lepszy:u członkiem inneizo zespołu poza rodzia lud.zi. 
towarzyszell'i zabaw będzie w lata;:h nym, kiedy nie ma jeszcze najczę· 

póiniejszych". . ~- -------------------------
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·Kobiety Finlandii na wiecach. 
które odbywają się w całym kra 
ju żądają utrzymania pokoju. Nocny. długotn\'aly sen n:fillla­

wlęcia jest niezawodną oznaką ;ego 
zdrowia. Spotykamy się jedn-lk z 
wypadkami, że zdrowe skądinąd 
niemowlę śpi źle. kaprysi itp. S tan 
taki wywołują nieodpowiedn:.e wa­
runk:, jakie matka stworzyła dziec­
ku do snu. Należy bowiem zapewnić 
dziecku wygodę i odpowiednie wa­
runki hlgienicz.ne do spania. Nie po­
w:nno mu być ani zbyt gorąco, ani 
zbyt chłodno, bieliZ11a nie powinna 
go uwierać, oddychać powinno cr.y­
stym pov.;ietrzem. 

. b. dużą zabo1:czością, jest w pewnym 
znaczeniu „posiadaczem". Najlepsza 
metoda polega na tym, zehy mu nie 
dawać sposobne.ki do rozwijania 
t~-eh zapędów „posiadacza". Bawiąc 
się samo, dziecko rozwija swoją wyo­
braźnię, 11abiera wprawy w majstra· 
waniu, w konstruowaniu. To jest po· 

- ivteczne. Jeśli zmusicie je wbrew· 
j~go woli do bawienia · ~ię w groma· 
'dzie. nie odzwyczai f?O to jeszcze od 
;zac·hhii'mości i samolubstwa. 

Zamiło\vanie do zabawy w samot­
no:ki zaczyna się przei·adzać wcze­
śniej lub później w dążeniu do towa­
rzystwa kolegów, do zabawy w gro­

. ntadzie. Trzeba dopomóc dzieclm w 
tym dość trudnym olQ:csie pn:ejścio­
wym. Jest on trudny, ponieważ u dziQ 
ci w tym wieku nic zanikły jeszcze 
zapęcly indyi·idualistyczne, skłonno;Sć 
do sporó1•• i kłótni. Rozsze~·r.enie ko­
ła koleżeńskiego powinno odbywa:': 
się nie odrazu i w najbardziej sprz~r. 
jających warunkach. Zwykle dzi~je 
się to wówczas, gdy wzrasta zaiutere 
sowanie dziecka do zabaw na świe­
żym powietrzu. Najlepiej, jeżeli w 
~romadce dzieci ba·wiąc·ych się jest je 
dno starsze, cieszące się kh zaufa­
niem i występuje jako organizator 
młodszych. 

Kir.rowanic zabawą dzieci nieco 
f;tarszych jest trudniejsze, ponieważ 
-zabawa nie odbywa się już na. oczach 
·:rodziców, ale na szerszym, społec:r.· 
:nym terenie. '.len drugi okres trwa do 
;n-12 ).'oku życia, a więc wkrac.za 
już· cr,~:!cio.w;, w lafa szkoine. Wra.1 
:ze zwięk:izeniem si~ grona kolegów i 
.zakresu zainteresowa11, również i cha 
:rakter zabaw staje się bardziej skom 
:plikowanr, ale z drugiej strony ma­
n1y organizację życia szkolnego i po 
111oc wykwalifikowanych pedagogó•.v. 

W tym drugim stadium dziecko wy 
i;ti;puje już jako członek społerzeń- 1 
z;twa. ale jest t.o snołcczeństwo .Li:ie-

-:.-: ·,r· ·~ .·.·.;. •.·.· :-:··-·. ·,-.·.:„ ·: .• 
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DzL3 przedstawimy naszym Czytel­
niczkom, kilka sukienek, kostiumy je­
sienne, wzory bluzek, oraz sukienecz­
kę <ldpowiednią dla małej dziewczyn 
ki. 

Sukienki, które widzimy na rys:m­
ku, to typowe modele przeróbkowe, 
zestawione z dwóch rodzajów n1~~e­
riałów. Takie suknie są efektowne, 
a i·ównocześnie b. praktyczne. Pozv;a 
Jają nam na zuiytkowanie starycl1, 
nierioszonrch już sukienek. Zestawiać 
w sukn~ możemy_ tkaniny 2"ładkic z 

deseniowymi, ciemne z jasnymi, cie~ 
kie \1·elenki z materialami jedwabny­
mi. 

J esiennc kostium~' nie wiele odbie­
gają krojem od noszonych latem. Spo 
rządzić l,y je należało z tkaniny dość 
grubej, nic zawadziloby podłożyć war 
stwę watoliny. Kostiumy nadal skła­
dają się z żakietów dość krótkich i 
wciętej spódniczki '\Yąskiej, sięgJ.5ą· 

cej do polowy łydek. Obok Jekki•!•tO 
sweterka i bluzki są niezbędnym uz'.l­
pełnienien1 kostiumu. '" r,ależności od 
tego, z j:'..kiej tkaniny zostaną one 
wykonane, posiadać będą charnkt<Jr 
!'trojny, lub też codzienny. Bluzka 
przeznaczona do zajęć biurowych po­
winna być uszyta z piki, popelir,y 

lub też flaneli wełnianej. Bluzki Żor 
żetowe, nylonowe, koronkowe -prz.~ 

znaczamy na uroczyste okazje. 

Sukieneczka dziecinna, którą 1'.'id·ti 
my na ostatnim rysunku, zostanie 
sporzij,dzona z bawełnianego aksaml­
tu, nadaj~cego się do prania. Prosta 
w kroju, jest łatwa do uszycia. Po­
siadając dwie takie sukieneczki na 
zmianę dziecko nasze przez całą je­
siel1 i zimę będzie ładnie, praktycz­

_ nie i zawsze czvsto ubrane. 

:. 

Pokój, w którym dziecko ukła:l.i­
my do snu, należy przewie~rzać t>ez 
W7.ględu na porę roku. W e:zas:e w~e 
trzenia pokoju (jeśl: posiadamy od­
pow:.ednie warunk~ mieszlrnn:c;we) 
dziecko trzeba umieścić w sąsied­
nim pokoju. Jeśli posiadamy tylko 
jedną izbę, \vówczas dziecko za­
$łaniamy pieczołowicie przed bez.po­
średnim prądem zimnego powie­
trza. 

Jeśl: dz.iecko z jakichkolwiek przy 
czyn nie chce spać, niech leży $po­
kojnle w łóżku, przygotowany~ do 
snu. 

Błędne i szkodliwe jest noszenie 
dziecka lub koiysanie go przed snem. 
To je raczej rozbudza, a n:e usypia. 

Swietnym środkiem pobudzającym 
do snu małe dzieci jest wieczoma 
kąpiel. Jeśli dziecko bywa kąpa'!'le 
przed południem, przesmimy czas 
kąp:eli na godziny popołudniowe. Po 
wieczornej kąpieli dziecko nakar:-11io 
ne spać powinno do rana. 

Małe dziecko. !:ypiające przed .po.o 
łud.niem, pov.rinno iść spać w jakieś 
20 m:nut po zjedzeniu posiłku. Nie 
należy zapomnieć o przebraniu dziec 
ka w nocną bieliznę przed ulożer>Jem 
do łóżka. 
Śpiącego dziecka nie wystawiaj­

my nigdy pod bczpoaredn:e dz:ala11'!e 
prom:eni słonecznych. Zbyt s!ln!ł 
operacja sło11ca wywołać może 
szkocllhm:. następstwa. 
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[.Ał(!jf; ~/ nego w nas1>:yn\ mi~ś.cie. Obecni~ podzie.lić si~ mo~emy z na~z_ym1 C~y 
45J ,,_,, ~6# ~# telnikami ,~-iadom~sc1ą o szcze~o ł.<c~ teJ akc11. kto~a ~ałko" ICl.e ukon-
~~ czona będzie z dmem 1 ;;tycznia 19<>0 roku, a ktorei celem Jest za­

pewnienie ludziom pracy jak naj t.roskliwszej opieki lekarskiej. 

U\ ,';Gt\! CZLONKOWIE P.Z.P.R. MIASTO OBEHI.~ 5i REJONY REORGANIZACJA 
DZIELNICY 

„śR0Dl\1lESCJE PRAWA" 
Dnia 18 bm. o godz. 10 rano w lo­

kalu Dzielnicy ul. Gdań.ska 7.5, od­
b~dzie się zebranie kola. 

LECZNlCZE LECZNICTWA DZIECTECEGO 

Obecność obowiązkowa. 

Zebranie orga' izacyjne 
Komitetu Miesiąca P1zyjoź111 

Polsko-Radz,ieckiej 
Zarząd Grodzki Towarzystw:i 

Przyjaźni Polsko • Radzieckiej pro- I 
ISI o przy!Jycie w dniu dz!siejszvm 
na godzinę 17 do lokalu Towarz:v­
stwa. przy ulicy Piotrkowskiej ·~72-b 
wszystkich delegatów instytuc.ii i 
organizacji, oraz zaproszonych in­
dywidualnie przodowników pra<·:v. 
na posiedzenie organizacyjne Komi­
tet.u :\fiesiąca Poglcbienia Pn:y­
jaź11i Polsko - Radzieckiej. 

Przewidziany ponądelt d:i:icnn:v: 
iagajenie, powołanie cgzckut~·w,v 
Komitetu. powołanie 5 komisji (or­
ganizacyjno - programowej. Cin:m­
sowej, knltnralno - o"'wiatowej. ml11 
dzieźowej i sportowej). Ibn) 

W sz~·stkie zakład~' stużby :!:dro­
wia w Łodzi zostaną ud;ist.ęp­

nione ubezpieczon~·m. Wydział Zclro­
wia Zarządu ~liejskiego i Ubezpie­
czalnia już opracowały wi;pólnie nlan 
ujednolicenia i;;łużby zdrowia. Plan 
ten ,w o:;rólnych zarysach przc.! ;7-a-
1>.-ia się następują.co: miasto zo~ta .':e 
podzielone na 5t rejony lecznici:e. 
Każdy rejon obejmie ok. 12 tysięcy 
mieszkańców i ordynować w nim bę­
dzie d\\·óch lekarzy: przed i po polu. 
dniu - jeden odb~·wać ma wizyty 
domowi', a drugi przyjmować pr.1y­
chodzącreh chorych. Lekarze rej 100-

\d będ<). załatwiać nie tylko pacjen­
tów mie:<zkających na terenie ich 1·e­
jonu, ale równiei chorych, skiero va­
nych z najbliż~zych zakładów !)racy. 
Xiektóre rejony zostaną zor.;:-ani:~o­
wane przy zakładach pracy. Oczywi­
ście tam, gdzie istnieją odpowiedr1e 
warunki. W rejonach bt;'dzie również 
funkcjonować komisja kwalifika!·yj­
na. rozstrz~-!1;ająca wątpliwości 1 ~i:a-
1·zy rejonowych. 

10 paźdz1ermka r. b. narada działaczy kulturalnych 
z obszaru województwa 

W p ierwszej połowie pa7.dzie r:i '.­
ka odbędzie s:ę w Łodz.; konft-n•n­
r,ja kierowników świetlir z tcr,· n:1 
wojcwóĆ!zt'.va. Konferencje fa1de. 

Tematy dnia 
Lampy gaż:owe 

na pr:z:.edmieściach 
Łodz:i 

Na onegdajszym posiedzeniu 

mające na celu utrzymanie s tał=j 
łąeznośc; m:ędz\· aktywem kultu­
ralnvm tereno\\'vm a ORZZ w Ło­
d zi. 'odbywają się co dwa mies:dee 
z udziałem około 300 osób z woje­
w ód ztwa. 

Podczas konferencji. która trw:tć 
będzie 2 dni, złożą kierow nicy p i:ar:: 
kulturalnych i oświatowych spra-

/ v:ozdanie ze swej dz:ałalności oraz 
wysłuchają referatów inst rukcvi­
nych, ktÓre zawierać będą W~'!yc;­
ne na najbliższy okres pracy. 

Lecznictwo dzie<:ięce ulegnie rów­
nież reorganizacji. Lel·arze-pedia1;rzy 
przyjmo" a.; bedą w 15 okręgach od­
powiadających podziałowi :idmimstra 
cyjnemu miasta. Zakres pracy leka­
rzy-pediatrów obejmie poradnic•:wo 
rlla zdrowyi::h niemowląt i dla cho­
rych dzieci. '\'e;o;mą. oni również pod 
~wo,ią opiekę żłobki, szkoły i przt-d­
szkola. 

OBWODOWE OśRODKI ZDROWIA 
DLA LEC'ZXICTWA 

SPECJ ALISTYCZXEGO 

Lecr.enie ,:;pei:jalistyczne zoi;rnis~rn­
je się w ohwodowyrh ośrodkach t.:•l r o 
wia. gdzie przyjmować będr, lekarze­
specjaliści, przy czym każdy ub.•.l­
pieczony będ1ie miał do nich bezpo­
średni dostęp, bez i;;kierowania od le­
karza rejonowego. Nadzór nad l ·~~:>:­
nictwem pediatrycznym obejmie CPn 
tralna Poradnia Ochrony :\Jatki i 
Dziecka, nad lecznictwem irruźlic.1 'f:.1l 
- Centralna Poradnia Przeciwgrnź­
lic:i:a, nad lecznictwem weneryczn> m 
- Centralna Poradnia Przeci1n\·ene­
ryuna. Centralna Pora dnia Specjali­
styczna poz0Rtawa11 będzie w :<ta'vm 
kontakrie z Polil...Jiniką Chorób Za­
wodowych i fnętytutem Higieny Pra­
cy przy Pań;>tw·owym Zakładzie H1-
j!ieny. 

GODZIXY PRZYJĘĆ 

W związku z unifikacją lecznic:.wa 
j ednym z n a jpowa;i;niejl;zych za;::ad­
niel1 s taje ~ię sprawa zape•vniP,r •a 
choryrn otlrowiedniej ilości lekarzy. 
W Lodzi pracuje 510 lekarzy, co ti rzy 
;.;atrndnimiu 7- 8 godzin dzien< c, 
da liczbę około 4 t)·s . .irodzin pre.~y. 
Ubezpieczalnia Społ<'Czna. dla :r,_:Ja t­
wieni11 wszr~tkich chon·ch wy mag a 
1700 godzin dziennie. Pozostaje jesz­
cze lec:mictwo zamknięte - szpitcle, 

oraz opieka nad dziećmi w żłobJ.rnch 
i przedszkolach. W tym stanie rz,i:•zy 
kolejnością. potrzeb i rozmieszcze· 
niem lekarzy zajmie się komisja r, z. 
mieszczenia. lekarzy, składająca ;;ię 
z przedstawicieli ORZZ, Z"' · Praco\\"· 
ników Slużhy Zdrowia, oraz przedsta­
wicieli instytucji, posiada,iacych :u·­
ganizow:rną. opiekę lekarską - na 
prz~·kład PKP, lub dyrekcje pr:o::m1y­
słowe. Przy racjonalnym wyko:·z~·.c;ta 
niu fl,'odzin lekarskich, to najW'.lżniej 
i:zc zafl,'adnienie może być rozw•aza-
ne. 

rcK - OARODI\IE~ł PO,fOCY 
DORAżNEJ 

Obok lecznictwa normalnego ·· ··.:-cr­
ganizowana zostanie pomoc do1-.1źna 
w nagl~·ch wypadkach. Wszystkie po 
gotowia pnejmuje PCK. Jedno<!i:eś­
nie zgodnie z zaleceniem Minister­
stwa Zdrowia, zorganizowana zo:.ta­
nie t zw. -..ierzorna pomoc leku.;xa, 
w której udział wez.mą prawie ,•5; ~.-s 
cy lekarze praktykujący. Vl"iec~" ;na 
pomoc lekarska będzie działah w 
trzech punktach miasta i odciąży 
znacznie lekarzy, dyżurującyc,1 w 
stacjach Pogotowia. Będzie więc r. 1 ttż 
na zwrócić się do najbliższego ll':' ·-a­
rza pracującego w godzinach wiec ~or 
nych, który przyjmie zgłoszenie na 
'viz~1tę domową w nagłym wypa '!ku 
i udzieli pc;mocy. 

" ' ;;;:o;ystkie te zmiany po prztl :wy­
ci ężeniu pierwszych trudności Jl';!a­

nizacyjnych, powinny przycz,-nić się 

do usprawnienia i udoskonalenia o­
p ieki nad zdrowient ludno5ci nasz„go 
miasta. M. Zal. 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę.„ 
Proś'- 7-" Ozorkowa pod adresem Filmu Polskiego 

Ob. B . Walcmk : PZZPD t t; O:orko· 
wie, pisze: „W naszym mia;teczku nie 
mamy teatru, ani cz) tt>lni . ~atoruiast 

w centrum miaeta mieści ~ię kino -
jecl} ne kino na kilkanaticie t ) !ięcy mieoz 
kańców. Byłoby to jednak ")!tarcza­
j@cl', gdyż filmy są zmieniane 2 razy w 
tygodniu. Ale cóż z tego, kiedy po kil­
ka razy "} E" ietla się le same obrazy.„ 
Przecież do kina nie chodzimy poto, aby 
>ir prze~pać, ale 1lla Zitalczicnia godzi­
" ej ro7.rywki i miłego oclpoc:i) nku po 
1>racy„.". 

.lfoże z„r:ąd E\in K Łod:i istotnie 
::ainteresuje się u1 sprauq i postara sif 
o bard:iej uro::maicony dobór filmów 

dla kinrt w O:;orko1t ie. 

Zapomniany dom 
„'.lieszkam w Lodzi -'- pi~ze ob. Ka:irnierz Dominiak - w domu przy ul. 

.l\.iurzej nr 2l. Dnm Im, z11mieszkały przez 8 rodzin robotniczych, znajduje 
sir w pry" at•l) eh rrkach. Wymaga on gruntowne!!O remontu, gdyż; dach prze• 
cid: ;.. podłof!i •ą zim ile. ram) okirnnt> "ypadają a komó1·ki " podwórzu wprost 
Y al~ •ir. Sami loJ...atnrzy n ie mo;:a •obie pozwolić na J..o~zly tak gr un to" nych 
r f'1 •1ontów i nir wi rcłz~. 1·0 uezyni(·, hy zapobiec całJ..o\\ itcj ruini e dornu ... ". 

rr· podn/111\c/1 ll YJJ11dkac11 11af Pż.1· przede tts:ystkim :rorgwii=ou:ać homitet 
hfo1<m1 ~-. którrrrn :ahrP.~ 111>m 1n 1iPri podalifa1)· ll'f' ttc=omj ·:)11i n11rner::f' nas:c­
JM pi.<ma. l\m11itrt blol.-nuy bętl::ie mógł ustrilić potrzeby ilomu i ::głosić je 
do K omitet11 f1111<111.~::11 Gospodarl;i Mies;:l;anioiuj. który może pr:::y:rnać dotację 
na r1>111011ty. 

PSS iuż rozprowadza zientniaki na raty 
Transporty nadchodzą bez przerwy do zsypisk 

Brak dostateczne; ilości magazynów utrudnia gromadzenie zapasów 
Cz1vartek był pierwszym dniem przy j 

mn1vania przez PO\\'Szechną Spóldz:c:­
ni \" Sp iżywców zgłoszeń na ratalny 
zakup ziemniaków. Zg-łoszcri tych na 
razie wplyn„•lo nie wiele. Podobn;c 

prr.eds!a\\·ia się sytuacja \\' zakładach kolejowe PSS, służące jaho zsypiska 
prac y, które sporządzają listy dla kartofl i. 

Miejskiej Rady Narodowej po- c b 
~~\~~ ~~R;i~~~~~!~;iłoie :::1~rt o ro im y w n i· e dz i· e I ę ?. 
wydziału komunikacji Zarzą<lu 

~Iiejskiego w sprawie zainstalo- Zwiedzan;ay trasę W-Z - Wystawa obrazów - Muzeum 

PSS. Zrozumiałe jest. że pierw~zy Transporty n;;dchodza bez przerwy. 
dzieri nie mo.!e być odzwierciedleniem :'\a ho~znicy przy ul. Rzgow5kiej 126 
całej akc ji, ale \\·szyscy. pragn~!l'Y za. na Chujnach wybudo\\·ano specjalny 
kupić" ziemniaki na raty. nie powinni zabezpieczający przed deszczem dach, 
zwlekać · i wyciekiwać cłu o~tatniej ~·od który zsypuje się ziemniaki. Zie. 
chwili, gdyż zamówienia zbiorowe mu rnniaki są ładne. czyste. śred niej wiel­
szą być złożone do 20 września. ko 'c i. bia łe . Od razu ładuje się je do wor 
Czr;ć praco\\·ników odnosi się kry. ków po 50 ki:r. i rozsyła do sklepów 

tycznie nie tyle do samej akcji. ile do delali~znych . PSS zobo\\' i azała się, że 
PSS. która w ubie::;lym roku nie zdała w tym roku nie będzie ani jednego 
cr.:-nminu przy rozprowadzaniu ziem- sklepu detaliczne~Q. w którym nie 
:iiak1'1w na zim('. Kartofle przy;:hodzT- można było by nabyć ziemniaków. Na 
ly późno. czrsto w nieodpowiednich bocznicach kartofle podczas o;..•a żenia 
t::ntunkach. są sortowane, to znaczy odrwca się 

wania oświetlenia ,-azowego na • 
t6 ulicach ł.11>dzi. Oś~'ietlenia takie sztuki - Wycieczka do ogrodu zoologicznego - Poranki 
otrzymajl\ przede ' wszyst1dm ifU-l '- w kinach - Wieczór autorski Janusza Meissnera 
innymi: Wilei1ska, Gwia;1;dow'l, - Wesołe miasteczko 
Krzemieniecka. Fabryczna, Uni- Pogody wrześniowe dotychczas do , dziw:ać tam rzadkie i najpiękni-;j-

na Zdrowie, aby zaczerpnąć kwie­
żego po\\'ietr za i pojeźdz:ć kaj,, k :em 
na ,pobl:sk im stawie . to ch yba p:·zy 
okazji n ie zapomnimy o Zvn:og1c>:­
nym Ogrodzie. Trzytyg.J b C•\\'e b1-
zon:ątko i małe pawian'.ą~ko w~:·10 
przecież obejrzeć. 

ce na peryferiach Łodzi. między I 
wersytecka, Rybna, Wię<:kow- pisują. Polska „złota jesień" ni• za - • sze gatunki' ryb egzotycznych. 
skiego, Wacława, Nowozarzew- wodzi. Miło będzie odpocząć po ca- S zczególnym po\vodzen lem c:eszą :\IEISSNER - ULUBIONY AUTOR 
ska. Grabowa, Lubelska, Pruska, łotygodn:owym trudzie w n:edz:elą, się ryby księżycowe z dorzecza Ama W „CZYTELNIKU" 

Jednak jak nas lapewniają. w tym sztuki skaleczone lub nadgniłe. Nie 
roku aparat PSS został dobrze przygo ma więc mowy, aby towar, dostarczo. 
towany do akcji ziemniaczanej. I ny do sklepów, był zły. W ciągu dnia 

\V celu srra\\·rl zenia tych iniormacii wczorajszego ta jedna tylko bocznica 
urlali~1..-;y się. <iby obejrzeć bocznice rczprO\\•adziła okoló 8 ton ziemniaków, 

Suwalska, Tylna, Tymienieckie- a i w~ brać się można na wiele cie- zonki. świat roślinny również jest 
go, $uta, Niska, Inżynierska, kawych imprez. których jest pod- bogato rep:·ezentow a n y. 
I Maja. Ogółem na 25,5 kilomc- dosta tk iem dla świata pracy. WARTO IśC 
trach ulic zapłoną jeszcze w tym DO MUZEUM SZTUKI 
roku lampy gazowe. TRASA W-Z Od godzin y 10 do 17 otwarte je.>t 
Pamiętamy wszyscy, w jakich Orbis organizujł interesującą w y dla zwiedzających Muzeum Sz•uk'. 

I 
ciemnościach tonęły pried wojną cieczkę do Warszawy na tra;,ę przy ul icy Więckowsk:ego 36. 
robołnicze dzielnice Łodd. Sana- W-Z. Pociąg dla w,vcieczkow:czów W Muzeum obejrzeć można m alar 
cy.}ny zarząd i\fiejski dbał prze- odchodzi z Dworca Fabrycznego w stwo renesansowe. bar okowe. Sz•u -
de ws:i:vstkim 0 śródmieście, o nicd?.ielę r a no o godz. 8.02. po- k a polska j!'st wyjątkow:i boga'.o r e 
d:i:ielni~e zamies:i:kale przez boga- wrót 'Z War szawy o godz. 0,04. Km:zt prezen'owana. 
tych fabrykantów. Robotnicy, po pr7ejazdu w obydwie st rony 7.ł. 
wracaJący z popołudniowej :i:mia 540. 
ny lub idący na. nocną :zmian~ 
nieraz do odległego o kilka 1iilo­
metrów przystanku tramwa.io.>we 
go, musieli brnąć w ciemno­
ściach po niezabrukowanych uli­
caeh. O wypadek nie było trnd-
no. 

Obecnie Zanąd Miejski nfo 
szczędzi wysiłków, b:v robotniC'le 
dzielnice Łodzi oświetlić. <'O 
wchodzi w zakres ogólnego pla­
nu poprawy warunków bytu kia 
sy Tobotniczej naszego miasta. 

(m. z.) 

DYZ\JRY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują 1nstę-

pujące apteki: . . 
Daszyńskiego 19 - Bojar ski. Wol­

czańska 37 - Cymer . Piotrko·.~'o;ka 
225 - Apteka Spoleczna Nr 31 
Zgierska 146 - Nie:v:a:owska. ~?­
w otki 12 - Pawluk1cw.cz. Brzez·n­
ska 56 - T rawkowska. Dąbrow­
~ka 24- b - U n ieszkowski. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. PZPR, 2 l<•i.:it. 
tramwajo'1.·e, legit. Li:ri Morskiej ria 
nazwisko J óiwiak Wiktor, Lask'l .~ -3. 
ZGUBIOXO książeczkę z Ube::.riie~ 
czalni na nazwisko Szymańska _ 1=•a-; 
nisława. 13Jt1J-~ 

CE~TRALA Spółdzielni lnwa;i'.iów 
zatrudni maszynistkę-koreRpo 111bnt­
kę, tkaczy-inwalidów, ~zwaczki , Vld· 
opieczne oraz pracowników iity,·z­
nych. Podania z życiorysem skladac : 
P iotrkowska 51 (front, III pi~:;ro ) . 
Referat Personalny. l 7vJ-k 

ZGt;BIONO legit. b. PPS. nr. 682ui2 
n azwisko Nycz Alfreda, Łódź. 

Wl-STAWA OBRAZOW 
BOGENA I MUSZKIETOWEJ 

Do parku Sienk:ewicza jui: o gn­
dzi n ie 10 rano możemy się udać na 
wystawę obrazów .Ta n ' ny Mu::zk:e­
towej i Aleksand ra Bo.qen::i . Wv,; to.­
w a ,ie5t bardzo in teremia.::a. Kolo­
r3„tyczn ie i temaivczn ie bardzo e 1e­
kawe są obrazy l\1uszk:ctowej. 

* • * 
Gdybyśmy mleli ochotę zobaczyć 

coś cgzotyc:mego - to mo~P.nw s·:~ 
wybrać do parku Zródli.ska, aby pe-

l\IUZEU~J PRZYROD~lCZE 
POKAZUJE NAM FLORĘ I FAI.i~Ę 

WOJ. ŁODZKrEGO 
W parku Sienk iewicza (l 0-17 

godz.) w Muzeum Przyrodn '. czym są 
interesująco przed sta wio1ir1 •lkazy 
naszego województ wa. MJ ·::n r.ac;e 
szyć ta kże w zrok b:igact,v,:-m :~;-l:'­
rod;1t polsklej z .ie.i osobl:"•:·) ::\c'1~n : 
W Muzeum znajduje się c):-•iło t 3 
tysięcy okazów. 

ZOO JEST Z.<\ WSZE 
INTERESUJĄCE! 

Jeżeli wyblerzem y się tr'lnJ\\ aje~n 

Lódź • • oblicze zm1en1a 

•••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••a••••••••••••~~ 
LóDZKIE ZAKŁADY G.\RBARSKIE 

zatrudnią natychmiast: 

1) Inż. chemika jako kiero~nika laboratorium 
2) 
3) 

.t) 

Laboranta 
Inż. lub technika budowlane~o 
Rutynow aną maszynistkę . 

Zgłoszenia do Oddziału Personalne go. Łódź, Zg ier:ska 10-t.. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
.o·~y-."t l~JOOOCIOOOO 1)QCJl()Of)'):'WX)()COOf>OOOO:IOOCIOOCOO OOC>l'>C'.<>cC ><lOOł°"'°lOOOOOOOCOOOOOOO°""'. O:: 0>00 Ol:J IOOCIOOC0~3'°0C<":: COOOOflX> 

- Czy jesteś stałą Czytelniczką „KOBIETY" ? 
- Stał;1 - to nie. 
- A - n-styd! - ? ? ? 

egzemplarza tyrodnlka 

Wie1u z nas lubi emocjonujące po 
wieści lotnicze Meissnera. J eicJ: 
chcemy go u jrzeć - możemy . i~ 
wybrać do Sp. Wydawniczej .. Ci y­
telnik". P :otrkowska 96, gdz:e o g·J· 
d zin ie 16 i 19-tej odbędzie się ir: . .:;o 
w ieczór autorski. Bilety wstęp 1 1 ;io 
zł 70 i 100. 

po obowią zującej cenie 8.70 zł ::a kg. 

Z not~tn"1ka reportera \\' przeważające j ilości ziemniaki po-
" C'hodzą z dwóch powiatów: sieradzkie. 

go i ku tnowskiego. WYPADEK 
NA Ul. LIMANOWSKIEGO 

P rzy zb iegu ul. L imanowskiego : 
Urzędniczej na tramwaj Nr 5 dą­
żacv w kierunku Zabie1ica n:;ije-

WESOŁE MIASTECZKO chał z ty lu z w ielk im rozpędem .sa-

Xa bocznicy na Ksi~!ym Młynie 14 
nie ma jeszcze dachu, ale zostanie on 
wzniesiony w najbliższych dniach. 
Poza tym przyg-otowu je się tu maty 
słomiane do przykrywania ziemnia 
ków na wy padek chłodów. 

Na placu Leonarda. kolorowe ka-1 mochód ciężarowy. k'.erowany przez 
ruzele zapraszają liczne r zesze lu- .Jótefa .Kowalczyka. z.amieszkałel?io 
d z: do be?:troskiej zabaw.v. W •t,ic przy u llcy Marynarsk:eJ B. W wyn:­
jest przy tym uciechY. i prąjcm:ie- ku zderzenia zosta ła zmiażdżona 
go zamieszan ia . tylna platforma ostatniego w ag•Jnu. 

:\a trzeci'.11 pu nkcie 1~you przy ut. 
Ogrodowej 28 budowa dachu jest ju~ 
1,a ukończeniu. Zładowano tu wczoraj 
kilk<ma~cie wagonów ziemnia ków. 
w~zys~kie Śl ednie j wielkości. białe -
a 1vięc gatunek. ciesr,ący si.r; dużym 
popytem na rynku. PORANKI W KINACH 

K ino .. Muza·' (godz. 9 i I 1) - ra­
d ziec~a komed ia muzyczna .. w:os­
na·'. Polonia '9 i 11) .. H arry Srn~'h 
odk ryw a Amerykę" w po l~!~.e.i w ':1-
s,ii .. Przedwiośnie" '.9 i llJ .. Sza1nn~­
lotnik' '. równ:eż o god zin ie 9 i 11- tcj 
moi.na zobacnrć „Przygod y Nasrl"d'.­
na" w Romie. Polska komedia 
.. Skarb" w k:nic ,.Tatry" <godz. 9 i 
11). We .. Włókniarzu·' francuski fllrn 
.. $ piewak n ieznany" z T ino R•) ~<i o 
;rod zinie 9 i 11-e j . Wisła daie c7.€'~k · 
f:lm .. Diabelska grań" o godz'nie 
10 i 12-cj. Ten sam film możn:i rn­
baczyć w k in ie Wolność. a le n Jil<>· 
dz:nie 9 i 11-ei. Kino Zachęta 
„Młoda gwardia" tT seria o godzi'1'.c 
9 : 11-ej. fbu\ 

Zjazd Przec!wgruźliczy 
iutro rozpoczvna obrady w Łodzi 

Jutro o godz. 11 rano w c~n­
tralncj Szkole PZPR w f,(>dzi 
przy ul. Kościuszki 65 roZ!lll':'.l­
nie swe obrady IX Polski Zjazd 
Pn:cciwgrużliczy. Opróc:i: prz~d­
stawicicli medyc~·ny i całej Pol· 
ski, na Zjeździe obeme beda Ikr 
ne delegacje zarraniczne. - le­
karzy radzieckic-h, czeskich, fran 
cuskich i duńskich. 

POCZTOWCY 
na odbudowę Warna wy 

W czasie od 1. IX. 1948 r. do 
31. VIII. 1949 r. ogół pracown:~ów 

pocztowych Okręgu Łódzkiego : ł.o­

dzi zebrał r S.F.O.S. sumę: 397.497 
zł. Kwotę tę przekazano na konto 
P .K.O. Nr. VII-440 na rachune~ Nr 
751 Obywatelskiego Kom:tetu '.Jd-

Dzii::k i • małemu ·1atężeniu ruchu o 
tej porze dn ia • 1r w ludziach nie 
lwjo. Szofera z.;., :;;yma!1o. 

ZDERZENIE 
LOKO!\'IOTYWY Z WOZEM 

Na Di\'Orcu F abrycznym podcza:! 
przetaczania w agonów par owóz. 
pro,\·adzony przez maszyn:stę .J:;ina 
Szczurka. wjechał na dwukonna l'ol 
wag~, prowadzoną przez Zygmunt:i 
Wojcicchowsk;ego. zam. przy ul. Ka 
mienne i 3. Wóz został rozbity. a woi 
nica odniós ł ciężkie obrażen:a r.'e­
lesnc. P rzeciw maszyniśc:e wszczęto 
dochodzenie. 

OFIARY 

Aparat PSS jest w sianie rozpro'll1&-
dzić do 60 ton ziemniaków dziennie. 
Wszyscy i na czas b~dziemy wi~c mo. 
gli za.opatrzyć sil! w dostateczną ilość 
ziemniaków na zlmt. 

Bardzo ważna ~prawą dla PSS.u 
jest k\\'c!>tia zmagazynowania odpo 
wicdniej ilości ziemniaków na okres 
w którym dostawy z icrenu ze \VZgl~ 
ou na onrozy nie będą możliwe. W 
obecne i chwili PSS rozporządza tylko 
dwoma mllgazynami - zi('mniaczarka 
mi n pojemności około 700 ton, pnv 
ul. Konstytucyjnej 3. Magazyny te 
nie wystarcza j~ dla pokrycia istotnych 
potrzeb. Obok znajduja !.ie dwa dalsze 

PZPB Nr 9. \\.'P łaca ~umę zł 1.400 magazyny. które j~dnak nie mogą być 
na sieroty po poleglych P. z. P. wykorzystane, zajmują ie bowiem 
R-owcach. Centrala Handlowa Mat. Budowlanych 
n••••••••••••••••••••••••••>1••n••• ~ Zarz a~ ~Ue iski na... składy żel~za 

1 materrnłow budowlanych. Ma ią one 
Pow i"zechna Spółdzielnia Spożywców poj(•mność ró\\·nież około 700 ton. Od. 

danie ich do dyspozycji PSS rozwi;i. 
zalo by sprawę zapasu. Tymczasem 
obie 1vspomniane in<;fytuc:je nie chcą 

w ł,odzi 

oferuje w każdych ilo8ciach 
ini<tytucjom, stołówkom, szkołom 

~hleb i pieczywo p!;zenne. 
it p. opróż~ić magaiynów pomiTM, i7 

PSS iest gotowa dać im baraki Ul· 
5frpcze. Dostawa frnnco mag-azyn odbiorcy 

lub mai:razyn piekarni. Wszelkie za­
il1Ówienii1 1irzyjmuje i udziellt infor­
mnc-ji Wydział Pro•fokcji PSS, Dział 
Piekarń - Kilińskiego 81, tel. 182-50 

1735-K 

Stano"·isko takie . jest z ~runtu nie. 
5lusrne. ~a żelazo i materiały budo. 
wlane- można rnalrźć innP. pomieszcze 
J11 ie .~\a!:!"11zyny 1a~ ~pecjalnie przy~to 
~owane do przecho\\'Ywani11 • ziemriia 
ków winny być użytkowane zgodnie 

11••••••••••••••••••••••••••••••••••• z przeznaczeniem. 

o.'Y.W')()O<'Y -~..-.:x>~>oor.<>01>C>Xl00000oock•0000000000rot» : : :iooe:io : : c :,: : eeaeeeea 

PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BA WF..ł,NlAXEGO NR 21 
w F,odzi, ul. Wodna 23 

zatrudnią nat~,'chmiast: 

pracownika do Wydziału Z:aopa trzenia 
wykwalifikowa ne tkaczki 
wykwalifikowanych ślusarzy 

wykwalifikowanych elektryków 
&pa wacza 
pielęgniarkę 

podaniem ZGUBIOXO lP-git. Zw. Zaw. i biią­
że,czkt U bezpieczalni, Wa lczak ).n­
-~a. ~ l 3604·g l 

budowy Warszawy. 
Akcja zb iórki w dalszym ciągu 

<>ece>OOCIC:>OOCDQXIOCIC>:IOLXlccecl009'llOCICOCIOCXIOOllOOCOOOCXIOCl:JCOOOOCXlOOOOOOO!OOCl*Xl!IO<M'_,,.~~~--~ trw~ 

Nie ma kobiety bez „KOBIETY''! Cena 1 
•. KOBIETA" została ol>niżona do 2S zł. 

Zgłoszenia osobiste z 
dział Personalny • 

ce c:c: : :ce ooo:: : ::: <: c 

życiorysem przyjmuje Wy-
1715-K 

:: : ::: 1:1: e 



Str. 6 Nr 25~ 

Qmlł l?oz1tvma UMV.SWWE~ I 
Logogryf Nr 3 

-
Logogryf Nr 3 zawiera jedno z naj 

bardziej aktualnych haseł. Aby to 
hasło odczytać trzeba znaleźć sło •Va, 
których znaczenia są podane poniż!'!~. 

Dla ułatwienia naszym Czytelni­
kom powiemy, że słowa te, to naz"'.Y 
miejscowości, gdzie odbywały s1ę 
konferencje w sprawie utrzymania 
pokoju, nazwiska działaczy polit:; ;z­
nych, obrońców pokoju, oraz na:.1 wis· 
ka przod'lwników pracy, którzy bu­
dują potęgę Polski Ludowej, prq­
czyniając się w ten sposób do utrwa 
lenia pokoju na świecie. 

~A~ 
p AŃS'fWOWY TEATR 

IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 

Dziś w Państwowym Teatrze im. 
Stefana Jaracza o godz: 19.15 pre­
miera Marii Stuart" Juliusz1'. Sło­
wackie;o w nowej inscenizacji Iwo 
Galla. • 

Passe-partout z poprzedniego se· 
zonu zostają wycofane. 

-IKlllA-
ADRIA - „Trójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od la~ .7 

BAŁTYK - „Ali Baba i 40 rozboJ· 
ników" - film w naturalnych ko-
lorach 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAJKA - „Ostatni etap" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat}~ 

GDYNIA - „Program Aktu~lnos~! 
Krajowych i Zagranicznych Nr 40 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 1~, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): - „Postrac!l 
mórz" - godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Wiosna" 
godz. 18, 20 
film doi:wolony dla młodz. od lat 12 

POLONIA - „Harry Smith ~~krywa 
Amerykę" w polskiej wersJJ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Szalony lot­
nik" - godz. 16, 18, 20 
filnl dozwol. dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK - „Ulica graniczna." 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

ROMA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 . 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

REKORD - „Samotny żagiel" 
dla młodzieży godz. 16 
„Statek pułapka" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

STYLOWY - „1" pa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 
„Aleksander Newski" 
godz. 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - „Tragiczny pościg" 
godz. 1S3, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

TĘCZA - „Harry _8i:nith ~~kryw„ 
Amerykę" w polsk1eJ werSJl 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 

TATRY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 1:? 

WISŁA - „Diabelska Grań" 
godz. 17, 1!'. 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

WŁóKNiARZ - „śpiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młpdz. od L. U 

WOLNOść - „Diabelska Gr::iń" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od !at 7 , 

Znaczenie wyrazów: 

1) Nazwa znanego dziennika. 2) 
Miasto, gdzie w kwietniu 1949 odby~ 
ła się konferencja delegatów nie:lo­
puszczonych przez reakc~jny rz~d 
francuski na Kongres Pokoju. 3) F l• 
zyk francuski, badacz energii atomo­
wej - obrońca pokoju. 4) Artys,;.1-
malarz francuski, twórca słynn~go 
plakatu z "'Ołębiem na Kongres ro­
koju. 5) p;zodownica pracy z PZ.:>B 
Nr 3 w Łodzi, odznaczona Sztanda­
rem Pracy. G) :Miasto, gdzie w hll2 
roku odbył się Kongres Il Między­
narodówki i gdzie pod wpływem Le­
nina przyjęto uchwałę, polecającą. \V 
razie wojny socjalistom wszyst'•tch 
krajów wykonystać wojnę do oL>-\le­
nia ustroju kapitalistycznego, rodzą­
cego wciąż nowe wojny. 7) Tkaczka 
z Rudy Pabianickiej, odznaczona Ur­
dercm Budowniczych Polskich. b) 
Miasto, gdzie w kwietniu 1949 odi:lył 
się światowy Kongres Pokoju. S) 
Ptak - symbol pokoju. 10) Miejs~o­
wość w Szwajcarii, gdzie w 19l'i r. 
zjechali i,ię internacjonaliści i gd?;1e 
u<"hwalono rezolucję, że trwaly r.o­
kój może być zdobyty jedynie dzi.d\i 
zwycięstwu socjalizmu. 11) Dzi-?111i­
karz i literat - obrońca pokoju, któ 
ry w ksiitżce pt. „Burza" dał ptze­
krój społeczeństw europejskich n.1d­
czas ubiegłej wojny. 12) Inicjator 
ruchu współzawodnictwa w Pols-~e. 
13) Zmarły niedawno jeden z najwy­
bitniejszytłt pudowniczych zv.;ąz;lm 
Radzieckiego i budowniczych pok•.Jju. 
14) Miasto w Polsce, gdzie odbył się 
światowy Kongres Intelektualistów 
w obronie pokoju. 15) Zasłużony cl7.ia 
łacz komunistyczny, który w 1932 r. 
z ławy oskarżonych w Lipsku pr7.e­
strzegał świat przed faszyzmem i 
przed groźbą wojny. 16) Niemi<?c~i 
działacz komunistyczny, który no­
twierdza tezę, że granice Polski !•a 
Odrze i Nysie są granicami pokoju. 
17) Nazwisko dwóch braci górni1<6'V, 
następców Pstrowskiego we współm­
wodnictwie. 18) Miasto, gdzie odbył 
się W szechradziecki Kongres Pokl'.'.'U 
w sierpniu 1949 r. 19) Imię dziatacz­
ki lewicowej, która wespół z J.a::ii­
nem podczas pierwszej wojny świ<•­
tov;ej mobilizowała masy robotn:cze 
do walki o pokój. 20) Zasłużony o­
brońca pokoju - literat, autor ksią:i: 
ki pt. „Młoda Gwai·dia". 

Po wpisaniu znalezionych słów w 
rysunek należy roi:wiązany logo~ryf 
przysłać do Redakcji „Głosu", ŁóJl, 
Piotrkowska 86, „dla Działu Rozr:r· 
wek Umrsłowych do dnia 27 bm. 

Dnia 1 października ukaże się ro~­
wiązanie i lista nagrodzonych, d:a 
któiych Redakcja przeznacza wide 
cennych nagród. Nagrody te zostaną 
wręczone Z października, w dniu Mię 
dzyn.arodowcgo święta Pokoju. 

fiozwiązame Logogryfu Nr 1 

Rozwiazanic brzmi: Za naszą i wa. 
sza wolność. 

Spis osób nagrodzonych za trafne 
rozwiązanie umieszczamy na str. I. 

W. Ażaiew 

Udany start! Hala na Widzewie zmienia swój wygląd 

Szeregiem c. ekawych imprez 
rozpoczynamy sezon jesienny 

Co nas czeka dzt.ś' utro na bo=skacb łódzkich? 
Program imprez sportowych na dzień dzisiejszy i niedzielę przell· 

stawia się niezwykle bogato. Najp&wainie.jszą Imprezą bę­
dzie oczywi.iicic mecz piłkarski o mlstrz08two ligi panstwowej, rozegra­
ny pomiędzy ŁKS Włókniarzem a Górnikiem (dawniej Szombierki). 

Dla łódzkkh piłkarzy Jest to ba rdzo ważne spotkanie, bcwiem w 
wypadku porażki, sytuacja łodzian w pierwszej lidze nie byłaby do JJO· 
zazdroszczenia. Jedynie zwycięstw•>. uzyskane nad Górnikami poprawilo 
by nieco sytuację w tabeli mistrzO.w sklej. Sądzimy, że własny ff'r"n, 
i przychylnie nasta\\iona widownia przyczynią, się w niemałym stopnl1J 
do zdobycia punktów przez ŁKS \>\1ólmia.rz. 

t:, ..... · 
'.·}., 

j 

O mistrzostwo drugiej ligi piłb:·­
sk:ej grupy północnej będziemy ,,~:e 
li w okręgu łódzkim dwa mecze. ~d 
no na stadionie przy Al. Unii Wi­
drew spotka się z Lublinianka. •~'>­
dziani~ w:nni zrewanżować ~ię z3 
poniesioną porażkę w pierw.:;z<>j rl'n 
dzie spotJ..ań i jednocześnie udowod 
nić pri:e<l publicznością- 7..- dwie r,­
statn:e porar.ki, doznane od Kolej'.l· 
rza i: Ostrowa i Gward:i Zt! Szc.'•?­
dna byly dziełem przypadku. 

dów kolarskich na torze. Będzi~my 
je mieli dzisiaj na torze w He!eno­
w!e. Program przewiduje wiclk: wy 
śc!g amzrykański parami na dyi>~an 
s\e 100 km. to jest 250 okrążeń toru. 
Stor(o\'·ać będa najicpsi 1orowc:? ze 
wsz:l'stkch ośrodków kolar.>k!ch 
Polski. 

Prace w związku z przebmlow~ hall sportowej na Widzewie dobiegają koii. 
rn. Włó!i niaru jeszcic w tym miesiącu oddadzą nam ją do użytku, zapew­
nia.ląc naszym bokserom bogaty w imprezy sezon zimowy. 

NA LUBLINKU ZAWARCZ.\ 
MOTORY 

Już przeszło rok nic o~lądal:śmy 
zawodów motocyklo\vych na tor'!.':!. 
Okaz.alo się, 7.e i•tnicje tor betonr,­
wy na Lublinku. W tę n:~dz:elę v·i­
będą s:Q tam zawody z ud .:ialcm n<~J 
lepszych motocy;..1:stów łód7.łtil:h z 
Kołeczkiem ; Krnkow;akiem na C.!':­
le. Wyścigi na betonie umożliwiai4 
start zarÓ\\"no ma~zyn sportowych 
.iak i wyśc!gowych, oczy\"v;śc;e z po­

Polska-Włochy w boksie 
Drugi zespół. PTC gości u sic!)!C 

Kolejarza z Ostrowa. którego ••.-:­
nien bezwzgledn;e pok:mać. ,Jc'li 
już mowa o ipiłce nożnej. to infor­
mujemy. że mecz o mistrzostwo ida­
sy A okręgu łódzkiego ŁKS w1;1!~­
niarza I B ze Związ!i:.owcem i: To­
maszowa odbędzie się dzisiaj na 
boisku Zw:azkowca o godz. 17. 

20 listopada 
\\" ARSZ.\\r :\. ( obsł. wł.) - Za- I termin meczu mię•!zypaństwowego 

rz=!.d PZB na oetatnim posi~dze1:iu j Polska _ Włochy. Spotkanie odbę­
zaakcl'ptował podam· prz<'z \Viochow d . · p 1 d · 20 i· t da 
---------··------• zie st~ w o s::e, ma 1s opa 

07.ISIAJ SPOTYKAMY SIĘ 
WSZYSCY NA TORZE 

HELENO WSKIM 
Dawno już nie oglądalismy za·.i.•o-

Dział o.ficialnJJ EOZB 
Komunikat 
W-lu Sportowego Nr 5 

1. 1..Vyznacza się delegatów na za­
wody o mistrzostwo Okręgu kt. A: 

w Piotrkowie ChZKS Concordia -
Bawełna, dn. 18.9.1949 r., godz. 11-ta, 
cb Bednarek; 

w Aleksandrowie DKS Aleksan­
erów - KS Ogniwo, dn. 18.9. 1949 r., 
gc.dz. 16.30, ob. Rumiński; 

w Łodzi, przy ul. Un\i 2 Zw. Zryw 
- ł,KS \Vłókniarz, dn. 18.9. 1949 r. 
godz. 11-ta, ob. Tyl; " 

2. Delegatem na zawody towany· 
~kie w Tomaszowie pomiędzy Włók­
niarz Tomaszów - J.:s Widzew Łódź, 
w un. 18.9. 1949 r., godz. 11 ,30 jest 
r•b. Kuczkowski. 

Sekretarz Przewodniczący \\1. S. 
·J. Służewski I\!. Tyl 

15.05 (Ł) Interludium z płyt. 15.15 
(L) Aktualności łódzkie. 15.35 Pro· 

I g-raro dnia. 15.30 „Niezwykła przygo­
da obywatela Szybkomielącego". 16.00 
Reportaż dla młodzieżr. 16.15 )lu..,y­
ka. 16.20 (Ł) Muzyka popularna. 

działem na kategorie. 
Obok już wym:e:1ionych zawod:i:­

ków jadą Doroż~·t'l•k: z Pabianic. b. 

Kąciłc ŁOZPN 

mistrz Polsk;. dalej Drewniak i Wój 17 września br. 
cik z Ogniwa. marator'lczyk Melic.1:n Torr,~~lGW godz. 11. Z\viazkowiec-

Obsada sędziowska 
spotkań p łkarskkh 

kiew:ci: z Budowlanych oraz Szwar Ll\S-\\'lólrniarz (,\iardnial;). · 
cew.ski z P::ib:anic. Jedzie równ:eż ie 18 wrze~nia o mistrzostwa 
dna: kob;eta i to na ciężkim m~- Pabianice godz. 11.30 PTC-Ostrc-
torze. wia (liniowi: Rosi11k, Ka;'.micrczak). 

DO KOLORU - DO WYBORU... Bois'<a LI\S-\1,'iókniarz g-odz. 11: 
Jeżeli dodamy do tego mlstrm- Widzew - Lubli;;ianr.a (Zawierucha. 

stwa ten:sowe. których finał wy- Szytenhelm). 
znaczono na niedzielę w parku PJ· Boisko LKS-\Viókniarz godz. 16'. 
niatowskiego. zapasy, mec1.e piłi{ar- Ll(S-Wlókniarz - Szombierki (RaciQC 
skic o mistrzostwo klasy A. oraz ki, Blr;i), 
spotkania drużynowe w boks'~ w Zd. \Vo!a godz. 16.30 \\'lókniarz -
tej samej klasie, to śmiało możemy \'ap;zód (Tra w;;ow::ld), 
powiedz:eć, że tak przecią:lonej nic- ZJ. ,Wola g0<lz. 14.30 Włókniarz 11-
dz:eli imprezami sportowymi ~:ikl ~aprzód Il (~\i:!;alsk:), 
nadchodząca - dawno n;e mlt>- B0isko Zjednoczo. nc godz. I I: Ogni-
lib1y. • sko - B:rn:ełm (I\.01\·a/czyk), 

co GDZIE I KlED'i:" Boisko Zicdnoczonc godz. ~. Ogni-
Szczególowy kalendarzyk· dzi.'riej- sko Il - B;iwcha li (Smol:11ski). 

Boisko Spóhi !!:odz. 11. O~nisko­szych imprez sportowych przedsta- Arko O\"dczak \VI.), 
w:a się jak następuje: ' Boisko ,Spójni godz. 9 Ogmsko li-

za.wody kolarskie: tor w Helen·r Arko II (Breda). 
wie. godz. 17: \\-i.elki wyścig am.:r~·- Boisl-;o z„:i;iz:w\\'Ca !!Odz. 16.30: Bu 
kańs:d param: na dystansie 100 k111. dowlani _ Dl\S (Karpiti„ki/. 
250 okrażeń toru z. udziałem naj- Bois!;o Związkowca g.:idz. 14.30. Bu· 
lepszych. torowców ze w;:zystklch o- dowlanr li - DKS li <Z~hawa). 
środków kolarskich w Polsce. Pabiani.::e godz. l7 \\"lókniarz 
P!łka nożna: w Tomaszow:e 0 Gwardia (Gcircc:,i Ja•1). 

godz. 17 odbędzie s:ę mecz O mi- Pabi:rnice g-odz. 15. Włókniarz li 
stri:oshvo klasy A okręgu łód!.ki~~o G\vardia II (S:~yfllla1iski), 
pomiędzv ZwiązkO\\·cem z Tomt>szo· Bois'.w Lci;ii r:odz. I ! . Legia - Ro-
\\"a ! ŁKS Włólrniat~em I B. W Ło- lej;i:z CSkit'rrie\\"icc) (Sz.um!ak), 
dzi na boisku Widze\va uracown:q Rois'.•o Legii god2. 9. Legia Jl -
banku Narodowego i Rolne:w razi:-· Kolejarz Jl (Sa';rzyń•ki). 
gra.ią mecz, z którego dochód prze· Bnisko Kole iarza godz. 11 . Kolejarz 
znaczono na odbudowę stc1:cy. P:i- Kolejan (Kol.) (:'\npor~kn. 
czą!E"k o godz. 17. lloisko Kolejarza i:!Odz. 9. Kolejarz n 

Zawody zapaśnicze: \V Zgierzu w Kolejarz l\ol. !! (Sznycer). 
sali Lutni o godz. 19 odbędzie >otę Boi~ko Boruty godz. ! I. Boruta -
spotkanie o wejśc:e do ligi pańs~wo Włókniarz (Olejnik), 
wej pomiędzy Borutą i ŁKS Włók- Boisko Borulv godz. 9. Boruta H -
niarzem. Włókniarz Il (Clolar1:<ki), 

16.45 (Ł) „Pomomica domowa ~r 
13". l'i.00 I dziennik popołudniowy. 
17.15 „Przy sobocie po robocie'. 
Transniisja z Czechosło\\'acji. B. i.5 
„Wieczór Mickiewiczowski". 18 40 
Recital skrzypcowJ' E. Umińsld<>j. 
19.00 II dziennik popołudniowy. Hl.15 
Muzyka polska. 20.00 ,,żmija" - 'J- Nowy rekord świata 
powieść poetycka J. Słowackiego (1). 
20.20 Koncert !'Ozrywkowy. Transmi- w podnoszeniu cięiar6w 
sja do Pragi i Budapesztu. ~l 1i0 MOSKWA (obsl. wł.). - W cza. 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Tea!r J<;- s:e zawodów w podnoszeniu dęża­
terek". 22.00 :\fuzyka taneczna. ~·~..15 rów. rozegranych w Krymie, znany 
(Ł) l\luz~rka rozrywkowa. 22.58 ( Ł) ciężkoatleta radziecki Malcew po­
Omówienie programu lok. na jutr1>. prawił, należący do niego, rekol'd 
23.00 Ostatnie wiadomąści. :?3.10 ~iu- Jl św:ata w podrzucaniu ciężaru lew:1 
zyka taneczna. 23.50 Pr9gi·am na ju- ręką o 0,5 kg. Malcew podniósł tym 

Boisko z~·iazkowca godz. I I. Zwią. 
zkowiec - Sp!"ijnia (\\"oźniakowski). 

Boisko Z11=iazkcwca godz. 9. Związ­
kowiec fl - Spójnia 11 <Turski), 

Piolrków ~cdz. 17. Concoidia 

tro. 24.00 Zakoflci:enie audycji razem 113.3 kg. 

Em jeden (Grynicw!'ki). 
Piotrków godz. 13. Ccnccrdia li 

fanjeclcn li <ob<adza Pio!r.-ów). 
Przedmecz \\'idzew - Lubiinianka 

(Hofman). 
Przcdr:1ecz LKS-Wł. - Szombierki 

f Paniil). 

262 To, moja miła, zadatek na w:osenny bukiet. 
Proszę posta\vić do wody. 

br. Prócz tego spotkania Włosi sto· 
czą jeszcze jeden mecz w Pol~ce. 

Pierwszy mecz z Włochami 
odb~·ć się w Łodzi. 

ma 

W drugiej połowic września !lędzia 
bok•. Łaukedrey trener Sztamnt 
rozpoczną objazd wszystkich okrę­
gów, w celu przeprowadzenia kon(J· 
rencji wy3zirnlenio,,ych dla sędziÓ\V 
in~truktorów i d:dałaczy bokserskich. 

Pierwsza tego rodzaju konferencj~ 
odbędzie się w najbliższych dniach 
w Poznaniu. 

* • * 
Na wnioaek Wydziału Wyszkolc­

niowcgo, zarząd PZB zatwie1·dził n11-
stępu)ąc;Ych ~struktorów na tren:~­
·.-ów związkowych: Dudzicki (K..a­
ków), Kusiak (Wroclaw), "\Vieczo­
rek (Sląsk), Kasi:nia. (Łódź), Wypi­
jewski tPomorze), W1·zosek (War­
szawa). 
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Daleko od Moskwy 
Aleksy roześmiał się: 

- Poco taki wiecheć wstawiać do wody? Przyda 
się do zamiatania podłogi. O wiośnie nie inów, Iwa­
nie Łukiczu, gdyż tutaj w ogóle jej nie bywa. - I za­
€picwał popularną na punkcie piosenkę: 

Ale następnego dnia 
długo, ciężki i suchy i 
pokrowcem. Z północy 
waty wicher. 

znów spadł śnieg. Sypał się 
okrył z:emię grubym, białym 
nagle zawiał, klujący, lodo-

- Gdzież twoja wiosna, Iwanie Łukiczu? - zażar 
tO\\'ał Aleksy. 

- Cielę - mruknął Aleksy i, odejmując ręce bra­
ta, powiedział mentorskim tonem: - Mężczyzna po­
winien być mężczyzną! 

- Czy uważasz, że jesteś takim mężczyzną jak po­
trzeba, Alosza? - Młodszy brat patrzył z uśmiechem na 
Aleksego. 

- Odpowiedz, co masz zamiar robić trzpiocie! Czy 
ze szkołą już skończyłeś? . . . . _ 

- Pójdę do wojska - Mlba powiedział to powaz-
11ie. bez śmiechu. - Wszyscy twierdzą, że wkrótce bę­
dzie wojna. Alosza. Trzeba więc uczyć się wo.jować. 
A do tego cza.su, chciałbym trochę z roczek sobie p~­
hulać. Nie marlw si<;, jeśli czasem będą się na mnie 
skarżvć! Przecież na nic gorszącego nie pozwalam so­
t; e . • 

- Zaluję teraz stokrotnie, że nie byłem dla ciebie 
lepszy, bardziej czuły, - szeptał Aleksy, krocząc po za­
sypanym śniegiem skalistym brzegu Dżagdyńskiej cie­
śniny. Blada od utraty krwi i jakby .postarz?ła twarz 
brata jawiła mu się w ciemności. 

ROZDZIAŁ SIÓDMY 
CO PRZYNIOSŁA WIOSNA. 

I Powróciwszy w połowie lutego z polowania 
pow zaofiarowal Tani pęczek suchyf"h itałazck. 

Kar-

Ech ty wyspo Tajsin, -
Wspaniała planeto: 

· przez dwanaście miesięcy zima, 
no, a reszta - lato!.„ 

Skończyła się two:a zima, towarzyszu. Nad­
szedł jej kres. Zakończcie wasze sprawy na lodzie. Mo­
żesz myśleć, że już mamy wiosnę. 

- Dziwak z ciebie. rybaku! _:. odrzekł. Aleksy i po­
ciągnął go na dwór. - Czy widzisz? Wokoło leży 
~nieg, a temperatura poniżej czterdziestu. Nawet i nie 
pachnie wiosną. 

- Pachnie, towarzyszu, och, pachnie! Nos twój nic 
nie czuje, bo u na!, wiosna przychodzi powoll, ostrożnie. 
Nie od razu rozpoczyna walkę z zimą. 

Kowszow nie spostrzegał tego, co doskonale wi­
dział rdzenny mieszkaniec Adunu. Szybko znikały 
!;nieżne całuny. Śnieg nie topniał. było zbyt zimno, 
lecz wyparowywał. Na dużych zwałach obok budowli 
ukazała się twarda, szara skorupa. Przyszedł p'erwszy 
dzień, kiedy z dachów opadały krople czyste, jak !za 
i zawisały w kształcie sopli... 

- Spójrz, Aleksy Mikołajewiczu, to jest wio· 
sna, - pokazywał Karpow. 

W c'ągu owych śnieżnych dni, \viecheć podarowany 
przez Karpo\va niespostrzeżenie zakwitł. Rano Tania 
!spojrzała w okno i krzyknęła z zachwytem - suche 
gałązki pokryły się jasno liliowym "płomieniem de1i­
katnych kwiatów. Inżynierowie zachwycili się nimi, 
ale Be;idze wspomniawszy, że zwiastują wiosnę, za­
rhmurzył się i zaczął się śpieszyć. Ukła'1.anie rurocią­
gu na dnie cieśniny jeszcze nie było ukot'lczone, je­
szcze w ielu ładunków nie przewieziono na \'ll'yspę. 

Nadeszła chwila opuszczenia ostatniej partii ruro­
ciągu, które. miała być ułożona w najgłębszym miej­
scu cieśniny. Należało także połączyć układane z obu 
~tron części ruroc:ągu. Umara dwoma złączami spoił 
0statnią partię, traktorami wciągnięto rury do prze­
rębli. nurkowie przy pomocy hydromonterów ułożyli 
.ie szczelnie na dnie - i dwunastokilometrowe przej­
~cie przez cieśninę stało się całością. 

Pozo>;tało tylko sprawdzić, czy przejście wytrzy-
muje ciśnienie siedemdziesięciu atmosfer. Jednakże fa­
bryka Terechowa nie zdążyła wykonać specjalnych 
aparatów ,tak, że główny inżynier próbę odłożył do 
wiosny. 

- \Viesi. jestem w duszy zadowolony, że nastąpiła 
1 :Gwłolca - Beridze przyznał się Aleksemu. (D. c. n.). 


